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' ,0 o ja l ls ta ) .

T H nw ei i  g o sp o d a rk a  n a r  odo  
**  — RENE MAYER.
, O w ia ła  — N aEG EL E N  -  
socj al is ta ) .  

l d b n d » w «  — COTY. 
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* ® W h rłan łó w  — M IT T E H A N D

f R Ą S A
Radziecka

o przemówieniu 
Nn. Modzelewskiego

M O SK W A, pon iedziałek
j& zienrik  „KKASNAJA Z W lE z

A“ zamieszcza tekst p rzem ó - 
,  >enia w y g ło sz o n e g o  p rz e z  m in . 
■̂udzelewskiego w K o m isji 

^ " a w  Z a g ra n ic z n y c h  S e jn iu . 
,  r 'e n n lk  p rz y ta c z a  d o s ło w n .e  
J ^ R m e n t  p rz e m ó w ie n ia  m in . 

^ d z e le w sk ie g o , d oty czą cy  sp ra  
n ie m ie ck ie j  oraz ca ły  ustęp  

®Wczący h istorii ukrycia przez 
JJfkolajczyka lis tu  w ic em in i-  
***■ C ad ogana  w  sp ra w ie  gra- 

,CT za ch o d n ie j P o lsk i.
>. ^ ś w ia d c z e n ie  M o d ze lew sk ieg o  

M ie s z c z o n e  je s t  n a  n a j l n r -  
w id o c z n y m  m ie jsc u  pod 

’e 'k im  ty tu łe m  1 z a jm u je  p ra  
c a tą  s t ro n ę  d z ie n n ik a .

f r a n c o  
b o i  s i ę

HISZPANSKiEJ 
klasy lobolniczei
»o

JV
M ADRYT, p o n ied z ia łek  

e d lu g  d o n ie s ie ń  a g en c ji p ra  
'vych z M a d ry tu  rząd franki 
“^ s k i  za rzą d z ił o stre  pogoto-

_ W ojskow e n k ilk n  w lek -  
“h m ia sta ch  p rzem y sło w y ch  
*P anii w obaw ie przed ewes,
1 "ivmi za m ie sz k a m i oraz wy 
f te n ia m l ze  stro n y  robotni- 

fr iszn ańsk ich .

Katowice -  K rakó w  -  W rocław -  Częstochowa -  R ze szó w  -  Klolce. w torek 25 listopada 1 9 4 7 r .

Ha str. 2
Niem cy ttallepTej 

w yglądaiacym  
R v 1 narodem w E u r o p ę

T H O R I H Z
GASAKOYA i KEERM ERŚCH

W  POLSCE
W dniu 23 bm. za trzy m a ł sie w W arszaw ie, w 

drodze powrotnej z  M o s k w y , sekretarz generalny K o ­
mitetu Centralnego Francuskie] Partii Kom unistycz­
nej M A U rIC E  T H O R E Z , poseł do partomentu i b, w ice- 
nf emier, Maurice T b o re z brał udział w Moskwie w u- 
roczystościach z  o k a zji 3 0 -ie c :a  Wielkie] Rew olu­
cji Listopadowej.

G O ŚC I P O W IT A L I NA D W ORCU W IM IENIU KC 
P P R  TOW. JA K U B BERM AN, P O D S E K R E T A R Z  STA N U  
W P R E Z Y D IU M  RADY M IN ISTR Ó W  I K IE R O W N IK  
WYDZ. Z A G R A N IC Z N E G O  KC P P R  TOW. DŁUSKI.

T H O R E Z O W I T O W A R Z Y SZ Ą : JEANNETTE VEER- 
MERSCH, C Z Ł O N E K  KC F R A N C U S K IE J  P A R T II  KO 
M U N ISTY C ZN EJ, P O S E Ł  DO PAR L A M E N T 7 J I C Z Ł O ­
NEK -K O M IT E T U  ,W Y K O N A W C Z E G O  Ś W IA T O W E J 
F E D E R A C JI  KOBJET, DR. LAURENT CASANOVA. 
PO SE Ł  DO PA R L A M E N T U . B. M IN ISTER . CZŁONEK 
BIURA PO L IT Y C Z N E G O  FRA N C. P A R T II  KOMUN.

MAURICE THOREZ
generalny  s e ­
kretarz F ran­
cu sk iej Partii 

K om unistycz­
nej jest najbai 
dziej popular- 
nym  przywódcy  
francusk iego  ru 
chu robotnicze  
go. G órnik i syn  
górnika od na.i 
m łodszych lal 
byl on czynn.i 
w ruchu zaw o­
dow ym  1 p o li­
tycznym  fran ­
cu sk iej klasy  

robotniczej. Od zarania is tn ie ­
nia F ranrusk iej Partii K om u­
n istycznej był jednym  z jej naj 
bardziej ab tyw nveh  działaczy. 
Sekretarz generalny FPK  od 
w ielu  lat — T horez jest W LAS 
CfW YM  TW ÓRCA D Z ISIE J­
SZEJ S IF ^  FR A N C U SK IEJ  
PARTII K O M UN ISTY CZNEJ i 
w odzem  mas lud ow ych  Francji.

T horez jesi starym  1 w y p ró ­
bow anym  przyjacielem  P oisk i ) 
p olsk iej k lasy robotniczej. N a­
leży on do najw yb itn iejszych  i 
n ajpopu larniejszych  działaczy

św ia tow ego  ruchu robotniczego. 
W latach przed drugą w ojną  
byi w łaśc iw ym  insp iratorem  1 
organizatorem  w alk i ludu fra n ­
cusk iego  z faszyzm em  i m ona­
chijska polityką  bnrżuazji oraz 
francusk iego  Frontu Ludowego. 
W latach okupacji T horez i dru 
gi w ie lk i piz.yw ódca F ran cu s­
k iej Partii K om unistycznej 
JAC Q U ES DUCLOS w ezw ali 
pierw si lud F rancji do w alki 
zborojnej z okupantem . Po w y ­
zw olen iu  Fram  ii M aurice T h o­
rez jako w icep rem ier  k ilku k o ­
lejnych  rządów  reprezentow ał 
aktyw ny udział francusk iej kia 
sy robotniczej w  odbudow ie  
Francji i je j odp ow ied zia lność  
za los kraju. Dziś Thorez i 
partia, na czele  której stoi, sym  
bnlizują n ieugiętą  w olę  m as 
pracujących Francji, w a lk i o 
jedność k lasy  robotniczej 1
zw iązków  zaw odow ych , o po- 
koj i zach ow anie su w erenn ości 
kraju w brew  zach łanności
am eryk ańsk iego  Im perializm u  
i zdradzieck im  m achinacjom
Jego francusk ich  ag»ntów  i s łu ­
gusów .

LAURENT CASANOYA
członek C en­
tralnego K om i­
tetu F ran cu s­
kiej Partii K o­
m unistyczne! 
byl jednym  z or 
ganizatorów  i 

n a jw y b itn ie j­
szych przyw ód  
ców  francusk ie  
go Ruchu Oporu. Ruchu F ra n ­

cusk ich  P artyzantów  1 W olnych  
Strzelców . O degrał on w ybitną  
rolę w osw obodzeniu  Francji z 
rąk n iem ieck iego  okupanta.

Po w ojn ie  tow . C asanova p ia ­
sto w a ł różne teki w  następ u ją ­
cych po sobie rządach Fi meji.

JEA N N ETTE Y EER M ER S C H
cz ło n ek  C e n tra ln e g o  K o m ite tu  

F ra n c u sk ie j  P a r t i i  K o m u n is ty cz ­
nej je s t w y b itn ą  d z ia łac zk ą  f r a n ­
cusk ieg o  ru c h u  kobiecego. 1 Jest 
ona z n an a  i p o p u la rn a  w śró d  ml 
lionów  k o b ie t p ra c u ją c y c h  F ra n ­
cji. j-ako żarliwy bojownik o wy­

zw o len ie  k o b ie t f ra n c u sk ic h  z. J a ­
rzm a  n iew o li k a p ita lis ty c z n  -:j.

P o  w y z w o len iu  tow . -re e r -  
m ersch  ja k o  p o s ła n k a  do  F ra r  - 
cu sk ieg o  Z grom  od zen  i a N , o d o - 
w ego  u -n iosła  sze reg  p ro jek tó w  
u s ta w , m a ją c y c h  n a  celu z ab e z ­
p ieczen ie  lo su  Jco b le ty  i m o o tn ic y .

1 •

Aż do usun ięcia  k om u nistów  z 
rządu la  rozkaz a m eryk ań ­
sk ich Im perialistów  Casr nora  
był m in istrem  dla sp raw  in w a ­
lidów  w ojen n ych  i b. w o jsk o ­
wych,

T ow . C asanova Jest w y b it­
nym  pisarzem  I pu b licystą , m a­
jącym  olbrzym i autorytet w śród  
Inteligencji francusk iej. W ska­
zuje on in te lig en cji je j zadania, 
naw ołu jąc do w a lk i w  śc isłym  
przym ierzu z k lasą  robotniczą  
o odrodzenie ku ltury fra n cu s­
kiej i w y zw o len ie  Jej spod w p ły  
w ów  zdegen erow anej „kultury"  
am eryk ańsk iego  Im perializm u.

przed! ostateczną 
d e c yzją

NO W Y JO R K . p o n ied z ia łek  
P ie n u rr  G e n e ra ln e g o  Z g ro m a ­

d zen ia  N aro d ó w  Z jed n o czo n y ch  
w y cze rp a ło  sw ó j p o rz ąd e k  o b rad  
za w y ją tk ie m  sp ra w y  P a le s ty n y .

Do czasu k iedy  kom isja  d la  Pa  
lestyn y  p o w e/m ie  decyzję  w  tej 
spraw ie — co n a s tą p i  w ciągu  
n a jb lż szy ch  d n i — plenarna s e ­
sja  została bezterm in ow o odroczo 
na.

P o d k o m isjs  p o d z ia łu  P a le s ty n y  
p rzep ro w ad z iła  sz e re g  zm ian  w  
o p ra co w a n y m  p la n ie  p o d zia łu . W 
w y n ik u  stan o w isK a  b ry ty jsk ieg o , 
zm ian y  poszły  w  k ie ru n k u  pozo­
staw ien ia  decyzji o term inie za ­
kończenia m andatu i term in ie  wy  
cofan ia  w ojsk  — sam ej A nglii, z 
tym , że term in ter, nie p izek ro-  
czy daty 1 sierp n ia  1948 r. oraz 
r tym . że  w ładza będzie przeka­
zana nie organom  lokalnym , a ko 
m isji ONZ

G ó rn ik  p o ls k i .s ta n ą ł  w p ierw szy m  s/.u .cgu tych. k tó rzy  sw o ją  
p ra c ą  p o dnoszą  p ro d u k c ję  i zw ięk sza ją  bog actw o  n a ro d o w e, p rz y ­
c zy n ia ją c  się  w  ten  sposób  do szybszej o d b u d o w y  k ra ju .  P ie rw sze  
w y z w a n ie  ca łem u  p o lsk iem u  św ia tu  p ra cy  rzucił g ó rn ik  kop. „ J a ­
d w ig a "  P s tro w sk i. Z a n im  poszli inn i. D zisiaj ty siące  ludzi p ra cy  
p o d ję ło  w y zw an ie  ,ow . P s tro w sk ieg o , b io rąc  u d z ia ł w ty m  sz la ­
c h e tn y m  w yścigu . W ynik i w sp ó łz a w o d n ic tw o  sa te m a le m  n ie  ty l ­
ko  a r ty k u łó w  n aszej p ra sy , są one  tak ż e  te m a te m  ro zm ó w  m ię­

dzy  g ó rn ik am i, w łó k n ia rz a m i i 
h u tn ia k m i. O spo so b ach  o s ią g n ię ­
cia ja k  n a jw ię k sz e j w y d a jn o śc i, 
m ów ią gó rn icy  p rzed  z jazd em  
aa dół.

P rz y jrz y jm y  się  zd jęc iu . T ych  
dw óch g ó rn ik ó w , na g ó rn y m  zd ję  
ciu, w czasie  . zac iąg an ia  się  os- 
'a tn im  p ap ie rp sp m , d z ie li się  ob­
se rw acjam i. sp o s trz e że n ia m i, 1ak 
p raco w ać , by d o ro w n a ć  p rzo d o ­
w nikom . T ab lice  z w y n ik a m i 
w sp ó łzaw o d n ic tw o  (zd jęcie  o d o k ) 
g ro m ad zą  tych . k tó rzy  te  w y n ik i 
o siąg a ją . B yle w ięce j w ydo b y ć  
w ęgia. Bo p o m ija ją c  fa k t„  że 
oolski g ó rn ik  jest p a tr io tą  i m yśli 

o d b u d o w ie  k ra ju ,  zd a je  on  so- 
he  sp ra w ę , że zw ięk sza ją c  w ydo- 
>ycie, zw ięk sza  sw ó j zarobek  

(P a trz  a r ty k u ł  na  s tr .  3: „D ruga 
do re a ln eg o  w zro ątu  zaro b k ó w ".

D epesza
M I K O Ł A J A  S Z W E B K i K A

do
P f i t Z Y D E H T A  B IE R U T A

Na rece P re zy de n ta  RP 
Bo les ława Bieruta w p ły n ę ­
ła n as tę p u j ąc a  depesza:

*AN p r e z y d e n t  r z e
C Z Y P O S P O L I T E J  P O l - 
S K I E j  B O L E Sf .A W  •MO­
RU T. W A R S Z A W A .

Pr os z ę  P a n a ,  Pa n i e  Pre  
zydencie i w osobie P a n a  
— z a p r z y ja ź n io n y  Naród  
Polski  o p rzyjęcie  wyrazów  
wdzięczności  za okazanie  
serdecznych uczuć f ż y r z e -  
rra przesiane z okazp  
30-ej rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rpwolucji  P a ź  
dziernikowei.

(— ) M. SZWERNIK

C z y  p r z y s z ła  sesja 
0 .  H .  Z .  

w Sztokholm ie!
SZTOKHOLM  n ied z ie la

W ed łu g  d o n ie s ie ń  c z y n n ik ó w  
m ia ro d a jn y c h  g e n e ra ln y  se k r e ­
tarz ONZ TRYGVE LIE z-rró- 
ci> s ię  do rządu szw ed zk ieg o ,
p ro sz ą c  o w y p o w ie d z e n ie  się  w 
sp ra w ie  m o ż liw o śc i z w o ła n ia  
n rjb liższr j se s il  ONZ w S z to k ­
h o lm ie. W e d łu g  d o n  e s ie ń  a g en  
cji p ra s o w y c h  rz ą d  sz w e d zk i 
n ie  u d z ie lił  na ra z ie  ż a d n e j  od- 
powdecłzl. f

Słoweńcy z Karyntii
p r o t e s t u j ą

w Radzie Bezpieczeństwa
BELGRAD, poniećDialek.

Jak donosi korespondont agencji Tanjug z Lubiany, 
Regionalna Rada Frontu W yzw olenia S łow eńców  w  K a­
ryntii zw róciła się do Rady B ezpieczeństw a ONZ z me- 

, morandum, w  którym  opisała coraz bardziej w zrastający  
ucisk, stosow any w obec S łow eńców  w  K aryntii przez w ła ­
dze okupacyjne i faszystów  austriackich.

W  m e m o ra n d u m  p o d k re ś lo n o , 
że w a lk a  prow adzona przez S ło  

jeń ców  w  K nryntii o w y zw ó ln - 
ni» n arod ow e i sp o loozn e  oraz 
p rzy łą czen ie  do m a cierzy  [ugo- 
s lo w ia ń sk ie j. u w a ża n a  Jnst przez  
w ia d z*  a u str ia c k ie  1 b ry ty jsk ie  
zap  rzęs ten s tw  o.

O s ta tn io  biw lyj.ski s ę d z ia  są d u  
w o jsk o w eg o  COHEN s k a z a ł  n a  
w ię z ien ie  30 S iow eiicow ' za to, 
że w  o jczy sty m  Jezrku  g ło s ili  
sw e  h a s ła  p a tr io ty czn e , u e filo w a  
11 z* szta n d a ra m i n a r o d iw y m l 1 
c h c ie li k o rzy sta ć  ze  sw y c h  ele- 
m entai n y ch  sw obód d “m a k ia ty ­
czn ych . P rzed  k ilk o m a  d n ia m i 
fen  sa m  sę d z ia  k a z a ł  o sad z ić?  
w- w -ięzieniti K ABO I-A P R U SZ - 
N IK A . sek reta rza  R eg io n a ln eg o  
K om itetu  F ron tu  W y zw o len ia

K aryn tii, je d n e g o  z p rz y w ó d ­
ców m ie jsc o w eg o  r u c h u  o p o ru  
w  czas ie  wo.jnv. W y ro k  w y d a n o  
z p o w o d u  p rz e m ó w ie n ia ,  ja k ie  
w y g ło sił P ru szn iik  z o k a z ji od­
s ło n ię c ia  p o m n ik a  k u  czci p a r­
tyza n tó w  s ło w e ń sk ich . W  p rz e ­
m ó w ie n iu  sw y m  Pruiszfniik ostro  
n a p ię tn o w a ł g w a łty  p o p ełn io n e  
w  K e Ty n tii. M e m o ra n d u m  p r z y ­
ta c z a  sz e re g  fak tów ’, ś w ia d c z ą ­
c y ch  n p rz e ś la d o w a n iu  S ło w e ń ­
ców , którzy razem  z in n y m i, na  
redam f m iłu ją cy m i nokój. w a l­
c zy li z la sz y zm e m  ora* p o d k rt-  
śia , że b ry ty jsk ie  w ła d z e  o k u ­
p acy jn e  chcą  z d ła w ić  ruch  w y ­
z w o leń czy  w  K a ry n tii ł p rzec iw  
s ta w ia ją  s*ę w a lc e  S lo w eń ą ó w  
o p rzy łą czen ie  K a ry n tii do Jugo  
s la w ii ’

Rozruchy we WToszech trwają
RZYM, poniedziałek.

W p W łoszech nie  u s ta ją  rep res je  po licy jne  przeciw ko 
d em ons trac jom  ludnośc i w  odpow iedz1 n a  p row okac je  fa ­
szystów  i policji. APUL1A na.dal pozosta je  ośrodk iem  p io -  
te s tacy jnego  ruchu, w  CA M PI SA L E N T IN A  (prowincja  
Leece) polic ja  s trze la ła  do d em o n s tran tó w  przy  czym  2 
osoby zostały  zab ite  a 7 odniosło rany .

Z o sta ło  też znbiitych i r a n n y c h  
k i lk u  ż a n d a rm ó w . W  m ia s te c z ­
k u  o g ło szo n o  s ta n  o b lę ż e n ia  i go 
dzimę p o lic y jn ą , t r w a ją c ą  ''(rxl 
z m ie rz c h u  do św dtu . F a sz y śc i i 
o b sz a rn ic y  n a  p o łu d n iu  W io c h  
z a c h o w u ją  s ię  c o ra z  b a rd z ie j  
p ro w o k a c y jn ie  w o b ec  ma® p r a ­
c u ją c y c h . W  G RAY 1NA, w" p ro ­
w in c ji Bari, z ie m ia n in  n a le ż ą c y  
do p a r t i i  c h rz e śo ija ń sk o -d e m o -  
k ra ty e z n e j  s t r z e la ł  z o k n a  s w e ­
go d o m u  do d e m o n s tr a c j i  w ło ­
ś c ia ń s k ie j .  p rz y  czym  z a b ity  zo ­
s ta ł  Jeden z  fu n k cju n a r iu szó w  
partii k  MnunlstyczaeJ. L u d n o ść

z a re a g o w a ła  n a  tę  p ro w o k ą c ię  
d e m o lu ją c  dom  i m a ją te k .  P o l i ­
c ja  s t a n ę ł a  w o b ro n ie  o b s z a rn i ­
ka.

S tra jk  p o w szech n y  w  A P U L II 
'rw a . P rz e m y s ł  i tran s ip o id  są 
u n ie r u c h o m io n e . |W ‘ in n y c h  p ro ­
w in c ja c h  ró w n ie ż  m ia ’y m ie jsc e  
s i,ra jk i p i-o te s ta c y jn e . R o b o tn ic y  
p o rto w i w G E N U I o św ia d c zy li 
p o n o w n ie , że n a  z n a k  s o lid a rn o  
śc i z r o b o tn ik a m i f r a n c u s k im i  
n ie  b ę d ą  v, y lad o w y w  a 1 i slatkóiy- 
p rz y b y  w a ją c y c h  do G en u i z 
F ra n c ji .

W1ES POTĘPIA
zdrajcę narodu polskiego
MIKOŁAJCZYKA

W I E C E  CHŁOPSKIE  
NA TERENIE KRAJU

DNIA 23 EM. W CAŁYM  K R A JU , NA TFR E N IE  
K IL K U S E T  GMIN, O D PY Ł Y  S iĘ  W IEC E C H Ł O PSK IE , 
NA K T Ó R Y C H  D Z IA Ł A C Z E  RO BO TN IC ZY  I C H Ł O P ­
SCY PO IN FO R M O W A L I Z EB R A N Y C H  O O STA TN IC H  
W Y D A R ZEN IA C H  W ŻYCIU K R A JU , OM ÓW IW SZY 
W SZ C Z E G Ó L N O ŚC I UC1ECZKE MIKOŁAJCZYKA  
I W N IO S K I JA K IE  NARÓD. A Z W Ł A SZC ZA  C H Ł O PI, 
W Y C IĄ G N ĘLI Z T E G O  F A K T U .

W A R S Z A W A

W WOJ. W A R S Z A W S K IM  ODBY ŁO  S IF  O K O ŁO  5C 
W IECÓW  WE W S Z Y S T K IC H  PO W IA TA CH .
f W pąw riede g rójeckim  w iece, 

k tó re  odbyły  się  wł qm m ach Błę­
dów, D rw alew , Lipie. Prom na 1 
Jazgarzew , w yw oia iy  w ielkie z a ­
in teresow anie . am m ad ząc  ty siącz ­
ne m asy ch łopsk ie .

W Jazgarzew ie  przem aw iali do 
zgrom adzonych : s ta ry  I zasłużony 
d z ia łacz  robo tn iczy  FRANCISZEK 
ŁĘCZYCKI i s “ k re 'a rz  Rady N a ­
cze lne j PSL GOJSK1 

Tow Łęczycki przypom niał 
chłopom  p oszczeqó lne  e tapy  ka 
r ie ry  p o lity czn e j M ikołajczyka 
z ak o ń -zo n e i zd rad ą  narodu.

Sz.czeqólnie surow o m ówca n a ­
p iętnow ał fakt zata jen ia  doku- 
m »ntu k tórym  rzad ang ielsk i ak ­
cen tu  ie q ran lce  Polski na G drze 
I N ysie.

P rzem aw iający  w Im ieniu PSL 
sek re ia rz  Rad** N aczelne! PSL ob. 
G o |skl, nrzypnm lna w alkę iak ą  
prow adzi], DnsteDOwI ludow cy z« 
w stec7.n 'm  k ierow nictw em  PSL. 
Oh G ojski stw ierdza, że ob ecn ie  
PSŁ wcboflzi na now a drogę.

Po k ró tk ie l d y sk u sji’ jed n o ­
m yślnie powzietr rezo lucję  k tó ra  
m. m. qłosi: „Szczeqóln ie  p ie b iu -  
ja zebrani fakt z r ta le n ia  prze* 
zd rajcę  ia ro d u  , ao en ta  obcych 
in te resów  — M iko łajczyka , dok u ­
m entu po Ilty rzn eq n  0 dużej do­
niosłości w sp raw ie  naszych u ra ­
nie zachodnich . Takim  postępow a 
niem M ikołajczyk  dow iódł, te  
wbrew  publicznym  zapew nieniom  
żw-alczal on o ran tce  Polski na 
O drzę  I Nysie, że b ronił on n o h - 
tyczmle In teresów  nie po lsk ich" .

1 R Z E S Z Ó W
W Rzeszowie, na zebraniu chłop­

skim. zorganizow anym  z okazji 40- 
lecia „Zareiria" — radykalnej orga 
nizacii chlop-.kiej. chłopi wystąpili 
przeciwko ■'biegowi I zdrajcy — b 
prezesowi PSL.

W Nisku, gdzie w swoim czasie 
EISŁ sam orzutnie s if rozwiązało, n? 
wiecach w gm inach b PSI -owcy. 
potępiwszy politykę Mikola |ezvkn i 
om ówiwszy jej biedy, oświadczyli 
się w całości za linią obozu dem o­
kratycznego.

V\'spania'e wypadły zebrania w 
powiecie rrzew o '5 k 'm  I łańcuckim , 
sjdzie w swoim czasie zwolennicy 
Mikołajczyka usiłowali stw orzyć so 
bie bazy operacj ine. Tak wi“e w 
pow. r~zew o 'sk 'm . w ominacli 
TRYNC7A l MONASTER, cNop. w 
- w v c b  w y p o w i e d z i a c h  p o d k r e ś l i l i ,  że 
M .^otaiczyk byl wysłannikiem  obce 
go kapitału, który chciał ? polskiej 
ws» zrobić narzędzie dla cudzych 
Interesów.

(D okończen ie  na  s tro n ie  3 -e j.)
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Karola AU-jj 
koalicji a

MISIA jedynego przedsta g 
wiciela P an ii K om unistycznej 5 
w rządzie austriackim , rnini-g 
stra energetyk i 
manna, poiożyla kres 
rządow ej trzech partii — lu 
dowców, socjalistów i komu |  
nistów. Dymisja ta była reak- I  
cią austriackiej klasy • robotni- 5 
czej na przeprow adzaną obec- 1  
nie pod dyktandem  W all-S tree l 
tu reform ę walutową w A u -1  
strii. 5

JEST RZECZĄ cliarakterysfycz § 
ną, że reform a ta zapowie-1  
dziana została przez rząd kan- 5 
clerza Figla dwa dni po tym, 3 
jak radiostacje a m e ry k ań sk ie j 
t bry ty jskie podały szczegóły j  
planowanych zmian. Pociągnę 2 
ło to za sobą, rzecz p r o s t a ,  2 
panikę na rynku i całhowity 2 
zanik legalnych tra n s a k c ji!  
handlowych. Rozgoi yKjone = 
społeczeństw o austriackie w y - |  
dane na lup spekulantów  i han 3 
dlarzy czarnorynkow ych, któ- 3 
rzy oczeku jąc».reform y, podnieF 
śli ceny do nieprawdopodobnej 2 
wysokości, otw arcie potępia. 
Srany Z iednoczone Z całego 
kraju nadchodzą wiadomości 
o protest tch organizacji robo­
tniczych 1 społecznych, mimo 
apelu s M-jalistów w zyw ają­
cych do zaniechania strajku.

,REFORM A opracowana przez 
specialną kom isję ekspertów , 
złożoną z przedstawicieli par­
tii Socjalistycznej i ludo;vej, 
polega na dewaluacji szylinga 
do jednej trzecie j poprzedniej 
w artości. Ośzczędności zablo­
kowane podczas w ojny zosta­
ną skreślone, a tylko w w y­
jątkowych wypadkach, w y ­
mienione do 40 proc, ich w ar­
tości na bony skarbowe, 50 
proc powojennych oszczędno­
ści bankowych zostanie zablo­
kowane na przeciąg 6 — do 12 
miesięcy

REFORM A ta stanowiąca dotkli 
wy cios wym ierzony w zarob­
ki robotnicze i ludzi żyjących 
ż pensji, przeprowadzona zo­
stała dla zaspokojenia żądań 
wielkich banków pod otw ar- ■ 
tym naciskiem am erykańskim . 8 
W krótce po paryskiej konfe-3  
rencii pokojow ej Wall Street 3 

i D epartam ent Stanu w y su n ę-= 
ly żądama unieważnienia 
przez banki m iliardowych sum 
składających się z drobnych 
oszczędności

A m e ry k o , iski dz ig l& cz . z w ią zko w y
BOB TRA /lS o swych wrażeniach 

z pobytu w Niemczech
NOWY JORK  

ZN A N Y  A M E R Y K A Ń S K I D Z IA Ł a C Z  ZW IĄ ZK O W Y , 
b O J  TRA VIS, K T Ó R Y  O STA TN IO  PO W R Ó C IŁ  Z P O ­
D R O ŻY  PO  EU R O PIE , Z W IE D Z A JĄ C  R Ó W N IE Ż  I P O L ­
SKĘ, W  S P E C JA L N Y M  W Y W IA D Z IE  U D Z IE L O N Y M  
K O R E S P O N D E N T O W I T E L E P R E S S U  P O D Z IE L IŁ  SIE 
SW OIM I W R A Ż E N IA M I Z O D B Y T E J PODRÓŻY,

n a jle p ie j  u b ra n y m  i n a jz d ro w ie j  
w y g lą d a jąc y m  n a ro d em  w  Euro= 
pte.

Jed n a  z urzednicz-ek p an k o -
w y ch . w W ain h eim  koło Heidel=
b e rg a  op o w ied zia ła  m i w  ja k i

„W róciłem  w ła śn ie  z a.mcry= 
k ań sk ie j s tre fy  o k u p a c y jn e j w 
N ie .n c ze cn '’ — pow iedz  ia} Bob 
T ray is . „O d w ied z iłem  Norym Ler= 
gę. M o n ach iu m , S tu ttg a r t ,  H e iae l 

b e rg  oraz se tk i m ia s f i  m ia steczek

* i

b a w a rsk ic h . N ie 
tego, bym  b y t ja k ą ś  s ła w a  dz ień  
u ik a r ik ą ,  je s te m  bow iem  zwyk= 
ł.vm cz ło w iek iem  pracy, a le  m o ­
gę p  >wiedzieć co n a s tęp u ję :

..C ały  n a ró d  n ie m ie c k i, w b re w  
p ro p a g a n d z ie  m ie ry k ań i.k ie j je s t  

h J L

, re io n d u ję  do  sposób b u d o w a n a  b v ła  d roga, k tó  
ra  jech a liśm y  s im ochodem . ,,Bu= 
d o w ali ją  w ięźn io w ie  z obozu 
k o n cen tracy jn eg o , p ra c u ją c  od TO 
dc  i?, godz. na d >be. W teiu  z n ich  
z g irę to  z wyc-ń n c ze n ia  i złego 
tra k to w a n ia  a pochow an i zosta li 
pod o becna  n a w ie rz c h n ia  szosy”.

..dywany z Serbii, firanki z Pclski,
— ~ " ■*' T  ' - ■■ —   1 ■ ■■ ■ ■ ■ —- 

porcelana z Holandii...

|  Ol) TEJ PORY austriaccy kapi- 
\ taliści byli przestrzegani, ze 

nie może być mowy o żadnej 
nozyczce dolarow ej lopóki 
banki nie zastosują s,ę do arrie 
rykanskich zaleceń Banki a u ­
striackie wciąż jeszcze nie 
upaństw ow ione zostały zwol­
nione z zobowiązań w w yso­
kości 10 i pół miliarda szy ­
lingów, a reszta długów  zo­
stanie przerzucona na pań­
stw o drogą „konw ersji” hitle* 
rowskich banknotów  na nowe 
austriackie bony skarbow e 

; KATASTROFALNE wyniki te 1 
.rpform y" nie daty na siebie 
-zekać. Nawet b ry ty iscy  eks­
perci finansowi przyznali, że 
„realizacja reform y jest niżej 
wszelkiej * kryty KPN Dowodem 
tego być może fakt, że ceria 
papierosów na czarnym  rynku 
będąca obecnie m iędzynarodo­
wym wskaźnikiem  sytuacji 
gospodarczej, wzrosła z l,6 0 g  
szylinga do 7,60 za sztukę, a |  
wszelkie . hlłffówe tran sak c je ^  
w szylingach ustały. c

KRACH FINANSOW Y w A u -f  
strii, będący następstw em  n a-1  
rzuconej przez Am erykanów §
reform y, jest jeszcze jednym |
dowodem, jaki los gotuje k r a - |  
jom europejskim , finansjera |
am erykańska pod płaszczy- E
kiem planu M arshalla czy in- |
nej form y „pomocy dolaro- s
]wej‘‘. Od czasu orzy jęcia k r e - |  
dytów  am erykańskeh na w a -1  

|  runkach, które całkowicie pod |  
g porządkowały A ustrię a m e ry - i
ę  kańskim imperialistom, rząd S
Ę kanclerza Figla stal się postu- §
2 sznym  narzędziem  w rękach |
1  Wall-Sti eetu. Mimo ostrzeżeń
1 Partii K om unistycznej I prote
5 stów sowieckich człunków So
£ juszniczej Rady Kontruli, Figi
|  przy pomucy swych prawico-
g w o-sor jalistycznych sprzym ie-
|  rzenców nieuchronnie protva-
§  dzi Austrię do ruiny.
§ ES-ZET.
I. mim — mii HmnuiumuHn im - iiiiiiiiiiiiiiii

OBRADY lIURA 
MKjNAWJćIGO smatowd 
FEhiACJi Z îĄZ^ÓW L\ii

W P a ry ż u  t rw a ją  w  ćialszym 
c ią g u  o b rad y  sesji B -u ra  W yko 
n aw ezeg o  Ś w ia to w e j F ed e rac ii 
Z w iązk ó w  Z aw o d o w y ch . S ek re  
ta rz  g e n e ra ln y  Ś w ia to w e j F ed e  
ra c i j  Z w iązków  Z aw odow ych  
L O f ’ 8  SA ILL A .N T  złożył spra 
w ozd m .e  o sy tu a c ji  zw iązków  
zaw o d o w y ch  w  N e m c z e c h . L ouir 
S « il!an f zazn aczy ł, że niem ieccy 
dz ia łacze , zw iązków  zaw odow ych  
jako  n a cz e ln e  h asło  sw ej dzia łaP  
n o śc i w v su w n ją  zasadę  so lid a rn o  
ćcl i z jed n o czen ia  w s z y s tk im  nie 
nv 'c ' ich  z w h z v ów zaw o d o w ' eh 
S p e c ja ln a  k o m isja  n iem ieck ich  
rw ią zk ó w  z.awodi.wych po lec iła  
w  stosow uć m e m o ria ł w k w estii 
n i-m ie c k ie i  do sesji R adv  M ini- 
•4rów  S p ra w  Z ag ra n ic z n i eh.

Jp d e n  * s n ly fą sĄ s tó w  m o n a ­
c h ijsk ic h . k tó ry  p rz eb y ł 12 la t  w  
oboz.acn k o n c en trac y jn y ch  p ow ie  
d?m ł m i w g o rzk ich  sło w ach . — 
„N iech  pan o d w ied zi p rz e c ię tn y  
dom  n iem ieck i. Z n a jd z ie  p an  w  
n im  f’.vwan z S erb ii, f i r a n k i  z 
•o lsk i p o rc e la n ę  z H o la n d ii i 

f ra n c u sk ie  w ina. P rzez  sześć lat, 
re sz ta  E uropy  b y ła i ^ n z e z  Niem» 
ców  w y g ła d z a n a  ra b o w a n a " . 
P o w ie d z ia ł m i, że n ie  u d a ło  
m u  sie  o trzy m ać  od c h w ili u w o l­
n ien ia  z D ach au  p rz y d z ia łu  n a  je ­
dno choćby u b ra n ie , c o d c z a s  gdy 
„ n aw ró c e n i” h itle ro w c y  op ły w ają  
we w szystko.

N ie  u m ia łem  znaleźć odipowte* 
dzi n a  z ap y tan ie  p ew n eg o  ro o o t- 
n ik a  zak ład ó w  sam oenodow ycih  
R en au lta  w P a ry ż u  k tó ry  zapy= 
ta ł  m n ie : — „D laczego  u d ia b ła  
A m e ry k an ie  tak  b a rd zo  m a r tw ią  
się o h itle ro w c ó w ?  D laczego gfc* 
n e ra l Olay w v rh  m ow ach  u- 
żala  „ię, że szkopom  b ra k  Jest 
żyw ności i w ę ę la ?  D laczego zapo 
m in a  on o lu d n o śc i Frane.it. Jus 
gosław ij i P o lsk i k tó re  c ie rp ia ły

p i zez szereg  la t pod o k u p a c ją
n ie m ie c k a ”.

„Na te re n ie  a m e ry k a ń s k ie j  s tre  
fy  w  N iem czech z n a jd u je  się  os 
b e cn ie  p o w y że j 400.000 n ież y d o w - 
sk ich  — osób w y sied lo n y ch , t. 
„w. D.P., k tó rzy  sa  u trz y m y w a n i 
i k a rm ie n i  n rzcz  w ładze  a m e ry ­
k a ń sk ie  kosztem  a m e ry k ań sk ie g o  
p ła tn ik a  p o d a tk o w eg o .

W ii;k°zosć z n ich  to iaszyści, 
k tó rzy  do,ją sie  p o w ró c ić  ao  
sw y ch  o jczystych k ra jó w , grozi! 
by  im  sąd za k a lo b o ia r.ię  i m ors 
d e rs tw a  Na ten  tem a t D o w i e d z i a ł  
m i n e w ien  s ie rża n t p o lic ji arno= 
ry k a ń sk ie j w S tu t tg a rc ie :  — „to 
w szy s tk o  by li zw o len n icy  h itle s  
ry zm u . O ni n ie ch cą  p raco w ać , 
w o la  u p ra w ia ć  czarny  h a n d e l a r  
ty k n ła m i. ja k ie  od nas o trzy m u ją . 
M ów ią ty lko  o ied n y rrr  o tym . 
ja k  d o sta n ą  od A m e ry k an  b roń  
i b td a  m ogli oójść do sw ych  
k ra jó w  by ..z ro b ić  p o rząd ek ”.

D ru g i w v łacznv  tem a t — to  
n o w a  w ojna. k tó rą  wg. ten  zd*s 
p ia  m a  w y b u ch n ąć .

Prasą radziecka 
o dniu Artylerii

C a la  p r a s a  r a d z ie c k a  z a m ie ­
ś c i ła  w d n iu  d z is ie js z y m  a r t y ­
k u ły  R o św ię o .n e  D n iu  A r ty le ­
r i i  R a d z ie c k ie j  „ P r a w d a "  s tw ie r  
d za , iż a r ty l i - n a  s ta l in o w s k a  
b y ła  d e c y d u ją c y m , c z y n n ik ie m
w z w y c ię s tw ie  N a ro d u  R a d z ie c ­
k ieg o  n a d  h i t le ro w s k im  b a r b a ­
rz y ń s tw e m . A r ty le r ia  'r a d z i e c ­
k a  s tw o rz o n a  p rź e z  w o d za  N a ­
ro d u  R ad z ieck ieg o - G e n e ra l is s i ­
m u s a  S ta l in a ,  z a h a r to w a ła  s ię  
w p ło m ie n ia c h  w ie lk ie j  w o jn y , 
w  o b ro n ie  o jc z y z n y  i j e s t  dzdś 
p o tę ż n y m  o rę że m  s to ją c y m  n a  
straż-y o jc z y z n y  r a d z ie c k ie j ,  0- 
s to i p o k o ju  na c a li  m  św ie c ie .

Polacy I Czebi rnaią sKisznośc
Z an im  u d a ie m  sie  dc  N iem iec  

o strzegaji m n ie  m oi polscy i cz.e» 
scy p rzy jac ie le , że h itle ro w c y  są  
b. m ąd rzy . U dało sie itr. n a k ło n ić  
a -n e ry k a ń sk ie  w ładze o k u p a c y jn e  
do ich  sposobu  m eś le n ia . P c d  
w n ły w em  N iem có w  A m e ry k a n te  
p rz y s tę p u ją  do o d b u d o w y . prze: 
m yslu  n iem tec k ie e o . S ąsied z i 
N iem iec wiedz.ą, iż p rz em y sł n ie ­
m ieck i był w ie lo k ro tn ie  puds'a»  
w ow ym  źró d łem  a g res ji. S ą s ied z i 
sp rzec iw 'ia ja sie  o d b u d o w ie  prze= 
m y sia  n iem ieck ieg o  di pók i N iem  
cy n ic  n a u cz ą  się  żyć w u s tro ju  
a em o K ra ty czn i m.

„P o g ląd  P o laków  i C zechów  — 
w y d a je  m i się  słu szn y  jeżeli cho» 
dzi o w ysoko p o staw io n e  osoby 
we w ład zach  okuipacv jnvch  Z w y­
k ły  żo łn ie rz  a m e ry k a ń s k i  n ie  d a ł 
sie  n rz ek a b ac ić  p rzez  N iem có.v .

P e w ie n  k a p ra l w N o ry m b erd ze  
p o w ied z ia ł nń  Ta n u  m ieck a  
n a n d a  o itła m u je  n as  m ó w iąc , że

n ie  p o p ie ra li  oni *li*iera O szuku  
j a  n a s  n a każd : m k ro k u . T e 
w szy s tk ie  N iem ki cisną się do nas 
Po żyw ność, p ap ie ro sy  i n y lony , 
a!<- w szystk ie  o ie  n ien aw id zą  nas, 
d la teg o , że  « ■ ) ,  ieży lism y  icb  
F u e h re ra .

„I podczas edv ca ła  resz ta  
E uropy  p ra cu je  ciężko nad  odbu* 
dow ą, N iem cy le r  u rh u ja  sje. Nas 
w e t w d n i p o w szed n ie  w idzi się  
sp a c e ru ją c e  ty  *aee ludzi, u b ras 
n y ch  w  n a jlep sze  u b ra r .:a. W ie l­
k ie  m i a s t a  sa p o w ażn ie  z.nisz.cz.o» 
ne, n i t  w id a ć  je d n a k  by dużo  r o ­
b iono  p rzy  icb  o d b u d o w ie . W ielu  
ze z w o ln io n y ch  bv!vch  niomiec= 
k ich  żo łn ie rzy  u n ik a  s ta ra n n ie  
ja k ie jk o lw ie k  p racy  i w o lt h a n ­
d low ać n a  c z a r n 'm  ry n k u  io w a: 
ra m i a m e ry k a ń s k im i o czek iw ać  
n a „w ie lk i d z ie ń ” o zn acza jący  os 
b ecn ie  w y b u ch  n ow ej w o jn y ” — 
z-i-ończy ł swói w y w iad  B. Tta= 
v is. (C o p y rig h t by  T c lep re ss )

na ^ 6łn o c j
K o re s jio n d e u t T e le p rc s s u .  

R a lp h  P a r k e r ,  d d n o ą j, że k ilk a  
la t  te m u  w ro z m o w ie  z je rln y rn  
z so w ie c k ic h  in ż y m e ró w -e le k try  
kó w , p r a c u ją c y c h  n a  S y b e rii,  
te n  o s ta tn i  p lĄ aclstaw ił w i 1 1 k f e 
m o ż liw o śc i e n e rg e ty c z n e , ja k ie  
l io s ia tla  S jb e r ia ,  te n  k r a j  p o ­
tę ż n y c h  rz e k  i w ie lk ic h  m o ż li-  
w o ś ti  o p a lo w y ch .

R a ljili  P a r k e r  pow ie d z ia ł wń-w 
c za s  ż a r te m :  Tostem  p rz e k o n a
n y , że p o tra f ic ie  ró w n ie ż  o d ­
m ro z ić  O cean  A rk ty cz .n y , jeże li 
b ę d z iec ie  c h c ie l i”.11”

Ole c n ie  k o r e s p o n d e n t  T e le- 
p re s s u  d o n o si, że m ia s to  Ja -  
k u c k , p ń lo żo n e  w o b sz a rz e  s t r a  
sz liw eg o  m ro z u , w n ie w ie lk ie j  
s to su n k o w o  o d leg ło śc i od b ieg u  
n a  p ó łn o cn e g o , z a o p a trz o n e  je s t  
w r u r o c ią g i ,  p e łn e  n ie  z a m a r ­
z a ją c e j  w ody .

P ie rw sz y  .raz  w h is to r i i  J a -  
k u e k a , p o ło żo n eg o  n a d  r z e a ą  
l .e n ą  z a i s tn ia ła  m o ż liw o ść  d la  
jeg o  m ie sz k a ń c ó w  k o r z y s ta n ia  
z b ież ąc e j w ody . D o ty c h c z a s  m ie  
^ .k a ń c y  p o b ie ra li  w ę d ę  z je z io r  
w o k re s ie  k ró tk ie g o  ] n ta , , j i  z i­
m ą  u ż y w a li je d y n ie  lo d u  Cbo-, 
c iąż  w o d a  n a  p o w ie rz c h n i od- 
m a rz a  la te m , to je d n a k  w g łę ­
bi jes! s ta le  A a m a rz n ię ta  i d ła -  
t,rgc n ie  m o g ą  być  u ż y te  ż a d n e  
n o rm a ln e  ru ro c ią g i.

*  #  M

W  ro k u  1942. k ie d y  Z w ^ z ^ k  
R a d z iec k i w a lc z y ł o w o ln o ść  
ś w ia ta  u czen i so w ie c c i ro z p o ­
częli na d a le k ie j  p ó łn o cy  n o w e  
p rz e d s ię w z ię c ie .

P rz e w ie rc il i  s ię  oni p rz ez  lód  
I n a  g łęb o k o śc i 1.740 s tó p  z n a ­
lez io n o  d o s k o n a łą ,  o d p o w ie d n ią  
do p ic ia  w odę. P o w s ta ło  je d n a k  
z a g a d n ie n ie  w ja k i  sp o só b  wy 
d obyć  tę w odę  n a  p o w ie rz c h n ię ,
n ie  d o p u sz c za  ją c  do je j za m a r  
z n ię c ia  W k ró tc e  p o te m  z o s ta ­
ła w y n a le z io n a  m e to d a  grzewka 
n ia  r u r  i w  te n  sp o só b  m ie ­
sz k a ń c y  Jn k u c k .a  o tr z y m u ją  
d z ie n n ie  16.000 g a lio n ó w  św ieże j 
w od v'.

WZRASTA OP07YCJA
ZECIW TRUMArtOWi

N O W Y  JO K K , poeiediziane-K 
K o m ite t  W y k o ­

n a w c z y  Z w ią z k u  
Z aw o d o w eg o  P r a .  
c e w n ik ó w  Gc-spo- 
d a r k i  W ie jsk ie j ,  
iC chodzący  w s k ła d  
K o n g re su  P rz e m y -  
s lo w y c h  Z w iązk ó w  

Zaswn Iow y cdi w y s tą p ił  z ośw-iad 
c z e n ic - i .  k fó re  g ló si, że t. zw. 
p la n  T L a rsh a łla  n ie  z a p e w n i  k r e  
jo w i a n i s ta b il iz a c j i  a n i  p o k o ju  
i  że  z a p e w n ie n ie  d o m ro b y tu  i po  
k o ju  n a  c a ły m  św ie c ie  n u s ia n i  
ty lk o  w  ty m  w y p a d k u , g d y  S ta

N O W Y  JO R K , p o n ied z ia łek  
R a d a  W y k o n a w c z a  Z w ią z k u  

Z aw o d o w eg o  P ra c o w n ik ó w  P rz e  
m y s łu  S k ó rz a n e g o  1 F u trz a n p g n  
CIO u c h w a li ła  n a  se s ji w  A tla n  
t ic  C itv  r e z o lu c ję  p o tę p ia ją c ą  
plam  M A R S H A L L A  — T R U M A  
NA ja k o  p la n  w ie lk ic h  k a p i t a ­

n y  Z je d n o cz o n e  b ę d ą . w s p ó lp ra  
c o w a Ą  ze w szya  k im i b. s o ju ­
s z n ik a m i.  *01 mi e t W y k o n a w ­
czy Z w ią z k u  Za w udow eg o  P r a ­
c o w n ik ó w  G r-  „ c ia rk i  W ie j-  
s t  je j \v y p o w ie d /u i t  s ię  p r z e ­
c iw k o  p o lity c e  a m e r y k a ń s k ie j  w  
k w e s t i i  n ie m ie c k ie 1, z a z n a c z a ­
jąc , iż o d b u d o w a  N ie m ie c  u m o i  
l iw i im  p o d ję c ia  no  ye j p ró b y  
p o d b ic ia  ś w ia ta .  T nm u-cncja S ’a 
n ów  Z je d n o c z o n y c h  w s p r a w y  
w e w n ę trz n e  C h in  i G recji s p rz y  
ja  p o d s y c a n iu  w o jn y  d o m o w e j 
w ty c h  k r a ja c h .

-lis tów  a m e r y k a ń s k ic h ,  zm lerzA  
ja c y  do o p a n o w a n ia  p o lity c z n e  
go i e k o n o m ic z n e g o  ż y c ia  in ­
ny cn  n a ro d ó w . Z w iązek  Z aw o ­
d o w y  P ra c o w n ik ó w  P rz e m y s łu  
S k ó rz a n e g o  w S ta n a c h  Z je d n o -  
czo n y c n  liczy  150 ty s . c z ło n k ó w .

W U L M E
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A T A K U J E  
H A L L  STREET

Podczas swej podróży po S tan ach  Z jednoczonych  H en­
ry W allace  wygłosił p rzem ów ien ie  w kościele m u rz y ń sk im  
w  stolicy Georgii — A tla n ta  przed  3 tys. b ia łych  i czar­
n y ch  słuchaczy. W A L L A C E  O S ^ R O  Z A A T A K O W A Ł  P O - 
L IT Y K F  K A P IT A L IS 1 Ó W  A M ER Y K A Ń SK IC H  Z W A L L  
STR E E T  obecny K ongres, kam panię za obowiązkową  
służbą wojskową oraz w ybryki antykom unistyczne am e­
rykańskich kół reakcyjnych.

O ś w ia d c ien fe  Lous^mana
PR A G A , D o n ied zia lek  

N uw o w y ó ia n y  p rzew o d n iczący  
C zechosłow ack ie j P a r t i i  S o c ja l- 
D e m o k ra ty cz n e j, m in . P rzem y słu  
L A U S Z M A N  w y p o w ied zia ł się  
w 'd n i u  w czo ra jszy m  n a  te m a t 
s lo su n k u  jego p a r ti i  do p ro je k tu  
n o w ej k o n s ty tu c ji  C zech o sło w a­

cji. M in is te r  I .a u sz m a n  o św ia d ­
czył, że n o w a  k o n s ty tu c ja  w in n a  
być k o n s ty tu c ją  p ra w d z iw ie  d e ­
m o k ra ty cz n ą  i żc p o w in n a  zaw ie  
ra  p rzep isy  sa n k c jo n u ją c e  n a -  
c jo ia lizac je p rzem y słu  w  C zech o ­
s ło w ac ji i /.asady go.-> p o d a rk i so> 
c ja lis tyoznej.

MOSKWA W LISTO PA D ZIE.

M oskwa, a z nią i cały Zwi4zek Ra- 
dzieck” żyje obecnie pod znakiem wybo­
ró w  ao  R ad M iejscow ych  i O k rę g ó w

W ybory w Związku Radzieckim są w y­
darzeniem  o pierw szorzędnym  znaczeniu 
ogólnopanstw ow ym , dają one obraz usto ­
sunkow ania się w ielonarodowościowego 
narodu radzieckitgo  dc spraw  politycz­
nych.

Do Rad M iejscow ych czy ież O kręgo­
wych lub Obwodowych wybierani są obok 
działaczy politycznych najlepsi synowie 
narodów radzjęckiih. W ybierani są ci,__
którzy przy swoich w arszta tach  biją re­
kordy pracy, którzy oddają wszystkie 
sw oje sity wielkiemu dziełu odbudowy i 
rozbudowy kraju.

Kilka dn: tem u byliśmy świadkami wiel­
kiego zebrania przedw yborczego w stali­
nowskim  okręgu M oskwy, zorganizow a­
nego w nowym, gm achu teatralnym , bu­
dowa k tórego zakończona została w dzień 
30-tej rocznicy Rewolucji. Na zebraniu 
tym , na którym  obecni byli przedstaw i­
ciele najw iększych m oskiew skich zakła­
dów przem ysłowych, postała w ysun.ęta 
kandydatura Generalissim usa Stalina. Ten 
symboliczny Fakt potwierdza ;°szcz,e raz 
niesłychane w prost przyw iązanie i wiarę 
narodu radzieckiego w swoich przywód- 

.ców .
W ystępow ało wielu m ówców. Ryli nimi 

przedstawiciele ■nteljgencji. jak inżynier 
Z aw arzin przedstawiciel Fabryki F lektry- 
cznej, byli nimi robotnicy którzy pracą 
sw oją przyczynia ią sie do w zrostu  po tę­
gi państw a radzieckiego W ystępowała 
tkaczka z fabryki - Izm aitowskiej rekordzi- 
stka pracy obsługująca 25 m aszyn tk ac ­
kich, występow ał ślusarz z fabryki budo­
wy m aszyn, w ystępow ała w reszcie nau­
czycielka jednej ze szkół średnich. — 
W szyscy oni wysuwali kandydaturę Sta 
lina

Przem ów ienia poszczególnych mówców 
om aw iających zasługi Genei alissimusa 
Stalina przeryw ane były frenetycznyrm  
oklaskami.

W rezolucji sw o je j zebranie wysunęło 
k au d y ia tu rę  Stalina do wyborów 1 prosiło

go aby wyraził sw oją zgodę na wybór.
W ysu ” ęcie kandydaiur Stalina, Mołoto- 

\va, Ka auowicza, Żdanowa i imiyeh w ej 
kich mężów politycznych Związku Ra­
dzieckiego jeszcze raz pokazuje miłość 
z jaką naród cały otacza swoich przy­
wódców — Jeżeli chodzi o wielką masę 
kandydafńĄ  to wysuw ani oni są w po- 
„zczegóĄybh rejonacli m iasta przez o rg a ­
nizacje zawodowe, przez fabryki, przez 
o rganb .i - je społeczne i t. d.

Na 1 -hpaniach przedwyborczych kandy 
daIurv |)»z,yszlych posłów om awiane są 
b a rd " ' szczegółowo. Gale ich życie, cala 
ich rl/ ąhitno.ść zawodowa I społeczna jest 
dMikuło t  analizowana Wystarcz.y by padl 
na jmnie pszy zarzut, by kan d /d a tu ra  nie 
został i . zatw ierdzona.

Naród ranziecki winni reprezentow ać

D _ięki uprzejm ości jednego z kolegów 
z prasy radzieckiej, który leonl w sp ra ­
wach zawodowych na Kubań miałem 
m ożność przekonać się osobiśęu o ruchu 
przedwyborczym  wsi radzieckie: położo­
nej daleko od centrum . I to zebranie w 
głuchej stanicy kozackiej położonej dale­
ko w stepach jest charaktery dycznym  
odzwierciedleniem  tego  co czine kołchoź­
nik-, radziecki i koga uy/jiża o r  za godne­
go zaszczytu posłowania do Rmly.

I jeszcze raz ■stanąłem tw arzą  w twarz 
z  zasadą, że reprezentow ać dane środowi­
sko może w Związku Radzieckim tylko 
najlepszv z najlepszych

— GnuuJi klubu wielkiej wsi kozackiej 
Afipsljhj wypełniony jest po brzegi, -jda 
sali setki ‘ kołchoźników Pi zewodniczący 
w ysuw a kandydaturę przewodniczącego

•AYB0RY SAMORZADOW 
w ZSRR

L I S T  z  M O S K W Y
jego najlepsi ludzie. — Oto hasła zebrań
nr zedwyborczych.

Kampania przedwyborcza na terenie 
1 si osiąga obecnie sw ój punkt kulmina- 
■yfny. Aktywiści z m iasl i m iasteczek 
.ygdruią po wsiacli niosąc żywe słowo c 
m aczem u Rad M iejscowych. 1 wieś w y ­
biera swoich najlepszych synów. Czy tc 
lędzie przewodniczący kołchozu, czy tc 
icdzie prosta św iniarka, która osiągnęła 
lzięki sw ojej pracy doskonałe rezultaty. 
’zy to będz e wreszcie trak to rzysta , czy 
też brygadier rolniczy — W każdym ra 
zie będzie to najlejiszy syn danygu okrę­
gu, będ/ie tr  człowiek zasłużony V. 
oczach sw ych wyborców, człowiek pow­
szechnie znany 1 cieszący się pow szech­
nym  zaufaniem , .-

kołchozu „G w iazda”, K liczkowskłego. 
Głos zabierają poszczególni przedstaw i­
ciele okolicznych kołchozów Om awiają 
■mi sylw etkę kandydata. W pewnej cliwjli 
na sali rozlega się pytanie. :

— Jakim  średnim urodza'em  kultur 
beżow ych noże się pochwalić „Gwiaz- 
a“ ? — To pytał ktoś nie znający Klicz- 

lowskiego.
— Przeciętn ie 120 pudów z hektara — 

iadła odpowiedź.
I tych właśnie 120 pudów zbiorów z je 

inego hektara, to najlepsza charaklerysty 
ka przewodniczącego kołchozu „Gwiazda” 
zatw ierdzonego jednomyślnie, jako kan­
dydata na członka Rady.

Praca 1 jeszcze raz praca, oraz oslą^

fknięcia w te j właśnie pracy oto najlep­
sze, świadectwo-, najlepsza ch arak te ry ­
styka radzieckiego człowieka

— 1 tak jest wszędzie,  w Armenii, w 
Uz.hekistanie czy w dalekich osiealach 
północy za kręgiem  polarnym.

K rótka jednodniowa w izyta w odle­
głych stepach Kubania pozostawiła po 
sobie niezatarte  wrażenie.

Dziś w M oskwie poznatem jeszcze jed­
nego kandydata do Rady M iejskiej. To 
kolejarz, m aszynista pociągów pospiesz­
nych. Na piersi jego — w siążeczki wiciu 
odznaczeń boiowyeh, a nad nimi złota 
gwiazda — m aszynista W inogradów za 
sw oją \v7.orową pracę został nagrodzony 
przez Związek Radziecki mianem Boha­
tera P iacy  W inogradów posiada n a jw y ż­
sze od7.naczenie udzielane w okresie po­
koju.

Ten skrom ny człowiek całe życie sw o­
je poświęcił bezustannej walce o dobro­
byt sw ojej Ojczyzny.

Czyż kolH zy mogli znaleźć lepszą kan 
dydaturę do Rady M iejskiej.

21 grudnia b ieżącego roku odbędą j I{ 
wybory.

Nowych deputow anych do Rad M iej­
scowych szczególnie na terenach zmszczo 
nych Ai okresie działań wojennych, a na 
których obecnie wre gorączkow ą praca 
odbudowy oczekują trudne I niezwykle 
odpowiedzialne zadania. Władza Rad 
M iejscow ych jest jeżeli chodzi o spraw y 
społeczno-gospodarcze niezwykle rozk-gła.

Rady -M iejscow e odpowiedzialne sa za 
odbudowę m iast i wsi, za zapew nieni lud 
pości udziału we w szystkich zdobyezacb 
nauki I techniki w dziedzinie higieny, 
w arunków  m ieszkaniowych, opiek! nad 
dzieckiem i m atką.

W ybo-cy. którzy w te j  chwili dokonali 
p ierw szego aktu przedw yborczego, — 
wysunęli swoich kandydatów, — wierzą, 
że w vbiańcy, najlepsi przedstawiciele na­
rodu nie zawiodą pokładanego w nich 
zaufania. ‘
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Daily Workef
z„.-n'esccza artyku> przy  11" 1 
cy P&rtii K .im unistyo® ^ 
W ielkiej B ry tan ii H a rry  P°”  
litta , k tó ry  reasum uje  
n ik i działalności P a rtii  P r“ 
cy od chwili o sta tn icn  wyk0 
rów  do p a rlam en tu

P o llitt  przypom ina 
en tuzjazm  ogarnął w id ' 
członków  P a rtii P racy  or^  
w ielu  robotn ików  bryty!" 
skich, kiedy w yoory do PĄr" 
lam en tu  w roku 1945 zakon* 
czyły się zw ycięstw em  
bourz.ystów Oez.ywiScid nl 

n ie  Oczekiwał jak ichko lw Ą  
cudów. Ale wszyscy uważa 
jednak , Iż rząd P artii Pracy- 
posiadający  większości w Pa 
lam encie, będzie mńgl nare­
szcie pokazać św iatu jak  tćY 
gląda b ry ty jska  droga do ®°' 
cjalizm u.

N iestety  jak  w ykazują 
s ta tn ie  w ybory sam orząd-)'- ’’ 
obyw atele  bryt"1scy w zna* 
cznej części zostali rozczaro­
wani po lityką rządu labou- 
rzystowskiego.

Rząd labourzystow skt uS** 
lu je  prz.ekonać opinię pn*
bliC7.ną, żp d a i . w  rozvvń,i kry
zysu jes t n ieun ikn iony  i że ^  
celu popraw y sytuacji kr3]u

nowe o fiar?konieczne są 
ograniczenia 

R ząd b ry ty jsk i, k tó ry  1,8 
początku tw ierdził, iż "będz-i® 
prow adził po litykę samodzt® 
ną, zaw arł sojusz z V 
S tree t, n ie  uczyniwszy żad­
nych  kroków  dla naw iąż^ ' 
m a w spółpracy ze Zw iąż' 
k iem  R adzieckim  oraz m u ’/ '  
mi dem okracjam i w schodni'

■ mi, co w rezu ltac ie  n ie  prĄ  
niosło oczywiście korzyt®1 
narodow i bry ty jsk iem u.

Rząd Partii* P racy  ole 
sięgał opinii k lasy  robott 
czej w szeregu waż. y®*1 
sp raw  w ew nętrznych , odki®' 
dał w dalszym  ciągu naCiĘ  
nalizację  kluczowych 
przem ysłu, nie opracow ał u 3'  
teżytego p lanu gnspndarc: y  
go. Na sku tek  tego W ielk3 
B ry tan ia  staw ała  się t-ora* 
bardziej zaw isłą oa Stan 
Zjednoczonych, a kryzys r*8 
wał się coraz bardziej 

' stry . ,
P o llitt zaznacza, te  gdyb? 

doprow adzić b ry ty jrk -e  sił? 
zbrojne do tego liczebne”® 
stanu, k tó ry  istn iai prze^ 
w ojną, do pracy  bokoj-'*&- 
w róciłoby co n a jm niej 600 t? 
sięcy. ludzi, a wyriatk zm łj®  
szyłyby się o 200 m ilicnc'? 
funtów  szterlingów  

Czy nie zasiuguje na u ^r'„  
gę fakt, że ChurahUl- 

Jego zw olennicy aprot-uj8c 
politykę Bevina 1 Cr H 581 
k tórzy  doprow adzili Wiel 
B ry tan ię  do te j rozpaczlW e* 
sytuacji.

P rzedstaw ic ie le  rządu  1 
k ład a ją  obecnie swe nad ( 1 
w pomocy am erykańsk1®* 
Ale w iadom o wszystkim . • 
m ilionerzy W all S treet 
d a ją  niczego za darm o 

P o llitt  stw ierdza, iż 
szła chwila, kiedy zaró - 
członkow ie P a rtii  Pracy. -Ą  
i członkow ie związków 
wodow ych oraz. wszyscy l 
cujący pow inni zażadaC. 3 ' 
rząd b ry ty jsk i zmien'1 p"  
politykę. Jest to jedyna 
ga. na k tó rej można bf'rZ?„ 
d/.ić dalsze pogłehiani 
kryzysu oraz powrrńi d o '”1 
dzy ko n se rw aty s-™  <*’.'-ż?
scy ludzie pracy 
w ystąpić w espół z Partia  
m unistyczną do w a 'k i o P°_ 
praw ę bytu k las p m ‘'uIą 
cych.

£3 OS
w A u s trii

wt3'

YMEDEN, Don 
W p ro w ad z e n ie  re fo rm  1 

w e j w  A u s trii 
w ite  ro zP iężo n ie  w Sr- 
k r a ju  Y ffeo r l*  p a td k a  
n a  a r ty k u ły  p ierw sze! 
w-z.raSLaią z  n ies łab n ący

i w yw oła ło  Pfj ' 
nie w gospoś vccM

rt-F
sili

,sl'N. p. cen y  pa p j e rosów  'v7,r0 
600% w  s to su n k u  do cen z n''-,r' 
su o rz ed  w p row adzę!, eni 
m y w a lu to w e j R ząd w yd3’ CV 
reg ro zp o rząd zeń  p rz e w id u i3Cpi® 
cięż.kie k a ry  d la  tych , k tób  p '  
chcą  u z n ać  now ego 
ko u staw o w eg o  ś ro d k a  P 
czego.

PP7YRYC!F . 
M IN IS TR A M0ŁCT0V-A 

• DO B F R U N A
B r m .iN ,  poritpd ^  JP 

W  d n iu  dz isie jszym  przt 7. „ a r mB erlin a  m in is te r  s p ra u 7 
nych Zf IR  M OŁOTOW  o0. 
s te r  M nlotnw  do k r ó t k i ń 1 j / ) ' ,
te w Be r l i n ie  uda  *1#

k o n fe re n c ie  ir‘‘n-'„iK*.
V?1® d l

dyny  na
sp raw  zag ra n ic z n y ch  
m o ca rs tw , k tó ra  ro z p o c ^  

M s  a s b m .



Tffit V B tJ M / o m g n r w c z A i

C1ĘSKO

Rok tem u  zapadła  uchw ała  Spec ja lne j Komisji do 
p rzeprow adzen ia  akcji D aniny  N arodow ej na rzecz odou- 
dow y Z urn O dzyskanych. P rzed  kilku  dn iam i odbyło  s ię  
U r o c z y s te  zebran ie  spraw ozdaw cze  Głównej Komisji O b y ­
w ate lsk ie j  D aniny  N arodow ej, na  k tó ry m  zreasum ow ane  
zostały prace tej K om isji  oraz p rzedstaw ione wyroki akcji.
Ci iry

i P c ta k ó w . w y s ie i le -  
a- i-; w Tzysl-cich N 'fm -  
a te k  w ład n eg o  k r a ju ,  u -

i e i i e

io. z a z w y c z a j  m i i :i 
^hżernó-. i  l e n i e  iiMii:s t i ' a  D Ą ­
B R O W SK IE G O , ■ WiluilMi' «  cy 

i d a n e  j l a l j s t y c z m * .  Iiyl > 
“d n n k  c zy t fN v\ j n iż  s u -  

chyrii zestaw  i i ■ 11; <• 111 fak tów  p*ul 
1 n i i ĵ ni  d a j i > ni; r j -f j  . m i .

, r ' ’n,5'?-ie Titcm O dz, t k a n y c h  
5 " ‘n o n a  
•Mi- n-fl-
Cr

1 v j' i ip i i e  p T 7 .e m v s 'a .tidjIów , 
-ortu , obsiaru ts w ie lk ic h  

f"'c.ri  7i-Twi — oio d o w o ly  
^'ii* '-rar-i) o f ile i e n -r c ji noro  
du r , JrAd*8fl. |i{icZa tk o \v y nil 
U aU ium  odbu d n w  y ]m trz(dino
^ ' d v  ' o g r u n n e  n a k ł a d y  imv<»Hy 
cV.ine, K tó rym  H k a rb  P a ń s tw u  z 
tjBfLlSiy; d p o d o ł a ł b y .  g d y b y  

rrsb-rwn sm ołrc-onM w a *d« 
D lk p u o tn sg o  n a  o f ia ry  n a  rzecz 
^ie>n O d z y sk a n y c h .

l i n i s t c r  p o d k r f  ; l  że Z HO 
B it T A  ROK N A K Ł A D Y  IN - 
^ R T Y O Y J I t f E  NA Z IE M IA C H  
1 D T .Y 6K A N Y 0S  M A L E JĄ  RO 

N A T O M IA S T  IC H  P R O ­
D U K C JA  P R Z E M Y S Ł O W A  

R r z y r z 1 lia sit; n n a  z n a c z n i e  
^ p , p o d n i e s i e n i a  ogOn e g - o  d o c h n  

spoicc-zn.  go w  k r a j u .
W  k o ń co w y m  o k resie  rea li 

z e c ii  pirrmu tr zy le tn ieg o  Z ie­
m ie  O d zyskan e dadzą S t . ’ 
n r* z c l  ogólnej n rod u k cjl w ę -  
gla. 25% produ kcji sa iń w k i  
34 "' kok su  85% w agon ów , 
45% m p W ia łó w  b u d o w la ­
n y ch  i in n ych .
D a fiin a  N a ro d o w a  s ta n o w iła

je d n ą  trz e c ią  i /iw e .j ty c y j  d o k o ­
n a n y c h  w c iąg u  Jegd o k ro -il. 
W p ły w y  z n ie j p rz y ę z y n ily  <1 
ine  ty ik o  do s tw o rz e n ia  w a r u n ­
ków e g z y s te n c ji  sz e ro k ic h  m as. 
a le  s ta n o w i li  o m 1 s iln ą  wiąż  
łączne*  caf”  naród z Z iem iam i 
n d z r sk -n y m t.

\Ylcerni ni ster  K O ŚC I^SK I, 
pldnirtm irnw Rządu dn sur iw  
P a lim y  Nąirndnw oj w k ró tk im  
-dow acli prządstą w il przebi 3% 
tej akcji. S tw ierd ził on. że sijo 
'w z.eńsłw o n o is k is  z d a ło e g za ­

m in  p o s ta w y  o b y w a te ls k ie j  
w p ła ca ją c  dob row oln ie  skł adki  
na rzocz Daniny n ie  b y ło  no ­
w ie m  a n i je n n e g o  w y p a d k u  za  
s to s o w a n ia  s a n k c ji  w o b ec  ocią . 
n a tn c y c h  slą .

Do sty c zn ia  V}łG r. w płacone. 
6.615.931.330 z ’. O becnie D an in a  
zrea lizo w a n a  je*t w  100"

O ijyw arele p o isc y  w ykaznH  
sw ą  w ie lk ą  dojrza łość  sp o łe c z ­
ną. d c 'i też godna odpowiedź, 
w szy s tk im  w ro g im  ł lło m  pra g ­
n ą cy m  odebrać nam  n a sze  
m ie Z a ch od n ie  zw ią za n e  na  
za w see  z M acierzą.

W ,s t a w a  / i e iu  o d z y s k a n y c h ,  
jak a  o d b ęd z ie  się  w p rz y sz ły m  
r o k u  w e W ro c ła w iu  da pąłjny
0 tira  z, w y s iłk u  £ o sią g n ięć  ca le -  
no narodu  w  dziele  o d b u d jw y
1 u tr w a le n ia  P o ls lt l na n a szych  
Z iem iach  Z ach od n ich  — za k oń 
rzy l m in . h o śc iń .-k i.

N a jh a rd z ie j  z a s łu ż e n i w t ‘‘j 
>ki ji d z ia ła c z e  z o s ta li  o d zn aczę  
ni K rz y ża m i Z as łu g i.

U B EZP IEC ZEN IA  RODZINNE
W yrazem  tro sk i P a ń s tw a  o m łode pokolenie
Szczegółfy dekretu z dnia 28. X. 1947 r

Z ak ład  U bezpieczeń Społecz­
nych p o d a je  n as tęp u jące  in fo r­
m acje  o w prow adzonych  osta tn io  
U bezpieczeniach rodzinnych Ubez 
P e rzen ia  rodzinne b ęd a  skupione 
tt’ funduszu zasiłków ' rodzinnych 
K órym  adm in isirow ać będzie Za- 
Bład U bezpieczeń Społecznych ,

P racodaw cy będą w płaca li na 
rzecz funduszu zasiłków  ro d z in ­
nych. akłacłki obliczone .procemto- 
P  o od uposażeń  i w ym ierzane 
Przez U bezpieczaln ie Społeczne w 
Podobny sposnb, jak to m a miej- 
Kce przy - sk ład k ach  r a  u b ezp ie­
czenia chorobow e.

^V ypłalv zasiłków  dokonyw ane  
Będą przez U bezpioczałnie za p o ­
średn ictw em  zakładów ' p racy , któ 
*e będą w yp łacać  czynnym  p ra ­
cow nikom  Em eryci I renciśc i o- 
r*y m yw ać będą  zasiłki nadal 

Przez in s ty tu c je , od k tó ry ch  po ­
ż e r a ją  sW( ren ty  i em ery tu ry .

Z asd k i z  funduszu o trzym yw ać

będą rów nież  dzieci upraw nione  
do zaopatrzeń  dla sie ro t i ren t 
sierocycn  oraz sieroty po p o leg ­
łych 'bo jow nikach  0 woiność ] de-
m otirację. Każdy członek rodziny 
lub siero ta  korzystać  może, w 
myśl dek retu , ty lko  z jednego z a ­
siłku. Dzieci, up raw nione  do zasił 
ku z ty tu łu  p iacy  o bo jga  ro d z i­
ców, będą po b ierać  go ty lko z 
ty tu łu  za tru d n ien ia  c ,ca ,

W  w ypadku , gdy w 'ysokość ren 
tv zaop a trzen ia  s ie ro ceąo  lub do ­
d a tku  p rzew yższa łaby  zasiłek  ro ­
dzinny, za in te re so w an y  u p raw n io ­
ny będ z ;e do o trzym yw an ia  różn i­
cy m iedzyr tym i św iadc zcniam.i-'od 
in sty tu c ji zobow iązanej do w y p ła ­
ty ren t. O soby  p o b iera jące  zasi­
łek rodź nny nie tracą  sw ych  
nrau ' do św iadczeń  dodatkow ych, 
np. leczniczych, zw iązanych  z o- 
trzym yw'aniem  rent, zao p a trzeń  
zw iązanych z nimi dodatków .

D O  R E A L N E G O

wzrostu pl ac
N a p la n a rn y m  p o sied zen iu  K C  

ZZ p a d ło  z u st. tow S o k o rsk ie ­
go tra fn e  o k re ś len ie  ru c h u  w spó ł 
z aw o d n ic tw a , jak o  d ro g i do  p o ­
p ra w y  b y lu  k lasy  ro b o tn icze j.

„W zrost wry d a jn o śc i p ra c y  p o sia  
d a  p o śre d n i w p ły w  ną o g ó lny
W zrost p lac  i b ezp o śred n i w p ły w  
n a  w zro st p lac  ro b o tn ik ó w  p rz o ­
d u jąc y ch  w ak c ji w sp ó rzaw o d n ic- 
|v ,a  p ra c y “.

T o s tw ie rd ze n ie  s e k re ta rz a  KC 
ZZ m o żn a  p o przeć  ty s iącam i
p rzy k ład ó w .

K lasy czn y m  p rz y k ła d em  tego 
z ja w isk a  je s t  w p ły w  w sp ó łz a ­
w o d n ic tw a  n a  w zro st za ro b k ó w  w 
Jed n e j z p rz o d u ją cy c h  k o p a lń  — 
k o p a ln i „ C e n tru m ’*, k tó re ; za łoga  
p o siad a  m iędzy  sobą, zn an eg o  
od m iesięcy , czołow ego ręb acza  
śc ian o w eg o  tow’. K a n to ch a  K a ro ­
la.

N a p rz es trz en i k ró tk ie g o  o k re su  
ż a ro b k i tego  dz ie ln eg o  g ó rn ik a  
w zro sły  trz y k ro tn ie . W m 'o ?iącu  
p a źd z ie rn ik u  b r. tow . K ań to eh  
p ra c u ją c  n a  jed n e j śc ian ie  p rzez  
22 dn i w y k o n a ł n o rm ę  w  321 proc., 
o raz  n a  d ru g ie j śc ian ie  w c iąg u  
4 dn i — 339 proc.

O su m ien n o śc i i z d y sc y p lin o w a ­

n iu  iow . v„ i , . . m. r.m m ówi ilość 
p rzep raco w an y ch  d n ió w ek .

N ic leź  ćiziw nego. że jego  p a ź ­
d z ie rn ik o w y  z a ro b e k  w y n ió sł 
65.64? z ło tych .

T ow  K ań to eh  n ic  je s t  je d n a k  
w y ją tk ie m  Za jeg o  p rz y k ła d em  
poszły  se tk i w sp ó łto w a rzy szy  p r a ­
cy. W u b ieg łym  m iesiącu  na k o ­
p a ln i „ C en tru m  okoIo 250 g ó rn i­
ków  wyKon-du n o rm ę  p onad  180 
proc. P od e jo n iv  w v n ik i p rz o d o w ­
n ik ó w  i ich zaro b k i a b y  u d o w o d ­
n ić  p o stę p u ją cy  za w y d a jn o śc i ł 
w z ro st za ro b k ó w

1) L elo n ek  A lfred 
21 N ow an  P aw e ł
3) B u ra k o w sk i W ład y sław
4) K o w a lsk i Jan
5) O p o lk a  ftoD crt •
6) S ad o w sk i J a n
7) B u lek  W incen ty
8) D y k la  P a w e ł

_  279 proc. — 60 723 zł
— 266 proc. — 55.738 zł
— 224 proc. — 44.849 zł.

' — 232 p roc. — 42.612 zł.
—  229 proc. — 42.375 zł.
— 222 proc. — 42 001 zł.
—  235 proc. — 41.872 zł.
— 232 proc. — 41.571 zł.

O prócz  w sp ó łz a w o d n ic tw a  in d y ­
w id u a ln e g o  ro z w ija  się  w sp ó łz a ­
w o d n ic tw o  zespołow e. W d n iu  19 
bm , p rz o d u ją ce  zespo ły  o trzy m a ły  
d o d a tk o w e  p re m ie  z fu n d u sz ó w  dy 
re k c ji. P o d an e  cy fry  w sk a z u ją  w y 
ra ź n ie  d ro g ę  do p o d n ie s ie n ia  p łac  
i ogó lnego  d o b ro b y tu . M ów ią one 
ró w n ież  o p o g łęb ia ją cy m  się  zro  
zu m ie n iu  k la^y  ro b o tn . co do  w a r  
to śc i w sp ó łz a w o d n ic tw a  w  odbu  
do w ie  k ra ju ,  tw o rz en iu  lepszego 
ju t r a  d la  św ia ta  p ra c y  i d o ra źn e j 
p o p ra w y  w ła sn y c h  w a ru n k ó w  m a 
te r ia ln y c h .

K o p a ln ia  „C entrum *' je s t  je d n o ­
cześn ie  p rz y k ła d em  sy s te m a ty c z ­
nego • m n aso w ien ia  w ie lk ieg o  w y ­
ścigu p racy , Który jeszcze me 
w szędzie  z n a jd u je  n a lc ż i te  p o p a r 
cle  w  d y re k c ja c h  i w ła śc iw ą  o- 
p iek ę  ze s tro n y  ra d  z ak ład o w y ch ,

zw iązk u  zaw o d o w eg o  i a k ty w u  
b ra tn ic h  p a r ti i  ro b o tn iczych .

Na sp o tk a n ie  in ic ja ty w y ' ro b o t­
n iczej m usi w y jść  k ie ro w n ic tw o  
techn iczne. B ad ać  trze b a  i u d o ­
s tę p n ia ć  m eto d y  p racy  n a jle p ­
szych p raco w n ik ó w , a ich sam y ch  
o taczać  o p iek ą . B ow iem  ceiem  
w sp ó łz aw o d n ic tw a  n ie  je s t  zw ięk  
gżenie fizycznego  w y s iłk u , a le  
d o b ra  o rg a n iz a c ja  p racy , d o s ta r ­
czen ie  o d p o w ied n ich  n a rzęd z i, peł 
n e  1 w ła śc iw e  w y k o rz y s ta n ie  cza ­
su , o ra z  m o ra ln e  i fa k ty c zn e  p o ­
p a rc ie  k a ż d r j  in ic ja ty w y  ro b o tn i 
czej, z m ie rz a ją c e j do u lep szen ia  
sposobów  p racy . To sam o  do ł y- 
C7,v o d c in k a  w ynalaz.czości.

D roga do re a ln eg o  w zro sju  p łac , 
ia k tó rą  w s tą p ili p rz o d u ją cy  g ó r­

nicy, m usi być  w o ln a  oa p rz e ­
szkód  i w ybo jow . '  • S’

Z d m c

K a l e n d a r z  r o b o t n i c z y
n a  r e 1? 1948

„ K A L E N D A R Z  R O B O T N l C Z r
z a w ie r a : 

KALENDARIUM  wraz z in-
o rm a c ja m i o ro c zn ica c h  h i­

s to ry c z n y c h .

IAD0 M0 ŚCI i ARTYKUl I
o P o lsc e  w sp ó łczesn e j, 

z d z ie jó w  p o lsk ieg o  i mi-, 
łz y n a ro d o w e g o  ru c h u  ro b o t 

n iczeg o ,

0 p a ń s tw a c h  z a g ra n ic z n y
1 ru c h u  ro b o tn ic z y m  za  g

n icą ,

o z w iąz k ac h  zaw odow  
u s ta w o d a w s tw ie  p rac- 

,v iadom ośei z h is to r ii ,  lit 
tu r y  i o d k ry ć  n au k o w . 

i in .

MINISTERSTW O ROLNICTW A
I R. R. NAPRAW IA KRZYWDY 

WYRZĄDZONE C H ŁU fO M  
PRZF.Z M IKOŁAJCZYKA.

W arszawa. W okres ie  rząaow  Mi­
kołajczyka w Min. R olnictw a i Re* 
fo rm  Rolnych, dużo gospoda rs tw  
p o n iem ieck ich  n a  z iem iach  d a w ­
n ych  — zgodni-D z w olą  podziem ia  
nie do.siato się w posiadanie chio: 
pów. N ow ym i w łaśc ic ie lam i stal;  
s ię  d a w n i  obĄgńrnicy i rózne-go ro ­
d za ju  ludzie, nie  t r u d n ią c y  się ro l ­
n ic tw em -  W ielkość  gospoda rs tw ,  
k t ó r e  d o s ta ły  s ię  w rę c e  zauszn i­
ków M ik o ła jczyka ,  nie  by ła  zgotlni, 
z n o rm a m i ,  o k re ś lo n y m i  w  dekre= 
cie o r e fo r m ie  ro lne j .

A by  n a p r a w ić  k rzywdę,fyyyrżądzo 
ną p rzez  M iko ła jczyka .  Min. Rolni 
ctw a i Rclorni Rolnych pizysiąpiło  
do p rzeprow adzenia rew izji -rintych 
czasowego w ykonania dek retu  z 
dida 6 w rześnia 1944 roku j usunię 
cia szeregu niedociągnięć

W ZROST OFIARNOŚCI SLĄSKA 
NA RZECZ STOLICY,

Katowice. Z m ies iąca  na miesiąc 
zw ięk sza ją  ś ię  s u m y  of ia row ane  
p r t e z  spoteczeiiKl wn ś lą sk ie ,  na 
rzecz  Funduszu Odbudowy W arsza 
wy. I tak  w e  w rz e śn iu  W ojewódzki 
K om itet Pomocy W arszawie w K a­
tow icach p rz e k a z a ł  do W arsz aw y  
10,835 tysięcy  zł., w p a ź d z ie rn ik u  — 
36.285 ty*, zb. a w p ie rw sze j  poioK 
w ie  l i s topada  — 21.(132 t y s k i e  zł 
O próc?  tego w p ły n ę ło  15 m ilionów  
z.otych bezp o ś re d n io  do C e n tr a ln e  
go K o m ite tu  O d b u d o w y  Stolicy- Du 
15 listopada Ś ląsk  złożył już ogółem 
111 m ilionów złotych.

N a jw ię k s z ą  o f ia rn o ść  w y k a z a i  
j a k  zw y k le  ŚW IAT PRACY, któ ry  
ziożyl w  o m a w ia n y m  o k re s ie  2-ch 
i pót m ies iąca  29,820 tys  zł. S p o ­
ś ród  m ias t  w y s u n ę ły  s ię  na  czoło 
K atow ice — 10.200 tys., n a s tę p n ie

partii jak  i bezparty jn i posta n o w il i  
b rz e k ro c z y ć  w  m ożl iw e  najwvż,5 
szym  p ro c e n c ie  p r z e c ię tn ą  w y d a j ­
ność p r a c y  z o s ta tn ic h  t r z e c h  m ie ­
sięcy. p r z y  je d n o c z e s n y m  z a c h o w a ­
niu  n a j l e p r z y c h  w a r u n k ó w  b e z p ie ­
czeń s tw a  i h ig ien y  p r a c y  ora;z sta* 
ra n n e j  k o n s e rw a c j i  o b s łu g iw a n y c h  
m aszyn.

P rz o d u ją c y  to k a rz e  P a f a w a g  da 
żą  ró w n ie ż  do jednoczesne j  obsług i  
dw u  to k a rń

P rz y k ła d  t o k a rz y  wzbudził duże 
zain teresow anie w śród pracow ni 
ków w ydziału kuźni i innych grup 
rzem ieślnie.zjeb Państw ow e*  F a b r y  
ki W agonów, k tó r e  postanow iły 
pójść za ich przykładem .

BLISKO 70 TYS. KONI I RYDLA 
IM PORTOW AŁA POLSKA 

W BIEŻ. ROKU.
WARSZAWA- W r a m a c h  u m ó w  

h a n d lo w y c h  P o ls k a  s p r o w a d z d a  z 
z a g ra n ic y  55,445 koni użytkow ych. 
Z l iczby  tej n a jw ię c e j  im p o r to w a n o  
z D anii, bo 42.254 koni. N a s tę p n ie  
ze Szw ecji — 7.937. z N oru cg,, — 
3.212. P o zo - ta le  k on ie  pochodzą  z 
Finlandii, Holandii i B e lg ią  Koni 
h o d o w la n y c h  im p o r to w a ła  P o lska  
1.095 7. Danii. N orw e„ii i F in landii.

B v d ia  u ż y tk o w eg o  i h o d o w la n e g o  
s p ro w a d z i l i ś m y  w  b ieżący m  ro k u  z 
Danii i Szwecji ogółem 12.787 sztuk.

Z abrze — 1,700 tys. zl. Podkreślić
c * i t o l o  5 0 0  s t r o n  d r u k u  -  B o g o i o  i l u s t r o w a n y  należy ofiarność m ałych po w i a I?

  — --------   *--------  ”  “  np. ko/ielskieKfłi który  prelim inow a
C  E  N  A  Z l  7  0 .  ~~ na do końca roku 1947 sum ę 1,500

- tvs. zl. przekroczył ju* 15 listopada
"K A L E N D A R Z  ROBOTNICZY" j e s t  p o p u la r r ą  e n c y k lo p e d ią  spo- 0 20n tygi zf 7ebrawllzv i .7no tys. zi
k c 2n o  - p o lity c z n ą . Z a w ie ra  m a te r ia ł  n iez b ęd n y  d la  k a ż d e g  (tetsia-

sp o łeczn eg o , d!a k a ż d t go ro b o tn ik a ,  u r z ę d n ik r . n au cz y c ie la  i s tu -  ™
d la  k a ż d e g o  k to  chce p o z n ać  z a s a d y  u s t ro jo w e  i z a g a d n ie n ia  t o k a r z e  „ P A F 4 W AG” r o z p o - 
P o lsk i  W sp ó łcz esn e j i p o lsk ieg o  ru c h u  ro b o tn ic z e g o . CZĘLI W SPÓŁZAW ODNICTW O

« •  n  a  ■■ my *  t y  h  y  | |  PRACY*
, ,  I C f i L E H D A K Z  R 0 B 0 T H I G A I  WROCŁAW. G rupa przodujących

N A  N A B Y Ć  W  K A Ż D E J K S IĘ G A R N I, L U B  W C E N T R A L I “tokarzy  wyriziałd m echanicznego!
^ .  jq  Państw ow ej Fabryk i Wagonów we

W rocław iu rozpoczęła w dniu 17 
bm. w spółzaw odnictw o praer- 

R obotnicy — zarów no członkowie

^* Ó Ł D Z . W Y D A W N . „KSIĄŻKA**, W A R SZ A W A ,

S l > Ć E . n 7 . I E L M m  W Y D A W M i C Z A  „ K S I & Ż K A “

TRANSFORM ATORY I OBRA­
BIARKI W RACAJĄ Z NIEMIEC.

W'arszawa, W to k u  d a ls zy ch  p r a c  
B iu ra  R e w in d y k a c j i  i O dszkodo  
w a ń  W o je n n y c h  o d sz u k a n o  i u z y ­
sk a n o  zezw olen ie  o k u p a c y jn y c h  
w ład z  b ry ty js k i c h  w  N iem czec h  na  
w y w ó z  sz e re gu  p rz e d m io tó w  zrabo  
w a n y c h  p rzez  N iem có w  w  Polsce  
w  czas ie  okupac j i .

O b e c n ie  p rz y g o to w u je  s ię  do t r a n  
s p o r tu  39 t r a n s f o rm a to r ó w  z B ie l­
sk iego Tow. E le k tro te c h n ic z n e g o .  
T ra n s fo r m a to r y  te p o s ia d a ją  moc 
od 20 do 100 K VA (k ilow oltam pe* 
rów)

P rz y g o to w u je  się r ó w n ie ż  t r a n ­
s p o r t  ci-żkich t o k a r ń  d la  f a b ry k t  
„ M e ta lu rg i a ” w  R a d o m s k u .  P a ń  
s tw o w e  Z a k ła d y  T e le rad io tec hn ic z*  
n e  o t r z y m a ją  2 sk r z y n ie  z r a b o w a ­
nych  b c e n n y c h  I ob en ie  poszuki* 
w a n y c h  p r z y rz ą d ó w  e le k t ro te c h n ic z  
n ych .  W śród  p r z y rz ą d ó w  ty c h  z n a j ­
d u j ą  się w oltom ierze i m iliam pero- 
m ierze.

OOBUBOW A
uosu nujimii

NA LINII
Ś L A S K -

Y I Y b R Z E Z E
D y re k c ja -O k rę g o w a  Kolei P-iń 

s tw o w y c h  w L odzi o d d a la  do  
ru c h u  od b u d ow an y  na s ia ła
m ost nad rzeką N er koto D ą ­
bia, J e s t  to o stau i- ' z 18 m o s tó w  
k o le jo w y c h  o d b u d o w a n y c h  n a  
m a g is t r a l i  w ęg lo w ej Ś lą s k — 
W ybrzeż.e (H e rb y — G d y n ia ). W  
ten  sp o só b  c a la  l in ia  w ę g lo w a  
w o b rę b ie  d \ r e k c j i  łó d z k ie j je s t  
już, o stn tecz .n ie  p rz y s to s o w a n a  
do n o rm a ln e g o  r u c h u . Z d o ln o ść  
p rz e p u s tó w  a lin ii z n a c z n ie  w zro  
s 'a  O b ecn ie  po lin ii te j p rz e b ;fi 
gać  będą  m o g ły  p a ro w o z y  n a j ­
c ięższeg o  ty p u .

Przy m on tażu  lnooiu  n a  N o­
rze b y ły  za sto so w a n e  n a jn o w sz e  
•U w igi K o n stru k cje  m o sto w e  
w y k o n a n e  z o sta ły  c a łk o w ic i*  
przez h u ty  ś lą sk ie . Z a sto so w a ­
no te c h n ik ę  bu d ow y k o n stru k -  
cji m ostow ej bez n itów , co u- 
Lnożliwi-o u z y sk a n ie  zn a c zn y ch  
oszczęd n o śc i na w a ć z e  k o n stru k  
cji.

O p ró cz  m o stó w  na  m a g is t r a l i  
w ęg lo w ej. D y re k c ja  O k ręg o w a  
w Ł odz o d d a la  dn ru c h u  m ost  
na W arcie pod S ierad zem .
P rz ę s ła  te g -  m o s tu  z m o n to w a n e  
z o s ta ły  we w ta s n - c h  w a r s z ta ­
ta c h  d y re k c ji  ze s ta r y c h  k o n  
s l ru k c j-  m o s to w y c h

M in is te r s tw o  K o m u n ik a c ji  do 
c e n ia ją e  w k ła d  p r a c r  s łu ż b y  
d ro g o w e j d y re k c j i  łó d zk ie j p rz y  
o d b u d o w ie  m osiów  p rzy zn a ło  
p ra co w n ik o m  tym  sp ec ja ln ą  pre 
mtą w w y so k o śc i 300 tys. z t

19S E M 39
p o c h ł o n i e  

elektryfikacja ws
O gólna w arto ść  szacu n k o w a  

inw esty c ji d la  p e łn e j e leK try fi- 
kacjd w s i“Hv całej Po lsce , licząc 
od w y tw ó rn i do u rz ąd z eń  od­
b io rczych  k o n su m e n ta  w ie jsk ie ­
go w łączn ie  — w y n ie s ie  w e d łu g  
cen a k tu a ln y c h  100 m ilia rd ó w  
zł. ob iegow ych . ,

Tylko siedem  dni'.!!
Ze wszech s t ron  co 
fz ienn ie  o t r z y m u je  
my ty s iąc e  podz ię ­
kow ań  od k o b ie t  i 
m ężczyzn  k tó rzy  
('żieki nżvciu k r e ­

mu „EROS” uzyskali  ce rę

0 20 U J  MŁODSZĄ
Siedem  dn i  to z a d z iw ia ją c o  k r ó tk a  ku 
r a c j a  — z d aw a ło  by się , że  to cud, a 
j e d n a k  o p a r te  na n a u k o w y m  u z a s a ­
dn ien iu .  K re m  „F.ROS** u s u w a  szyb 
ko zm arszc zk i  w ą g ry ,  p ryszcze ,  żół 
te i b r u n a tn e  p lam y, cze rw o n o ść  
nosa  i piegi.  N a d a je  ce rze  g ładkość  
jc t lw ajm i,  m ię k k o ść  a k s a m i tu  i ró-  
io w o - b i a ły  kolor .  Cena 200 zł. 3 sło 
iki  400 zł T o w a r  do rozdz ia łu  o t r /y  
mu.ieniv w  i lościach og ran iczo n y ch .  
To też  wszyscy,  k tó r y m  zależy  na  
zna lez ien iu  sie w  tym  szczęś liw ym  
gronie ,  p roszen i  są  o z a m a w ia n ie  
z a ra z  dzis ia j  jeszcze  Z a łą c z a ją c  ni 
n ie jszy  k u p o n  piszcie na  ad res :  W 

W arsz aw * ,  ul. N ow ogrod?  
ka. sk r .  poczt- 68- U W A G A ! p ie n ie '  
dzy nie za łączać  — płaci  s ię  przy  
odb io rze .  4651kr

M E T R O ,  F E S T I W A L  
I D 7. I E Ń  P O W S Z E D N I

( l i o n - s p A i k d e i i r j o  i W a r s z a w ))

T ak wieli ic, naniząne na 
w stęgę  jezdni koral ‘ 
przesuw ają się wokół 
placu jeden za drugim  
czerw one autobusy i 

tram w aje. Punk t obserw acyjny 
szóste piętro jednego ze św; ?żo 
wyrem ontow anych dom ów, do­
skonale , pozwala o ce-ić  r u J i  i 
ożywienie, jakie ogarm a powoli 
coraz dalsze części rriasta._ W ar­
szawa to już  nie tylko śród mie 
ście. Prom ieniście w e w sz"sik ie 
strony rozbiega się życie: kip.ąc 
i burząc się, wylewa sie na n a j­
odleglejsze przedmieścia. M oko­
tów, W cla, P rag a  połączone g ę ­
stą  choć jeszcze nie \c /s ta rc z a ­
jącą  siecią m iejskiej kom un.„a- 
cji przybliżają się do „oliboi - 
skiej dzielnic; m ieszkaniowej i 
stapiają w jedno, wielkie wspól­
nym ryim em  odbudowy, tętniące 
miasto.

Poprzez kamienną pustynię 
ge tta  nrzęczą dzwonki tram w a­

jów, r.ieukor.czoną jeszcze jez­
dnią idą skróconą trasa pólnoc- 
poiudnie ludzie. Tak dogodnej 
bliskiej i nrosiej drogi nigdy je- 
szcze W arszaw a nie miała. 
Trud batalio iów odbudowy na­
kreśli! na je j planie nową a r te ­
rię. Jeszcze niedawno śm.r.ly 
p rojekt nowych rozwiązań ko­
m unikacyjnych wydawał się dość 
m glistą fantazją, dziś z papiero­
wych w ykresów  przeniósł się 
na błyszczące szyny.

W ciszę rum owisk, wszędzie 
z  b iałym  w apnem  1 rdzaw ym  ku 
rzem  cegieł wdziera się przy­
szłość, dzwoniąc postukiw aniłm  
kilofów i skrzypieniem  taczek z 
m urarską zapraw ą. To nic, że na 
przem arzniętych jesiennych
kwiatach jakby przypudrow a­
nych szronem , osiida lekki biały 
śnieg. Szybko podciągają się w 
gorę  nowe dymy, tunel betono­
wym sklepieniem układa się na 
coraz to ncw ych, dalszych od­
cinkach. W m roku szarych od 
mgieł jesiennych ranków, Lopine 
ją nstainie zawaliska dworca, 
rosną ściany gm achów , -tynKiem 
pokryw ają się czerwone do ‘nie­
dawna domy. Są jeszcze w praw ­
dzie fragm eniy  ulic, czy dzielnic 
gdzie na nozór nie wiele się zmie 
nilo, ale i tam zwycięża już ż y ­
cie. Na Pow iślu w .e  praca przy 
mrfście śląsko - dąbrowskim , na 
Starów ce coraz liczniejsze w 
oknach świalla m rugają  daleko 
aż w kierunku Żoliborza.

W arszawa przyszłości coraz 
bardziej dom inuje nad m iniony­

mi latami, „ ru rk i” , nawoływania 
„jadziem na P rag ic” ,należą  j ż
do historii równie zam ierzchłej 
jak i siawna ongiś dla stolicy 
„jazda na lepka*. K rążą  uo uli- 
eacn piękne i wygodne' Cuausso- 
ny, p rzerzucają po drutach swe 
p„łąki troileybusy.

Nawei próbne w iercenia pod 
buaow ę m etra, spotykają śję z 
uznaniem, kpiących dr n iejaw na 
z tych prac m ieszkańców W ar- 
szawy. O tym  nowoczesnym  
dogodnym  środku kom unikacyj- 
nym zaczyna się mówić u, tak 
jak by mial być niedługo. Jeden 
z.e zw iązków  o trzym ał naw et 
dom do rem ontu z jednoczesnym  
zaznaczeniem , że choć jes* od­
dalony od śródm ieścia będzie 
przy nim stacia  podziem ne! ko­
lejki. Co prav, da członkowie tego 
związku — dziennikarze Są na 
ogół dość sceptyczni, ale kto 
wie takie różne dziwy dzieją się 
w stolicy, bedz.e m oże i m etro.

Ale zagadnienia zw iązane z 
odbudową choć bardzo absorbu­
ją w arszaw iaków , nie w yczerpu­
ją całości zainteresow ań. L isto­
pad obfitował w w iele podnio­
słych uroczystości i rocznic. 
Mało było m ieszkańców  stolicy, 
k tórzy  by nie brali ' udziału w 
akadem iach i porankach zw iąza­
nych z obchodem trzydziesto le­
cia Rewolucj, Październikow ej, 
W T eatrze Polskim , w sali „R o­
ma**. we w szystk ich  św ietlicach 
opowiadano o wielkim so juszn i­
ku i om aw iano znaczenie dla nas 
tej pam iętnej rocznicy. U św iet­
nione udziałem radzieckich a r ty ­
stów  wieczory na długo poznsta 
ną w pamięci warszawiaków'. 
Dni listopada skojarzyły się już 
nieodłącznie z serdeczną p rz y a  
ź.nią dla bratniego narodu. Jakby 
m uzyczną ilustracją tego zbliża­
nia był wielki festiva! muzyki 
słowiańskiej, k tóry  w szeregu 
doskonałych koncertów  uprzy­
stępnił i spopularyzował wielki 
dnrohek kompozytorów* naro ­
dów słnwhańskich. W Alei Stali­
na. z gm achu Polskiego Rudia 
powiewały długie ń-ielokolorowe 
flagi Polski, Związku Radziec­
kiego. Czechosłowacji. Ju g o s ła ­
wii i Bułgarii, a choć już je zdię 
to owiały W arszaw ę symbolem 
wspólnoty dem okratycznych kra 
jów słowiańskich, która jest 
gw arancją, że nigdy iuż nie bę- 
dziem \ sami, że zarów no W ar­
szawa. jak i wszystkie miasta 
polskie mogą spokojnie budować 

. się, zyć i rozrastać. ]
J. W-wa *

WIE5 POTĘPIA
zdrajcą natedu polskiego
M I K O Ł A J C Z Y K A

(D okończenie  ze s tr .  1-szej)

W powiecie przem yskim  zebrania 
odbyły się w 8 gminach, w mielec­
kim —- w 12.

Oprócz wieców politycznych, k tó ­
re odbyły się w 16 powiatach, w 
dniu dzisiejszym  miały miejsce rów > 
nież chłopskie narady gospodarcze, 
jak powuatowy zjazd Zw. Sam opo­
mocy Chłopskiej w T arnobrzegu i 
narada sam orządowców — człon­
ków Sir Ludowego w RzęSzowie.

Na naradach tych również podkre­
ślano, że wieś rzeszow ska, uwmlmo 
na od wpływów m ikoiajczykow - 
skiej polityki, w kracza na tory  tw ór 
czej, pozytyw nej pracy czego n a j­
lepszy m dowodem jes t w spółzawod­
nictwo pracy między poszczególny­
mi gminami, rozpoczęte już w pnw 
przew orskim , jarosław skim  i łań­
cuckim i ogarniające stopniowo ca­
le w ojewództwo.

P O Z N A Ń
W 128 gm inach na terenie Wielko 

Dolski i Ziemi Lubuskiej odbyły się 
m asowe zgrom adzenia w dniu dzi­
siejszym , w których wzięło udział 
ponad 80 tys. osób.

M ówcy w w ystąpieniach swych 
omówili obecną sy tuacje  polityczną 
oraz tło i kulisy ucieczki zbankru­
tow anego I). prezesa PSI.. Stan sła­
wa Alikolajczyka. Przem ów ienia 
działaczy dem okratycznych były 
wielokrotnie przeryw ane oklaskami 
oraz słowamj oburzenia skierowany 
mi prz-ciw ko zbi-gow i i zdrajcy. W 
dyskusji zabierało glos wielu spo­
śród zebranych solidaryzując się 
całkowicie z wywodami prelegen­
tów . W śróo dyskutantów  nie zabra­

kło również w ystąp :eń byłych 
czynnych dz'ałaczv PSL
np'. oo. SADOW SKIEGO JE R Z cG O  
— z grn. Lubaszow, w pow. Czar­
kowskim,  OB JA SN O SZ 4. z Ro­
goźna ob OWCZARSK'EGJ)]J z 
gminy Ż ibikowo i in. w ostrych 
słowach potępiających zdradziecką 
politykę sw ego b. prezesa — Mo- 
kołajczyka, który działalnością swą 
starał się za wszelką cenę rozbić 
jedność narodu.

'Uchwalone na wiecach rezolucje 
stw ierdzają, że ćgftkiran wiŁ-ija z cal 
kowitym  uznaniem politykę Rzędu 
RP, opartav o uchwałę jnśnifjlśfu 
Lipcowego, lako  jedvnie słuszną dla 
dobra narodu polskiego.

JH L U A
Ł O D Z

ale  Jest narażona n*
ty le  u jem nych w p ły ­
w ów . to  zim na, to  

-deszczu, to znów  pra­
żą ceg o  słoń ca , co
twarz, a n astęp n ie  rę­
ce . T o  też wym aga
ch ociaż trochę p ie lę ­
g n a cji aby utrzym ać  
je  jai. najdłużej w

m łodzieńczym  w yglądz-e. C o d z ien n e  użycie  
n ieco  kremu m atow ego  ,,A n id a ‘- udehkatnl 
cerę i za b ezp ieczy  od szy b k ieg o  zn iszczenia

W dn. 23. bm w woj. łódzkim 
odbyły sie w 60 miejscowościach 
gminne wiece chłopskie. Chłopi 
wzięli w nich mimo niesprzyjającej 
pogody m asowy udział. W powiecie 
łowickim n r w zcbraniacli wzięło 
udział do 10 tys. chłopów.

W innych powiatach udział chło­
pów był jeszcze liczniejszy. Na wie 
cach przemawiali — mówcy z ra 
mienia Stronnictw a Ludowego PPR 
i PPS  M ówcy zapoznali chłopów 
z m ateriałam i, jakie zebiala specja l­
na komisja .se jm ow a, wylonmna dc 
zbadania sprawy nneczki Mikolni 
czyka, oraz z uchwałami Sejmu 
Rady .Ministrów p'owzięl.ych w wy 
niku przeprow adzonego śledztwa.

Chłopi uczestniczący w wiecach 
bardzo silnie reagow ali na wywody

m ó w c ó w ,  potępiając St. Mikołajczy 
ka, jako zdrajcę nai udu i z d r z r ;  
chłopów. W y r a ze m  oburzenia  chło­
pów woj .  ł ódzkiego,  są uchwalon*1 
na wszys t k i ch  wiecach rezólucje.  
w k tó rych  zebrane  mas y  chłoDskie 
poteniają zdradę  Aliknla jeżyka R* 
znkiy.je podkreś la ją ,  że działalność 
Mikołajczyka zmierzała  do tego aby 
z Polski  uczynić kolonię’ lobceg.n k a ­
pitału. J cdnopześn ie  chłopi zebmni  
na wi ecach g mi n ny c h  w r a ż a j ą  w 
rezolucjach uznan ie  dla w ł a d z ' p a ń ­
s t wowych  j ‘ obozu d e m c i r a t e c z r e -  
go. solidnrv»!i iąc się i  d i lvc' -c7a- 
;o\va n ' 4 ' l vVn ?•'" r c n w e  : n- rw-  

■'gTrzna Rządu Poźs/ iegcro
Jak  kio,nT)S.7a w ost ińn-ęśf  ehwMi 

i. w e l ' i  powiawiW. m a s o w e  z g r o m  a : 
d-^nia  chłopskie beda Się odbywały  
w 4ągu całego aciesiąca.



■ t r y b u n a ROBOTNICZA r

MAŁA SCENA w KATOWICACH

»ŚLUBY
PANIEŃSKIE**

-  ALEKSANDRA FREDRY
T y le  l a t  m in ę ło  od  p ra p re m ie ry  

t e 1 w s p a n ia łe j  k o m ed ii a  je d n a k  
n ie  w y o b ra ż a m y  so b ie  a b y  w sp ó ł 
czesn y  a u to ro w i w id z  le p ie j  b a w ił  
Ł ę  n a  „ Ś lu b a c h  p a n ie ń s k ic h 0 ód 
n aszeg o  k a to w ic k ie g o  w id z a  z  je -  
s.en i 1-9(47 rk o u  

T a  w e so ła  k o m e d ia  p o e ty c k a  b u  
dzi n a js m u tn ie js z e  re f le k s je  p r o ­
za iczn e : od czasó w  F re d r y  n ie  po  
tr a f i l iś m y  o d k ry ć  żad n e g o  ró w ­
n ie  u ta le n to w a n e g o  k o m e d io p isa ­
rza .

F re d ro  n ie  w a lc z y  o dow cip , 
n ie  w y s ila  sie, n ie  s tw a rz a  ja k ic h ś  
sz tu cz n y ch  s y tu a c ji  d la  w y k o rz y ­
s ta n ia  ś i r  tesznej w y p o w ie d z i 

czy gestu .
N ie  m a  w  so b ie  n iczeg o  z  n a ­

szych k o m e d io p isa rz y  o k resu  m i?  
o zy w o jen n eg o , k tó rz y  ze  s k ó ry  
y /y łaz ili, a b y  w y w o ła ć  śm iech  n a  
w id o w n i .

N asi komedii jp is a rz s  z  o k re su  
M uide  1 P o lsk t i la t  to p n e d n ic K  
w y b ie ra k  so b ie  o fia rę , czy  k i lk a  
o f ia r  j ry c ze li n a d  n ią  ze  śm ie c h u  
v T a z  z  p u b lic z n o śc ią  p rz e z  d w ie  
godziny .

K o m e d io p isa rze  „ p rze d w rz eśn io  
w i°  b a la n s u ją c  p o  liid e  m ięd zy  p i 
k a n te r ią  i p o rn o g ra f ią  s tw a rz a li  
sy tu a c je  d ra s ty c z n e , dw uznaczne.-. 
zd o b v w ają o e  o k la sk i p rz y  o tw a r ­
te j  k u r ty n ie .
■ F re d ro  szed i po  lin i i  n a jw ię k sz e  

go o o o ru . „Ś lu b y  p a n ie ń sk ie "  n ie  
p a c h n ą  z a a n ą  a lu z ją  se k su a ln ą , 
w  s ty lo w y m  sa lo n ik u  fre d ro w sk im  
je s t  w szy s tk o  o p ró cz  łó ż k a  czy  n a  
w e t  k o z e tk i . G u s ta w  i  A lb m  k o -  
c n a ją  s ię  p ięk n ie , liry c zn ie , k o c h a  
ją  się  tak  p o e ty ck o , że a ż  n a tu r a l  
Ifie się  w y d a ję  że  m ó w ią  w ie rsz a ­
m i.

D ow cip  F re d ry  w  „ Ś lu b ac h  ń a -  
r ień sK ich "  o s ią g n ą ł c h y b a  p u n k t  
k u lm in a c y jn y . J e s t  to  d o w c ip  
n a jw y ższe j k la sy , u ż y w a n y  ja k  
ę d y b y  m im o cn o d em , o a  n ie c h c e ­
n ia . J e s t  ce ln y , t r a fn y , n ie ­
u s ta n n y , ro z św ie tla  te k s t  czc i- 

'a gdCnei m a tro n y  D obró jskdej i z a ­
lo tn ik a  — A  1 h  i n  a. B ły ­
szczy w  św ie tn y c h  p o je d y n k a c h  
^ ło w n y ch  K la ry  z  G u s ta w e m  p ro ­
m ie n iu je  z g lę d z ia rsk ic h  w y p o ­
w iedzi R a d o sta . *

I ja k a  fa n ta s ty c z n a  k o n s tru k c ja  
:-ztuki. Je ś li G u s ta w  sw o ją  p r e ­
cy zy jn ą  in try g ą  d o p ro w a d z ił ob ie  
p a ry  do fcap p y -en d u , o i le  b a r ­
dziej p re c y z y jn ą  ro b o tę  w y k o r a ł  
au to r. J u ż  ty le  la t  o g ląd a m y  to  
b e zp ro b lem o w e  c a c k o  z p o d z i­
wem , z zac h w y tem , z u śm iech em  
: p rz y je m n o śc ią .

A z ja k ą  p ieczo ło w ito śc ią  m y ­
ś la ł s ta ry  m is trz  o a k to ra c h . 
P"zecież  K la ra  i A lb in  to  n a j ­
w sp a n ia ls z e  „ sa m o g ra je " . A  d y ­
nam iczn y  G u s ta w  z  s e n ty m e n ta l­
ną  A niela . A m a je s ta ty c z n a  p an i 
D o b ró jsk a  i je j  a m a n t  sp rz ed  
w iek ó w  — R ad o st?

M ała  S cen a  w y s ta r to w a ła  w sp a  
m ałe , o s ią g a ją c  ju ż  w  p ie rw szy m  
sp e k ta k lu  szczy ty  zeszło rocznego

sezo n u  Z aw d zięcza  to  n a p ra w d ę  
k o n c e r to w e j g rze  ca łeg o  zespofu . 
Jeślu. p o ró w n a m  - s e k s te t  a k to rs k i  
„ Ś lu b ó w " z  n a jie p sz y tn  zeszło­
ro c z n y m  k w a r te te m  z  „M ęża  i 
żo n y " m u s im y  s tw ie rd z ić  z  r a d o ­
śc ią , że  P rzeradżkp  i Ja s ie ™  cz 
św ie tn ie  z ap e łn ili, g ro ź n ą  ja k  się  
w y d a w a ło  l u k ę  p o w s ta łą  p o  odiej 
śc iu  Ja c e w ic z a  i  S u ro w y , a  now e, 
m ło d z iu tk ie  K ry s ty n y  —  M ięci' 
k ó w n a  i  W y d rz y ń sk a  n ie  u s tę p o ­
w a ły  a n i  n »  k ro k  b ta iy i r  a k to r ­
k o m  N iw iń sk ie j  i  B ie lsk ie j.

Z w łaszcza , że  M fecików r i  
z a g ra ła  w ła śc iw ie  p ie rw sz ą  „j 
m o d z ie ln ą"  r o l ę  z a g ra ła  św ie tn ie  
z  ta ie n te m  i  r u ty n ą  d o jrz a łe j  a r  
ty a tk i. Ś w ie tn a  w  m im ice  i  g e ­
s ty k u la c j i ,  d z ięk i m ło d o śc i i  d o ­
b ry m  w a ru n k o m  • 'e w n ę trz n ^ m  
w y su n ie  rfię n a  p e w n o  w  n a jb l iż ­
sz y m  cza s ie  n a  czoio  ś lą sk ich  
A k to rek  n a jm ło d sz e j g e n e r a c j i

Z n ac zn ie  t r u d n ie ‘szą  ro lę  m ia ­
ła  W ydrzyńska. J e j  A n ie lk a  by- 
ła  u p sy cn o lo g izo w an a , p o g łęb io ­
n a ;  W y d rz y ń sk a  p o sz ła  n a j t r u d ­
n ie js z ą  d ro g ą  w  g ład k i, s ło n eczn y  
te k s t  i r e d ro w s iu  a le  z ro b iła  to  z 
w d z ię k ie m  i  d la te g o  z d o b y ła  m i­
łość  u k o c h a n e g o  G u s ta w a ,

PrzcradzKi b y ł  id e a ln y m  G u - 
a ta w tm . N ie  p rz y ry s o w a ł go, m e  
„ u d o w d p n ia ł"  z b ę d n y m  g e stem  
b y ł  ży w y , p e łen  te m p e ra m e n tu  (z 
t ru d e m  m ie śc ił s ię  n a  M a łe j 
Scen ie) to  b a rd z o  c e n n y  n a b y te k  
naszeg o  te a t ru ,

J a s ie c k i  —  A lb in  z a g ra ł  chmba 
n a jle p sz ą  sw o ją  ro lę . D o p ro w a ­
d z ił p u b liczn o ść  do ta k ie g o  s ta n u  
że  k a ż d e  jeg o  w e s tc h n ie n ie  w y ' 
w o ły w a ło  n a  w id o w n i śm iech .

M ich n o w sk a  ja k  z w y k le  m a je ' 
s ta ty c z n a  i... n iez aw o d n a . A lo m  
i G u s ta w  b ęd ą  m ie li św ie tn ą  t e ­
śc iow ą.

B ieg a ń sk i ta k  b a rd z o  p o c łiło - 
n ię ty  bv ł p ra c ą  re ż y se rsk ą  (w i­
dać  to  z re sz tą  ja k  n a jd o k ła d n ie j)  
że  z a m e d b a ł się  ja k o  a k to r .  P o -  
p ro s tu  n ie  z d ąż y ł s ię  nauc-zyć 
ro b . k e c z  ch o ciaż  czpsto  n ie  p o ­
t r a f i ł  z n a leź ć  s łó w  o b u rz e n ia  czy 
tk liw o śc i (po p ro s tu  żad n y ch ) s tw o  
rz y ł k a p ita ln ą  p o s ta ć  R a d o s ta .

R o lę  k u r ty n y  o d e g ra ł b e z  z a ­
rz u tu  W ilczk o w sk i. K u r ty n a  n ie  
z a c ię ła  s ię  a n i  ra z u . B a rd zo  p ię k ­
n ie  cnoć  n ieco  za  c ich o  b rz m ia ły  
d ź w ięk i p o z y ty w k i. M oże ty lk o  
n ie z b y t  fo r tu n n ie  w y b ra n o  „ W a r­
szaw ian k ę" . k tó ra  m a  d la  n a s  

d z is ia j, tu z  p o  w o jn ie  w y d ź w ię k  
b a rd z o  p a te ty c z n y  Z b y t c iche 
dźw ięK i p o z y ty w n i z re k o m p e n ­
so w ały  su f le ra , co n ie  zaw sze  
je d n a k  p o m ag a ło. C a ła  ta  h is to ­
ry jk a  m iio sn a  w  5 a li ta c h  w ie r ­
szem  o d b y w a ła  się  w  p rz e ś licz n y m  
p o k o ik u  M a k o jn ik a  i jeg o  a s y ­
s te n tk i  B ą k o w sk ie j -  P rz e ra d z -  
k ie j. B a rd zo  p ię k n e  k o s t iu m y  są 
dz ie łp m  Z ofii D ia k ie w icz  i  M icha  
ła  W alczak a , C h a ra k te ry z a c ja  To 
m asza  R z eszu tk i, j a k  zw y k le , bez 
z a rz u tu .

„Ś iu b y  p a n ie ń sk e "  m a ją  z a p e w ­
n io n y  su k c e s . P rz e p o w ia d a m y  
co n a jm n .e j  s to  sp e k ta k li .

JO Z E F  P R U T K O W SK 1

KASZ H A P F L  ZAGRANICZNY
ZA PIERWSZE TRZY KWARTAŁY R R

N asz  h a n d e l  zagraniczny sta ł 
Vi c iąg u  trze ch  m in io n y ch  kw ar*  
ta łó w  y. b pnd z n a k ie m  w zm o- 
io n eg u  im p o rtu  in w esty cy in eg o , 
■ ty lk o  w  części im p o rtu  k o n -  
S’im ry jn eg o . P rz e w id z ian e  p rzez  
P la n  O d b u d o w y  G o sp o d arcze j n a  
r. b. in w e s ty c je  o b ra c a ły  się  
w  ta k ic h  g ra n ic a c h , iż p rzy w ó z  
zw ięk szo n y ch  ilości su ro w có w , 
m aszyn , narzędzi itd . s ta l s ie  
kon iecznością , W w y n ik u  tego  
w zm ożonego  im p o r tu  sa ld o  n a ­
szego  b ila n su  h a n d lo w eg o  za  
w sp o m m an y  o k re s  je s t  u jem n e  
i w y n o si okoto  11 i 3/4 m ilia rd a  
zł. Jeżeli się  jednak zw aży, że  
dokonane in w estycje  przyczynia*  
Ją sw  w  p ew n ej m ierze już, a 
w  zn aczn ie  w iększym  stopniu  
przyczynią  się  w  najbliższym  
czasie do w zrostu  produkcii i na­
s z y c h  m ożliw ości eksportow ych , 
to tak ie  k szta łto w a n ie  sip n a sze­
go b ilansu  h an d low ego 7, punktu  
w idzenia ekonom iczn ego  na d łuż­
szą fa lę  w  żadnym  w ypadku n ie  
m oże być ocen ian e u jem nie,

W  w y m ien io n y m  o k re s ie  pro­
w ad ziliśm y  h a n d e 1 z 33 Jan* 
stw am i, k tó r e  d o sta rczy ły  n a m  
różnych tow arów  za około  35 
m iliardów  zi W y w ieźliśm y  zaś 
w  tym  am y m  czasie  różnych  
artykułów  1 tow arów  ®a 23,2 m i­
liarda *1, ‘“-'tfst ■■

Obroty, a n iek tórym i p a s t w a ­

m i o siąg n ę ły  u a rd zo  z n aczn e  su- 
4 n y . I ta k  np . ze Z w iązku  R a­
dzieck iego  przyw ieź liśm y to w a ­
rów  i m ateria łów  za 9,9 m iliarda  
zł, w y w ieź liśm y  za 10,9 m iliarda  
zł. w  stosunkach  han d low ych  
w ięc  * naSzym  sojusznikiem  
w sch odn im  m am y z a  ton okre*. 
sa ld o  dodatn ie  b ilansu  han d lo ­
w ego  w  *um ie około  m iliarda zł. 
P rz y w ó z  ze  S ta n ó w  Z jednoczo­
nych w yniósł w  ty m  o k re s ie  4,3 
m ih a rd a  zł, w y w ó z  z aś  n a sz  do 
teg o  k r a ju  jest jeszcze  b a rd zo  
sk ro m n y , w ynosi oo w iem  około  
110 m il. zł. i m a  jeszcze c h a ra k ­
te r  p io n ie rsk i. N asz b i la n s  h a n ’ 
d low y ze  Szw ecja  k sz ta łtu je  się  
p o m y śln ie : p rzy w ó z  2,2 m il a rd a  
zł, wt>-wóz 3,1 m il ia rd a  zł, a 
w ięc  sa ld o  d o d a tn ie  oko ło  1 m i­
l ia rd a  zł. W s to su n k a c h  z W iel- 
Ką B rytan ia  p rz y  zw ięk szo n y ch  
o b ro ta c h  p rz y w ó z  n a sz  w y n o si 
2,9 m il ia rd a  zł, w y w ó z  2 m  lia r-  
d y  zł. J a k k o lw ie k  w ię c  b i a n s  
h a n d lo w y  w  s to su n k a c h  z  ty m  
k ra je m  k s z ta ł tu ją  l ię  jeszr „e 
u jem n ie , to  je d n a k  okoliczność, 
że  sa ldo  h ie m e  je s t  s to su n k o w o  
n ied u ż e , a  o b ro ty  s i ln ie  w z ra s ta ­
ją, p rzy  u w z g lę d n ie n iu  gospo­
d a rczeg o  c ięża ru  g a tu n k o w e g  > 
tego  p a r tn e ra ,  n a sz e  s to su n k i 
h a n d lo w e  z W ie lk ą  B ry ta n ią  m u ­
sza  być ocen ian e  ra cz e j p o z y ­
ty w n ie .

V leś staje do %ie!k!8go 
wyścigi pracy

M asow y ru c h  w sp ó łzaw odn tc»  Z w alczać trz e b a  w sze lk ie  przea 
tw a  Pracy, k ó try  o b ją ł  w sz y s tk ie  ja w y  m a rn o tra w s tw a , p rzez  u m ie  
k o p a lu  te , h u ty ,  w a rsz ta ty  tk a c k ie ,  ję tn e  p rz e c h o w y w a n ie  zb io ró w , 

. ty siące  fa b ry k  zn a laz ł naśla* p rzez  d o b rą  k o n se rw a c ję  m aszy n  
d o w có w  ró w n ie ż  w ś ió d  ch ło p ó w  i u r o d z e ń .
W  o k re sie  z b ió rk i zb o ża  ni* po- . . .  __, . . ,
l/ryci® n a leż iio śe i p o d k tk p  g ru n to  n a sz y m  ^ tem
w eg p ’ z a n o to w a n o  A r i e l e  adqe* ^ I t m t e  ra m  w -p ó łz a w id n tc tw a
n y c h  fa lff i w p rz e d te t  tn o w e j u o ' W sk azan te  ™ m e n t™

   p ra t i r  n a  w s t, d a ją c y c h  stę  po*staw y  zy ta  n a  p u n a iy  zsypu . - * • i  m. . ró w n a ć  t oszacow ać. T o  n a le ży
R n z p o c tą i s ię  w y ś r tg  r :ędzv ^  o^ęwiriązków Z w iąz k u  Sam o* 

p o w ia tam i, g m in a m i i w ioska: i i .  pom ocy r jh ło p s te ^  i a k ty w is tó w  
. >e dnlai 1 n  to p -d a  b r . w te ś  do= d e m o k ra ty c z n y c h  p a r t i i  p o lity cz- 
s ta rc z y fą  210 ty s. to n  zooza  w y ’ n ych . 
k o n u ją e  p la n  n a  *n=e p a ź d z ie rn ik  . . . .  .
w 113 p ta  n tach  W i e  ]e.s t  d ro g  do

i u m a s o w te n ta  w społzaw odm c*
E n tu z ja z m   ̂ c h ło p sk i t zrozu* tw a . M ożna  w y ró ż n iać  g ro m ad y  

im e n te  o b o w iązk ó w  w o b ec  P a ń ’ Za te rm in o w e  n ^ e p ro w a c  sen ie  
s tw a , tw ie rd z .ły  ra z  jeszczę; że s j 6w6vT> :n;w  i t r . za na jlep szs 
ch ło p  d o cen ta  sw ój n d z ia t n  od= p ie lę g n ac ję  sadów , z a  d o b ru  n ’ 
b u d o w ie  k ra  lu  i  że j rz  rchodzt z  trzy m a n i i  b u d y n k ó w  m ie sz k a ł’ 
p o m o cą  g ó rn ik o m , L u tn ik o m  l  n y c h  j  gos-,otUr(*.ych, za  ra c jo  * 
w łó k n ia rz o m , w e  w sp ó ln y m  m a r  n a ln ą  h o d o w lę  t tp .
*zu d o  lepszego  ju tra .  ~ ■

Talk n c zD o c r^ e  w spoezaw oon tc  Fu™ y  ^ .p ó łz a w o d -
p u s ia d a  ś le Jk ie  w a ru n k i  n t r tw a  6ą b a rd zo  ro z ie g łe '

go  w  zbożu, ora* n a  eksport pło* 
dow  rolnych .

O w ażn o ści ro l i  w sp ó łz a in  Ą-> 
n ic tw a  n a  w s i m ó w i je d n a  z  u -  
chwa> Z a rz a d u  G łó w n eg o  Zwtąz* 
k u  Sam opiom ocy O h łcp sk ie j. 

„W spółzaw odnictw o pracy, za 
początkow ane przez ch łopów  
sam opom ocow ców  w  w oj. tódz» 
k  m  i  gdańsk im , w inn o  być  p o . 
d jęte  przez ^ a zy stk ie  o g n iw a  
teręnd w e ruchu Sam opom ocy  
C hłopskiej, a przede w szystk im  
przez zarządy gm in n e  i  gro’ 

matdzkit oraz przez póid zieln ie  
Sam opom ocy C hłopskiej.

W in ao  ono stać s ię  potężną  
o żw tg n ią  na urodzę do urzyśpie»  

szen ia  tem pa rozw oju  rolnic* 
tw a  w  P olsce , jako  jeden  z naje 
w ażn iejszych  czyn n ik ów  ó o  w y  
gran ta b itw y  o  p o d n iesien ie  
zbiorów  pod  hasłem :

„Za rok  b ęoziem y państw em  
sam ow ystarczalnym  —  *a dw a  
la'*i będziem y eksportow ać pro* 
duaty ro ln e”.
H asło  to  m u s i o d b ić  s ię  głoś* 

n y m  echem  w  k a żd e j w iosce . — 
W sp ó łzaw o d n ic tw o , k tó re  w y s^O  
o d  k lasy  ro b o tn ic ze j m ia s t  — Dę- 
dz te  p o d ję te  p rz ez  m asy  ehlufp*

O G L M O K R A J O W A  , 
K O N F E R E N C J A  R EK T O R O W

SZKÓE WYŻSZYCH
W dniach 27, 28 i 29 listopada rb. ski, w iceprzew odniczący R. S. W

odbędzie się w W arszaw ie w lokalu 
SA R P-u O gólnokrajow a K onferen­
cja R ektorów  i P rofesorów  Szkól 
W yższych, w spółpracujących z Ra­
dą Szkół W yższych.

Celem konferencji będzie przedy­
skutow anie zagadnień organizacji

„Zagadnienie organizacji nauki" — 
ref. Drof. dr S. Kulczyński, re1, lor 
U niw ersy tetu  i Politechniki Vrro- 
ciaw skiej; „Planow anie w nauce’' — 
ref. prof .dr W. Sw iętoslaw ski.

D rugi dzień konferencji pośw ię­
cony jest pracom  w poszczegól-

tw o
rozrostu w e w sz y s tk ic h  dziedzt* Z as to so w a n ie  ich  pod n iesie  ren skue, ja k c  dow ód  se rd eczn eg o  so« 
naeh  życia  w si. tow nośc gospoaa^stw  ro ln ych , ,ju s z u  c h ro p sk r^ ro b o m ’czego, p o d

D uzo  jest do  n a d ro b ie n ia  w  P°P* aw i sytuację aprow tzacyjną w  staw y  n asze j s i ły  i  jed n o śc i n a ro - 
k a żd e j g ro m ad z ie . T rzeba ty lk o  m iastach, pozr olf ną p e łn e  po= dow ej.
opracow ać szerok ie p lany w sp ó ł’ brycie zapotrzebow ania krajowe* S j A N SK i

zaw odntetw a, zoadać m o żliw e  
śc i tch w yk onan ia  1 fo,Tnę k o ­
n ieczn e j pom ocy w  ośrodkach  
słabszych, zn iszczonych  w ojną, 
hądź toż słabo  zagospodarow a­
nych.

W  czasie  o b ra d  p le n u m  Zarżą* 
d u  G łó w nego  Z w iąz k u  Saimopo* 
m ocy  C h ło p sk ie j dużo  czasu  i u - 
w a g i p o św ięco n o  z a g a d n ie n io m  
w sp ó łz a w o d n ic tw a  n a  w si.

M ó w iąc  o k o n ieczn o śc i racjo* 
n a ln e j g o sp o d a rk i w  " ro ln ic tw ie  
to w . m in is te r  M inc rz u c ił  k ilk a  
cen n y ch  u w ag  o  ro li  w ispółzaw od 
n ic tw a  w  g o sp o d a rstw ach  roi* 
nych:

—  „N ie  w idzę, dlaczego w  roi 
n ic tw ie  w  sp ecyficzn ej form ie  
n te  m ożna w prow adzić *vspółza* 
w ou n i« tw a pracy, dlaczego n ie  
m ożna m ierzyć w y n ik ó w  jed n ej  
gm in y  z w yntkam t drugiej gmi* 
ny, jed n ego  gospodarstw a ch łop­
sk iego z  drugim  gospodarstw em  
ch łopsk im . To m ożna zrobić i to 
trzeba zrobić”.

Ż e to  m o żn a  z ro b ić  św iad czą  
o s ią g n ię c ia  w ie lu  p rz o d u ją c y c h  
g m in  i g ro m ad , k tó re  p o tra f iły  
— n te  c z e k a ją c  n a  d e k re t — zor* 
g an izo w aę  pom oc są s ie d zk ą  p rz y  
ż n iw a c h  i je s ie n n y ch  zasiew ach .
Ż e trze b a  to  z ro b ić  d o w o d zą  cy­
fry  o z b io ra ch , k tó re  m ogą  być  
z n a c z n ie  p o p ra w io n e .

W iele  jest do zrob ien ia  na od 
ctnkd w alk i ze  szkodnikam i 
zbóż t Jarzyn, w ie le  na odcinku  
zw alczania  cLorób byd ła  i trzody  
ch lew n ej.

P ol. Z akł. O ptyczne w  W arszaw ie. Tokarz. Z ochow sk i toczy c z c s o i  

do m ikroskopu

K A T O W IC E
CZECHOSŁOW ACCY CHFM ICY 

W P O l SCE

czeństw a rucnu pociągów  jak ■ 
chaniczne urządzenia sygnaiizacy r 
ne. aparaty  kluczowe dla prowiz0” 
rycznego zabezpieczenia ruchu Pjy 
ciągów , nadto w agi od 200-kh0, 

Na Śląsku bawi 5-osobowa dele- gram ow ych  do najcięższych wa^°* 
gacja  chem ików czechoslow icidch nowych i inn. 
z dyrektorem  generalnym  d i, Karo­
lem M artinkicm  na czele. W ŁO C ŁA W EK

P o  zwiedzeniu zakładów synte- , , _____________ ____
tycznych w D w orach koło Oświę- DZIELNI POLSCY ROBOTNI
cimia oraz b. obozu k o n fe rtra cy j-  W fabryce „Celuloza" we \Vl°c'. 
nego w Oświęcimiu, delegacja law ku nastąpiło  uszkodzenie prąd® ' 
przybyła do Gliwic, gdzie rozpoczg- ćy przy |ed re j z m aszyn. Po zba* 
ły, się w spólne obrady, k tóre  po- daniu m aszyny stw ierdzono, iż ^0J

i reform y p rog iam ow  szkól w yz- nych kom isjach, 
szych. _ (V trzecim  dniu re fera t generalny

i /  pierw szym  dniu konferencji wygłosi prof. dr Jan  Drewnow ski,
bedą w ygloszonr następu jące  refe- M ^ślą przewodnią konferencji
paty: „Zagadnienia ustro jow e nauki jest przystosow anie program u rau -
i szkół vyższych“ — ref. Wlodzi- ki i zadań nauki do potrzeb ogólno-
mierz Sokorski, przew odniczący państw ow ych i planu gospodarcze-
R. S. W.. „Zagadnienia program o- go kraju ,
w e” — ref. prof. dr Al. Jaroszyń-

trw a ją  4 dni.

K R AK Ó W
WYTWÓRNIA SYGNAŁÓW 

OSIĄGNĘŁA 400 PROC. PR Z E D ­
W O JE N N E J PR O D U K C JI 

URZĄDZEŃ BLOKOWYCH

W ytw órnia Sygnałów  i C rządzeń  
K olejow ych w Krakowie jes t jedną 
z trzech istn ie jących w Polsce fa­
bryk tego rod 'a ju  i jedynym  zakła­
dem produkującym  urządzenia blo­
kow e,. słu żące  do zabezpieczenia 
ru rh u  pociągów na stacjach . Od 
połowy b. r. fabryka produkuje po 
100 sztuk  urządzeń blokowych 
miesięcznie, co wobec 25 sz tuk  pro- 
aukow anych w latach przedw ojen­
nych, wynosi 400 proc. przedw o­
jennego poziomu produkcj 

Obok urządzeń blokowych, fa- 
oryka produkuje inne aparaty  nie­
zbędne do urucnom ienia linii kole­
jow ych oraz norm alizacji i bezpie-

D E L E G A C JA
CZESKICH

eksporterom  
ui S zczecin ie
Do Szczecina przyjechała delega­

cja licząca przeszło 20 osób repre­
zentująca czeskie sfery przem yslo 
we i eksportow e. W śród przyby­
łych znajdują się rów nież przed­
staw iciele czeskiego m inisterstw a 
handlu. Przem ysłow cy i kupcy cze­
scy odbyli konferencję z szczeciń­
skimi władzami m orskimi. Celem 
rozm ów było zurientow anie się w  
zdolności przeładunkow ej portu 
szczecińskiego.

W czasie konferencji w Urzędzie 
M orskim  Czesi okazywali wielkie 
zainteresow anie pracami inw esty ­
cyjnym i w porcie.

P R Z E P I Ę K N E  L O K J
n ieogran lczen ie  

trw a łe  przy w il­
gotnym  pow ietrzu  i 
pocie, osiągną F a ­
nie i Panow ie za 
pom ocą e lik siru  
„ALM A”. dzięki 
k tó rem u ondulac ja  

... je s t zbyteczna. Du­
że zaoszczędzenie 
czasu i pieniędzy. 
N atychm iast po u - 

życiu w spania łe  fale  ondulow anych 
włosów , p em a pow abu fryzu ra . 
M nóstw o podziękow ań (przede 
w szystk im  od a rty s te k  scenicznych). 
Cena 150 zł., 3 flaszk i 300 zł. To­
w a r do rozdziału  o trzym ujem y w 
ilościach ograniczonych. To też 
wszyscy, k tó rym  zależy n a  zn a le ­
zieniu  się w  ty m  Szczęśliwym grofl 
nie proszen i są o zam aw ianie  za­
raz dzisiaj jeszcze. Z ałączając  n i­
n iejszy kupun piszcie na  adres: 
W. Penehak , W arszaw a, ul. N ow o­
grodzka skr. poczt. 68.

UW AGA: P ien iędzy  n ie  załączać 
P łaci się  przy odbiorze.

-

S zk o d n ik N r . 1 —  b iu ro k ra c ja
W alkę z biurokracją w szędzi° gdziekolwiek by 

nie by!a i w jakiejkolw iek form ie by nie w y s tę ­
powa!" uw ażam y za obowiązek nie tylko nasz, nie 
ty k o  W ładz, Partii Polityczny oh, Z. Z., ale całego 
społeczeństw a. T rzeba zrozum i. ć, że biurokracja, 
te nie tylko utrudnianie pracy w urzędach, to nie 
tylko zbyteczne gm atw anie  jasnych i prostych 
sp iaw , to nie tylko dokuczanie społeczeństw u. Biu­
rokracja to szkodnictw o, szkodnictw o w wysokim  
sropniu i jako takie powinno być bezwzględnie^ tę ­
pione. B iu iok ra tja  szerzy niezadowolenie w śród 
mniej uśw iadom ionych obywateli nie dc s te try cza­
łego urzędnika, ale do urzędu cal” jo, do system u 
pracy, b iurokracja niezm iernie podraża urzędow a­
nie (co m ożna łatwo udowodnić) szkodzi rów nież 
innym; sposobami. Jako dowód m ogą służyć po­
niższe przykłady.

W labiryncie biur Za rza d u  Miejskiego 
v» Chorzow ie

Ob, F. H. z Chorzowa (adres znany Redakcji) 
pisze do nas obszerny list, w którym  donosi, żt na 
zebraniu jakie przed kilku dniami odbyło się w jed­
nym z w iększych zakładów pracy w C norzow " 
w czasie dyskusji poruszane były 'p ra w y  zmiany 
nazwisk i imion o brzmieniu niemieckim, orzy czym  
ob .w iceprezydent m iasta inform ow ał, że zmiany 
te przeprow adza się bezpłatnie, a fo rm at ości z a­
łatwia Urząd Stanu Cywilnego oraz W ydz. ® q Ł - 
Pnlit. Zarządu M iejskiego. Poniew aż ob. F. -Ł 
oddawna nosił się z zam iarem  zmiany nazwiska 
zwolnił się w dniu 12. 11. 47 r. ad zajęć służbo­
wych i udał się do Zarząou M iejskiego. Skiero­
wano go do pokoju Nr 8, gdzie na d/zw iach um ie­
szczono napis: „P rzy jm u je  się wnioski na zmianę 
imion i nazw isk niem ieckicn” . Po 25-minutowym  
czekaniu na przybycie w iaśu w eg o  urzędnika (inni 
tą spraw ą sic nie zajm owali), dowiedział się od 
niego, że tu p rostu je  się tylko skażone nazwiska 
i imiona polskie, (tak jakby tego nie mogli powie­
dzieć przed 25 minutami inni urzędnicy), natom iast 
posiadacze nazwisk niemieckich kierowani są do po­
koju Nr 21 Tam (znów po 20 m inutach czekania 
na urzędnika) dowiedział się, że „nie ma ani roz­
porządzenia, an' dekretu , ani ustaw y w tym kie­
runku, zresztą  potrzebne do teg o  jest zaśw iadcze­
nie obyw atelstw a po które ma udać si” do o ko fil 

"Nr 10" Tu oświadczono mu że zostąi mvlme po- 
intorm ow any, gdyz wydanie takiego zaśv iadezenia 
jest rów noznaczne z ubieganiem  się o obyw atel­
stw o (?) i uzależnione jest od poprzedniej zmiany 
nazwiska niem ieckiego” , i odesłano go do... gb- 
koju ‘̂ ■ 2 2 1 ,  gdzie znów urzędnika od tych spraw  
nie było, a obecni w pokoju inni pracownicy o- 
śjwiauczyli, , że urzędnik ma nie tylko z jednym
interesantem  do czynienia, że załatwia i inne spra­
wy w innych biurach, wreszcie, że... „zm iana n a ­
zwiska to nie taka prosta rzecz”. W reszcie, nie 
załatw iwszy nie nasz czytelnik wrócił clo doinu.

oNc -cóż? Wiemy,  że s p r a wę  zmiany nazwj śk  nic- 
mieck c-b, ro^tiUi ią orippwiednie przepisy i r oz po rz ą ­
dzeń;:! •.t\i)n lnie wyr aźn i e  i procedurę  lę zna n*ż®j 
każdy iSy\vf.(vl HS&tBtijsl iHirUbnh. / iiostępuWiiuie 
dii.' l u i f i l ł ukSh '  i?lot.nie 'Czyni lo. że ...zrnjśna n a ­
zwi ska  to nie- takt i  próśtet'  r zecz” Ątę. lo chyba da 
się . .uprościć" nie naruszciiąc żadnych  przepi sów,  
jak to jest  we  ws zys t k i ch  inny cii miastach.  Trzeba 
tylko, by pracownicy znali sami doorze odpowiednie

przepisy, w czasie urzędow ania m niej wędrow ali po 
różnych pokojach, no i by leniej informowali in te ­
resan tów . To w szystko. (Red).

S tu k , puk w  o k ie n e c zk a ... biur 
Ubeznieczalni Społecznej w  Za b rzu

Ob. Grabski Antoni z Zabrza (ul. Józefa Rostka 
1) pisze:

W róciłem 8. VI. i. F ranc ji i pracow ałem  na 
kopalni Zabrze Zachód. Po przepracow aniu 3 ty ­
godni zacnorowałem  i po opuszczeniu szpitala 
otrzym ałem  od lekarza ka rtę  na zasiłek choro- 

, bowy, jak rów nież z biura kopalnianego i z tym  
udałem  się do Ubezpieczalnj Społecznej w Za­
brzu. Podszedłem  do jednego okienka zapytać 
się gdzie mam się z tym  udać. Pow iedziano mi, 
że  na I piętro, by papiery podpisał lekarz na­
czelny Przed sekretaria tem  ogonek ludzi (około 
40 osob). Czekam  od godziny 9-tej do 11,20. 
Był czas, aby się udać do pracy, a do okierrka 
się nie dostałem . N azaju trz  byłem ju ż  o godzi­
nie 8-m ej na m iejscu, o gociz. (0 -te j odebrano 
m oje papiery i powiedziano, że mam zaczekać 
w poczekalni. Po U -te j  zostałem, w ezw any do 
lekarza. Gdy wszedłem  znowu był czas do pracy. 
Ns trzeci dzień ide, stanałem  pod okienkiem na 
którym  było napisane: „R eferat Zasiłków Cho­
robow ych". Po dojściu daję m oje papiery. — 
Urzędnik ob»jrzał je i posłał mnie do okienka 
nr 6. S ta ję  w ogonku i czekam Po dojściu od­
daję papiery. Po obejrzeniu tychże posłano mnie 
do okienka nr 2. U rzędniczka napisała jakieś 
num ery na papierach i posłała mnie do okien­
ka nr 6 Znowu ogonek. Tu urzędnik pyta mię, 
czy mam zaświadczenie, że pracowałem  we 
Francji na kopalni i opłacałem skfadki. Pow ie­
działem, że nam wydano tylko św iadectw o, jak 
długo pracowałem  w kopalni i to św iadectw o 
m usiałem  oddać w kopalni „Zabrze Zachód", 
gdzie zn ajd u j” się do dziś dnia, a innych ja nic 
posiadam. W tedy powiedziano mi, że tu ta j mam 
przepracow ane tylko 3 tygodnie i nie mam pra­
wa do zasiłku, o iie nie przedstaw ie zaśw iadcze­
nia, że opłacałem składki na kopalni we F ra n ­
cji. (Piechem  je przez 25 lat!) Dlaczego mi zaraz 
tego  nie powiedziano, tylko kazano przez 3 dni 
w ystaw ać w różnych ogonkach i ogonach? 
isto tn ie. sącH m y, że m ożna to było prędzej po­

wiedzieć. (Red.)

Wyjaśnienie
W związku z notatką um ieszczoną w 318 nu- 

n r r z e  „Trybuny R obotniczej" z dn. 19. U . br. 
w spraw ie zanieczyszczonej butelki P. M. S przy- ' 
byli do Redakcji delegaci Zakładów P. M S. K ra­
ków w osobach dyrektora i przew odniczącego Rady 
Zakładow ej Zakładów Państw ow ego Monopolu Spi­
ry tusow ego w Krakowie, k tórzy  po obejrzeniu bu­
telki z zakw estionow aną wódką oświadczyli, że jak 
wynika z oględzic korka i laku nasuw ają się po­
w ażne podejrzenia ze względu na brak w yraźnege 
odcisku stempla na laku i znaknV|Wyciągnnia korka 
przy ' portffiEł jftly że wódk i ta OTjS®żi z. oleić 
gnhie:.. ;r«'Ąliikc i ■ w, ,czasie transportu  została PÓ<! 

Ltciżória do oryginalnych skrzynek siuafcych  do 
transportu  wyrobów monopolowych. Wórjba zosta­
nie poddana, badaniu w C entralnym  Laboratorium  
Zakładów P, M. S. w Krakowie i o wyniku z as ta ­
nie Redakcja powiadomiona.

lek to r uszkodzonej prądnicy i - ' 51 
być w ysiany do napraw y do W*1" 
szaw y, na sku tek  czego praca u'e'  
giaby Wilkurastotygodnicżwej prze” 
rwie.

E lektotechnicy fabryki p rzysłąP* 
do petnej poświęcenia pracy i ó°* 
prowadzili w ciągu 48 godzin ko* 
lek tor do stanu  używalności, urn®' 
żliw iając fabryce norm alną prac?.

Do ekipy dzielnych pracow nikó^ 
należeli: kierownik — W ierny, rraJ' 
s t ”r  — Wielicki i elektrotechnicy- 
Kulpa, Cyrn, Kolski, Nowak, Ka*
miński, Gładkowski, Szewczyńsk‘i
Figiel i Szczęsny.

G D Y N IA
’ K A T  G D Y N I T EUFFEL  

SK a ZANY n a  ś m i e r ć
P ized  gdyńskim  Sądem  O kręg0' 

wym toczył się proces przeciw^0 
hitlerow skiem u katowi Gd; mi i 
brzeża, Teufflnwi, k o m e n d a n t  
G e s ta p o  j człanKoW ' SS. Tenff® ' 
przepi owadzi! jesienią 1939 rok“ 
w Gdyni m asew e aresztow ania }■ 
150 osób sposród aresztow any00 
skieiow ał do m asow ej egzekucji 
P iaśnicy pod W ejherow em . A 
oskarżenia, z arzu ca :ącj Niemcom 
znęcanie się nad ludnością polsk? 
i m asow e m oidow anie Polaków, i0  
sta l w catej rozciągłości udowuó' 3 
ny zeznaniami licznych świadków 
Sąd skazał Teuffla na karę śm iercU

W R O C ŁAW
Z FR O NTU ODBUDOWY 

WROCŁAWIA
Celem zachowania pewnej c1̂  

glości w budownictw ie i z lik idć0'  
wania m artw ego sezonu w okre0ł , 
zim owym , M inisterstw o Pracy i 
pieki Społecznej przyznało ' dla Wr£̂  
ctawia kredyt w wysokości 4C n]1” 
iionów zi, co pozwoli na to, y  
w szystk ie prace przy odgruzow any 
i uporządkowaniu m iasta będą '’10j 
gly być w ykonane w m iesiącach 0 
grudnia rb. do m arca 1948 r.

Jednocześnie na skutek p ó fjF fj 
przez rpoleczeństw o wrocławski^ 
akcji odgruzowania W rocławia -r ’ 
ją być przyznane poważne kWOU’ 
um ożliw iające realizację szer j ,  
postaw ionych i daleko idących Pla 
nów akcji odgruzowania miasta.

trybuna jisbotnis/a
r.rc io  roiskiei Partu tiobutnicze
Wydawca:  POBOTJ1GZA SPÓŁDZIELNI*

ww m cz* »PI1AS»‘
dedaj Gi e :  KOMITET JlhHńKCYlNY

Kedabcju i A dm inistracja’

K*10 J l  CE, ULICA MICKIEWICZA Hf- 8
teł. 840 41(48)

Konto czcUowe w P R u  N* 
111. 4000.
O D D Z I A Ł ! :

KRAKÓW ul. Wiślna 4, ' - x 
Red 59R-12. tel. Adm 
586-32

W A R S Z A W A  ul  S m o l n a 13

W ROCŁAW  P,„ ' \vaU  S«<d 
nickie Nr if»

CZIJSTOCHOU A Marsz*1111, 
| 2

2«

8*

U

RZESZOM 3-80 Mata 
tplpfon 3 

K IE L C E  Sienkiewicza 
te lefon  10 0y 

SOSNOW IEC , W arszaw ska  1 
te lefon  (512-95 

O PO LE, Red.:  O/iąask11
f i ,  te l  385 

A d m in . :  O d r o d z e n ia
te lefon 385 

HYTUJM ulica Dworco^®  ̂
telefon 30-05 

.< 1WICŁ, ulica MarL 
Sirzody 9. telefon 4> 

f iW tR . gen / a w a d ż k i  - 
Nr 13. te lefon  I 

'•IEŁSKO, G e n e r i ! l i s * ir,,l,j!̂  
Stalina 11, telefon

R  2136*



i h u u h r r tf łr r l*  R / b O N , . ROBOTNICZA Wtorek, 25. XT 1947 r.

Obfcfl\ Im .  Giównegff Zw. Sam. Chł.
Prolilemy ro]n:czycii z r  branżow ycn

V ’ W A R S Z A W Ę  O D B Y Ł T  S IĘ  O B R A D Y  P L 3 N U M  Z A R Z Ą . 
“ r - G Ł Ó W N E G O  ZW S A M O P O M O C Y  C H Ł O P S K IE J  W' O B E C ­
N O ŚC I M IN IS T R A  P k ZEM . I H ANDLU H lL  * R FGO M IN CA  
H i N L E ŚN IC T W A  P O D E D W O R N E G O . W TC FM IN  ROL* 

OTCTWA — T K A C Z O W A  O R A Z  T E R E N O W Y C H  DZIAŁA--
c z y  z . s  c h ł .

P "  P^--emr»v’isniu m in . M IN C A  O m aw ia  i ąc #.v dalszy1.-!! cia.su 
P -zo d staw  c; c.l Z arz ąd u  Główne* s tan  o rg a n iz a c y jn y  zrzeszeń  b ra n  
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nej. Z w iązk u  H  -dow ców  B yd ła  
Z w iązk u  H o d o w có w  i P ro d u c e n ­
tów  O w iec. Z v’:a 7.ku H odow ców  
K o n i 7 w iazku  TjdHowciWr i Pro* 
d u c en tó w  D ro b iu . Z w iązk u  Ho* 
dow ców  i P ro d u c e n tó w  D robne* 
po In w e n ta rz a  Z w iązk u  Pszcze­
la rsk ie g o . Z w iązk u  P la n ta to ró w  
W ik l in y  Z w iąz k u  O grodniczego , 
o raz  Zwiazijtu Z ie la rsk ieg o  

Z w iązek  P la n ta to ró w  P rz e tw ó r 
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C H O R Z O W  C Z Y N I  S T A R A N I A  
0  P R Z Y W R Ó C E N I ?  S A D U  O K F E f i .

(Al) O n e g d a j o d b y ła  s ię  w  siali 
k o n fe re n c y jn e j  S ą d u  G ro jz k ie g o  
w  C h o rzo w ie  k o n fe re n c ja  w  sp ra  
w ie  p o n o w n eg o  u ru c h o m ie n ia  

S ą d u  O k ręg o w eg o  w  C horzow ie. 
K o n fe re n c ji  p rz ew o d n ic zy ł p r e ­
zes S ą d u  O k r. 7. B y to m ia  K u r -  
k o w sk i a  u d z ia ł w  n ie j b ra li  
p re z y d e n t  m ia s ta  B. P o lczy k , 
p rz ew o d n ic zą cy  M R N  L . C h w a ­
s te k , w ic sp rz e w c d n . K . S ta n o -  
szek b. lic z n ie  z e o ra n i  p rz e d s ta ­
w ic ie le  p a r t i i  p c tiity ran y ch , zw . 
zaiwod. o raz  z  ra m ie n ia  p ro k u  -

Z  s p i j  s g d o w e j

Złodzieje-strażnicy 
odpowiedzą pizedsądem 

za kradzież

*e 7 czynn ik  *mt m ia ro d a jn y *  
f.,k*r*h rnn na p ro d u k c ie  roi*
a u .ó -e  Kv <*wa,rautowały roi* p , , ,  ]i07y 0k. 100.000 CTłonkoW.

->n.; r* ,n <  w arto śc i n a k ła d ó w  j e s t  to  p ie rw sz e  z rzeszen ie , zor* 
f"*-* 77-<sk d a ją cy  mn-
Ż’i,,»'r*śA tn w n sto w a n ta  W gospo* 

1 r»odnn'7en tą  jeg o  kuł 
ti.-v  n „  ,7Pą p ą  7r 7*ts7pń na leżeć  
'" " '" o  także o rg a n iz a c ja  zb y tu  
brn-ł-Jtkłńw n rą c y  ro ln ik a .

ganiz.ow ane w ra m a c h  Sam opo* 
m o cy  »w e d łu g  n o w y ch  w y ty c z ­
ny ch  o rg an izacy jn y ch . W y n ik t 
p racy  teg o  z rzeszen ia  — m ów i 
ob. S en y c ia  — są sp ra w d z ia n e m  
że k o n c ep c ja  z o rg a n iz o w a n ia

'W obecnej c h w ’ii n a  te r e n ie  z rzeszeń  b ra n żo w y c h , rep rezen to*  
k ra j) , pozw ija sw oją  d z ia ła ln o ść  w a n a  p rz ez  Z SC h. je s t  s łu sz n a
^fz^sżło  rń żn ech  tj*pó-w  zrze* 
Sjeń h ra ^ ż  'w y ch , ze  sooą  n ies 
tkWMazanyeh.

Jec-t 1-7ec7ą k o n iec zn ą  — stwi**r
<łza rpf e re n |  _  p n w o la n je o rg a-

k o o rd y n u jąc eg o  t  łączącego  
k**a ę tych zrzeszeń .

O m aw dając  p rz e b ie g  p ra c  orga* 
n iz a c v in v c h  o raz  zad an ia  organi* 
zacyine, p re le g e n t  z n a c isk ie m  
p o d k re śb ł  o b e cn .7 p o zy ty w n v  sto* 
su n e k  M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  
do zad ań  .sto jących  p rzed  S am o ­
pom ocą  C h ło p sk ą

Chorzowskie Zjednoczenie P. W.
pcslsda 2 1 7  przodujących górników

fS) Ze s p r a w o z d a n ia  z a  m ie  
Ha k o p a ln ia c h  p o d le g lv c h  C h o r 
Issystu W ęijlo w eo o  217 g ó rn ik ó w  
p r n r r n t .  N a jw ię k s z ą  ilo śó  czo 
p a l mi a M ich*’? (55), B a r b a r a - W  
ty d c in t i  S ie n iia n o w ic e  (po  25).

M a ile p sz e  w y n ik i  n a  chofln i- 
Klj o s ią g n ą ł  ob. F o r n a l  P a w e ł  
* kop M ich ał w y r a b ia ją c  nor- 
hlę w 2 i i  p roc ., na  f i l a r a c h  ib 
°b. K o ło d z ie j J a n  i W ite k  G e­
ra rd  z k o p . S ie m ia n o w ic e  — po 
? 0 p roc ., n a  ś c ia n ie  ob. ob  K 11- 
i e lą  A lfo n s  i S ta c h o w s k i  F r a n -  
t l S7ek 7, ko;i. R a rb n ra -W y z w o le  

os ą g a ją c  191 p ro c . Q]irO:CZ 
na w .1 ró ż n ie n ie  z a s łu g u ją :

1 I\ lrz e n ia c  E d w a rd  — 197 
^kop kon  1 're z y d e n t — clm d- 
Rik 2 R a s k e  Jó ze f — 181 p roc . P fd s k a
‘‘niwiiMM ■

s ią c  p a źd z iern ik  br. w y n ik a , i e  
zn w sld em u  Z jed n oczen iu  Frzo- 

w ykor.aln  noi m y -p o w y ż e j  180 
ło w y o h  g ó rn ik ó w  w y k a z u je  ko- 
y z w o le n ie  (49), Ś lą sk  (36), P re-

lcop. P r e z y d e n t  — c h n d n il . . 3. 
O c h m a n  J a n  — 238 p ro c . k o p  
M ic h a ł — c h o d n ik . 4. G asz W a ­
le n ty  — 225 p ro c . kop . Ś lą sk  
c h o d n ik . 5. Ł a k a s z  H u b e r t  — 
225 p ro c  k o p  Ś lą sk  — c h o d n ik  
6 K o ło d z ie jcz y k  E r n e s t  — 180 
p ro c . k o p . M a ty ld a  — c h o d m k
7. K o ło d z ie j A u g u s ty n  —  180 
p ro c . kop . M a ty ld a  — c h o d n ik .
8. S to k ło sa  F ra n c is z e k  — 217 
n rn c . kop.  P o ls k a  — c h o d n ik .

M a ło ta  .Je rzy  — 216 p ro c . kop .
f i la r .

W na.iDliższych d n ia c h  p rzed  Są* 
dem  O k ręg o w y m  w  K a to w ic a c h  
od b ęd zie  s ie  ro z p ra w a  p rzec iw - 
ko p ra c o w n ik o m  t s tra ż n ik o m  
P a ń s tw o w y c h  Z a k ia u o w  P ap ier*  
n iczy ch  w  Ozu row ie, osikarż.onym 
o k ra d  ie-ż k a ia fo n ti .  P rz p d  są* 
dem  s ta n a ł :  G ib lok  Alo.jzv, go* 
n ieć . W eda B e rn a rd , p o m o cn ik  
m a g a z v n ie ra  i B o g ack i K a ro l o« 
raz  P a ra so l W ilh e lm ., s t ra ż n ic y  
p rzem y sło w i, w szy scy  zaim teszl-a 
ii w  C zułow te.

J a k  \\*ynika z  p rz eo ro w a d e o n e  
go ś le d z tw a  p ro w o d y re m  b y ł  G t-  
b lo k  A lo jzy , k tó ry  n a m a w ia ł  p o ­
z o s ta ły c h  s tra żn ik ó w  t onagajzyj 
n ie ra  a o  systQ .natyc7.nych fcra- 
dz ieżv  k a la fo n ii  z m ag a zy n u .

K rad z ież  p o czą tk o w o  n ie  b y ła  
zau w a ż o n a  p rzez  d y re k c ję  z ak ła  
dów . K ie d y  je d n a k  z ao b se rw o w a  
no. że  w ię k sz e  ilo śc i k a la fo n ii  
z n ik ły  z m a g a zy n u  p rz ed s ię w z ię ­
to ś ro d k j o s tro żn o śc i i zd o łan o  
p rzy ch w y c ić  sp ra w c ó w  n a  gorą* 
cym  uczy n k u .

O gółem  w sp ó ln icy  k ra d z ie ż y  
w y n ie ś li z m ag a zy n u  to n e  k a la ­
fo n ii  o w a r to śc i  około  150 tys. zł.

Os)

Surowe kary
na zdrajców

(js) O s ta tn io  p rzed  S a d e m  O* 
k ręg o w y m  w  K a tew ica.cn  to czy ła  
się  ro z p ra w a  p rz e c iw k o  re n tg a *  
to m  z w o jew ó d z tw a  rzeszo w sk ie  
go d z ia ła jąc y m  w  czasie  okupa-* 
c jp .łw  f o r m a c ja c h ' n ie m ie c k ic h  
nt, teren ie- i.ś ia sk a .

O sk arż o n y  W ilh e lm  K a ź m ie r  
sk t, z a m ie sz k a ły  w L ip o w ca ch , 
now . P rz e m y ś l, b y ły  SS*ow iec w  
a rm ii n ie m ie c k ic h  sk a z a n y  zo* 
st.a> na  pó łto i a  ro k u  w ię z ien ia .—

O sk a rż e n i L u d w ik , zam ieszka* 
łv w  S a m b u rze  i Jó z e f  R ich t- 
s e h e ij ,  z am iesz k a ły  w Skw asza* 
w ie . za d o b ro w o ln e  zg ło szen ie  
sw ej p rz y n a leż n o śc i do  narodo* 
w ości n ie m ie c k ie j t z-a czy n n e  
w y s tęp o w an ie  w  o rg a n iz a c ja c h  

fa szy s to w sk o  * h i tle ro w sk ic h , 
sk azan i zo sta li n a  2 l a ta  w ię z ie ­
n ia .

P o n a d to  sad  sk a z a ł A n to n teg o  
W oźn icę  zam ieszk a łeg o  w  K ato* 
w icaclj na 2 la ta  w ie z te n .a  i 
J o h n  M a r tę , z a m ie sz k a łą  w  W eł- 
notwcu n a  1 rok  w le z ien ia .

ra-tury —  p ro k , E . N ik la s  i  s ę ­
dz ia  J .  D u ra j.

Ja k  w ia d o m o , po  o d z j-sk an iu  
niepcnlleigloścli S ą d  O k ręg o w y , 
p rzo n iea io n y  zoota? z  C n o rzo w a  
do  B yi® m ia. E k sp e ry m e n t te n  
n ic  p o d n ió s ł się. C h o rzó w  s ta n o w i 
ob ecn ie  je d e n  z  n a jw ię k sz y c h  o- 
ś ro d k ó w . p rz e m y s łu , a  re jo n  C ho 
rz u w a  je s t  s to su n k o w o  w ie lk i 
-„ak p u d  w z g lęd e m  ilości m ie sz ­
k a ń c ó w  (p o n a d  250 tys.) ja k  i 
te ry  . a n a l n , 11 (o b e jm u je  i  in n e  
m ie jsco w o śc i, ja k  n p . S w ię to ch ło  
w ice, N ow a W ieś, N o w y  B y to m  
i  t .  d.).

W y ja zd y  n u  ro z p ra w y  do  B y ­
to m ia  są  u c ią ż liw ą  s t r a tą  czasu  
z a ró w n o  dlia _ c h o rzo w sk ie g o  są d u  
gro d zk ieg o , p r o k u r a tu r y  i w ła d z  
b e zp iec z eń s tw a , j a k  i dl: sa m y ch  
z a in te re so w a n y c h  s t r o n  r e k r u tu ­
ją c y c h  s ię  przeciiez w  o g ro m n ej 
w ięk szo śc i sp o ś ró d  ś w ia ta  p ra c y  
P rz y  w ie lk ie j ilo śc i ro z p ra w  i 
św ia d k ó w  tru d n o śc i t e  ro sn ą  do  
ro z m ia ró w  p ro b le m u  w y w ie ra ją  
cego  ie w ą tp ljw ie  w p ły w  n.a w y  
konam  e trz y le tn ie g o  p la n u .

Z  d ru g ie j  s tro n y  S ą d  O k rę g o ­
w y w  B y to m iu  o p ró cz  sp ra w  
C h o rzo w a  m u s ia ł  .z a ła tw ia ć  ró w  
n ież  sp ra w y  m ia s ta  i  p o w ia tu  b y  
to m sk ieg o  o ra z  T a rn o w s k ic h  G ó r 
z  ca ły m  sz e re g iem  g m in .

C y fra  p o n a d  4 ty s ięcy  s p ra w  
z  sam eg i ty lk o  C h o rzo w a  o b ra ­
z u je  tru d n o śc i z  ja k im i w a icz y  
S ą d  O k ręg o w y  w  B y to m iu , i 0-  
czy w iście  z a in te re so w a n e  c zy n n i 
k i  i s tro n  ;\ N a  s k u te k  teg o  S. O. 
w  B y to m iu  z m u sz o n y  je s t  ro zp c

t r y t / a ć  s p .a w y  su k c e sy w n e . N ie  
po m o że  tez  k o n ta k i  te le fo n ic z n y  
czy b e z u s ta n n e  ja z d y  g o ń c ó w  ta n ,  
i  z  p o w ro te m . T ak i s t a n  rz ec zy  
p o w o a u je  ty lk o  z w ię k sz a n ie  się  
w y d a tk ó w .

Z ty c h  z a ło że ń  w y c h o d zą c  z e ­
b ra n i  p o s ta n o w ili  w szcząć  s ta r a  
n ia  c e lem  re ak ty w o w a n ią . S ąd u  
O k ręg o w eg o  w  C h o rzo w ie. S p ra  
w a  je s t  is to tn ie  d o n io sła .

T ru d n o śc i lo k a lo w e  są  n ie m a l­
że ro z iy iązan e . M ia n o w ic ie  n a  sie  
d z ib ę  S ą a u  Okręgow-egc m o żn a  by  
p rz ez n ac zy ć  .b u d y n e k  po W o je ­
w ó d z k ie j S zk o le  IWO, k*óra  p rz e  
n io s ła  s ię  d o  K o ch ło w ic, a  k tó ­
ry  n a le ż y  do  M in. O św ia ty . Z e  
w z g lęd u  n a  to, że  w  sz k o ln ic ­
tw ie  c h o rz o w sk im  —  z d an iem  
p re z . P o lc z y k a  — tru d n o śc i lo k a  
lov  e  n ię  is tn ie ją , b u d y n e k  te n  
m óg iby  być p rz e k a z a n y  są d o w ­
n ic tw u , W ed łu g  o p in ii  e k sp e rtó w  
gniac-h ó w  m e  n a d a je  s ię  n a  szko  
łę  w  ż a d n y m  w y p a d k u , g d y z  b y ł 
p rz e b u d o w a n y  p rz e z  o k u p a n ta .

Z a rz ąd  M ie jsk i i M . R . N  w  
C h o rzo w ie  z o b o w iąz a ły  s ię  w  w y  
p a d k u  p rz y c h y ln e j  d e cy z ji M in. 
O ś w ia ty  p rz e p ro w a d z ić  w  b u d y ń  
k u  k o n iec zn e  re n o w a c je  i po  
p rz e n ie s ie n iu  s ię  o b u  są d ó w  — 
o k rę g o w eg o  i g ro d z k ie g t —  do  
o d n o w io n eg o  g m ac h u , o d d a ć  do  
ty ch c za so w ą  s ie d z ib ę  S ą d u  G ro d z  
k ieg o  n a  p o trz e b y  sz k o ln ic tw a .

S p o łe cz eń s tw o  C h o rz o w a  i o - 
k o iic  z z a in te re so w a n ie m  ś le d z i 
p r 7ę b ie g  ty c h  siaująń i  jesi z d a ­
n iu , ze M in. O ś w ia ty  p rz y jd z ie  
m ia s tu  z  p o m ocą .

S P O R T
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Szkolenie pracowników 
Zakładu Ubezp eczeń Społecznych

Z a k ła d  U b e zp ie cz eń  S p o łecz­
ny ch  — o d d z ia ł w  C h o rzo w ie  
p rz y s tą p ił o s ta tn io  — W porożu* 
m ie n iu  ze Z w ią z k ie m  Zaw odo* 
w y ra  t R a d a  Z ak iad o w ą  — a o  
p rz e sz k o len ia  n o w o p rz y ję ty c h  
p ra c o w n ik ó w  in s ty tu c ji.  W  za_= 
k re s  w y k ła d ó w  *vchod,;t: o rg a n i 

z a c ia  in s ty tu e j i  uhezp ieczen io*  
w ych . u s ta w o d a w s tw o  u b ezp ie ­
czen iow e o ra z  p rz ep isy  t  in s tru k ­
c je  w e w n ę trz n e .

K u rsy  o d b y w a ją  s ie  codzien* 
n ie  w  g ru p a c h  po  30 u c ze s tn ik ó w  
i t rw a ć  b ę d ą  o k o ło  5 m iesięcy .

C ałość  k u rsó w  o b e jm ie  ok o ło  
300 p ra c o w n ik ó w . Akc.i.a szkole* 
n io w i s ta ła  s ie  k o n iec zn a  w  
z w ią z k u  ze  s ta n em  p e rso n a ln y m  
jak i s ię  w y tw o rz y ł w  in s ty tu c ji  
n a  t l e  sto sun icow  p o w o je n n y ch . 
C e lem  w y Kła d ó w  je s t  u d z ie le n ie  
11 o w o p rz y ję ty m  p ra c o w n ik o m  te* 

o re ty c zn y c h  i p ra k ty c z n y c h  
w sk azó w ek  i pouczeń  w pow ie* 
rz o n v m  im  z a k re s ,e  p ra c y , cc 
p rzy śp ieszy  z a ła tw i a n ie  ro szczeń  
u b e zp iec z o n y ch  i p rz y cz y n i s ie  
do u s p ra w n ie n ia  p ra c y  w  O d ­
d z ia le  Z U S.

P p m  CHEMICZNY W TROSCE 
0 USPRAWNIENIE ZAOPATRZENIA I ZffYTU

W  C e n tra ln y m  Z a rz ąd z ie  P rz e  
m y slu  C h em iczn eg o  o d b y ł?  s tę  
k o n fe re n c ja  w  sp  a w te  u sp raw *  
n ie n ia  z a o p a trz e n i 1 w su ro w ce  

fa b ry k  pod leg ły ch  c e n t r a ln e m u  
Z arząd o w i P rz e m y s łu  C n e m ic z re  
go o ra z  z b y tu  w y p ro d u k o w a n y c h  
to w a ró w .

W  k o n fe re n c ji  w i ;lt u d z ia ł 
p rz e d s ta w ic ie le  C e n tra l i  Zaopa* 
trz e n i?  C Z P  C hem .. B iu ra  Or> 
g a n iz ac ji D o staw  o ra z  D z ia łu  
Z a o p a trz e n ia  i Z b y tu  C Z P  C hem . 
N a leż y te  z a o p a trz e n ie  w  su ro w ce  
fa b ry k  u t ru d n i?  o g ro m n ie  zróż* 
n ic o w a n ie  p ro d u k c ji  p rz e m y s łu

ch em iczn eg o . C e lem  u s p r a t  niie- 
n ia  z a o p a trz e n ia  w p ro w a d z a  s ie  
re jo n iz a c ję  t w  z tm ązku  z ty m  
p o s tan o w io n o  o p ra co w a ć  m e.py 
źródeł su ro w có w , o ra7  d**strytu* 
c ję  a r ty m iłó w  ch em iczn y ch . Ce* 
lem  u s p ra w n ie n ia  tra: isp o rtu  su* 
row ców  m aso w y c h ,, jak  n p . aipa* 
ty tó w , fo sfo ry tó w , k a m ie n ia  w a ­
p ien n e g o . B iu ro  O ig . D o s ta w  za&e 
cy d u je . k tó re  m a ją  Iść d ro g ą  
."odną, a  k tó re  lądoy ia . O d p o w ie  
d n ie  w y k o rz y s ta n ie  d ró g  w o d ­
ny ch  p o zw o li p o czy n ić  poważ= 
n e  oszczędności w  k o sz tac h  tran*  
-p o rtu .

K a to w ice . W  p rzed o sta tn ią  n ie ­
dz ie lę  teg o ro czn y ch  p iłk a rsk :ch 
m is t.zo s tw  Ś ląsk a  w k las ie  A s e ­
rii je s ie n n e j, rozegrano  d a lszy ch  
14 sp o tk ań .

Szereg  zaw odów  przyniosło  w y  
n ib i n ieoczek iw ane. Pogoń k a to ­
w ick a  p rz eg ra ła  n iespodziew an ie  
z m ilic ian tam i k a to l ic k im  zaś 
BBTS o u ts id e r  ro zg ry w ek  I g ru p y  
odn iósł se n sa cy jn e  -[Zw ycięstw o 
nad  L echią z  M vsłow ii* P ew nego  
ro d zaju  se n sa c ję  sran o w i w y n ik  
b e zb iam k o w y  w  m eczu  B aildon 
K atow ice — Kop. D ębieńsko 

LigocianKa —  C o n cord ia  K n r- 
rów" 2:2 (0 :1)

W M K S —  P o g o ń  K atow ice  1:0 
(0 :0)

ZZK —  kop , K atow .ce  4:4 (1:2) 
Kop. E m inencja  — W y zw o len ie  

M ich ałk o w ice  1:2 (0:2)
Piast —  W alco w n ia  D ziedzice  

2:0  (1 0)
BBTS —  L echia  M ysłow ice  3:1 

(2 : 0)
K op, D eb leńsko  —  E aildou  K a­

tow ice  0:0 
B atory  —  Z ab ło rie  Ż y w iec  0:2 

(0 : 1)
H e in a ł —  B łyskaw ica Radlin 

2:4 (1:3)
S lask  — S lav i?  R uda 2:1 (0:1) 
N ap rzó d  L ipiny —  A zo ty  C h o ­

rzó w  1:0 (0 :0)
W aw e l — H u ta  P o k ó j 2:2 (1:0) 
RKS „27” —  P o lon ia  P iek ary

3:0 (2:0)
Ś lą sk  —  Gz? ih  C h rap  acz ów  

3:0 (1:0)
T ab e ie  ro zg ry w ek  trz e c h  g ru p  

k la sy  A, p c  u w zg lęd n ien iu  w y n i­
k ó w  n ied z ie ln y ch  sp o tk a ń  p rz e d ­
s ta w ia ją  się  n a s tę p u ją c o :

GR U PA  L
1) N aprzód  Ja n ó w  9
2) C oncordia K n u ró w  8
3) L ech ia  M ysłow ice 10
4) W alcow nia Dziedz. 10

GRUP \  II

5) Pogoń K atow ice 9
6) P ia s t P aw łó w  9
7) Kosza* aw a Ż yw iec 8
8) H K S Szopienice  8
9) L ig ocianka  9

10) M KS K ato w ice  6
11) P B T S  B ielsko  8

17 28:11 
11 27:19 

22 18 
11:9 
14:15 
16:21 
18:12 
8:11 
Is 20
8-13
9-25

U
10
9
9
8
7
6
3
3

1) B aildon  K atow ice 9 17 31-12
2) Siem tanow iczanka 9 14 21:12
4) W yzw olenie M ichał 8 10 23:18
5) Kop. K atow ice 9 10 27:24
6) 7 tb ło c ie  Żyw iec 9 10 18-20
7) K o d . D ąbieńsko 10 8 20:22
8) B łyskaw ica R adlin 9 10 25:13
8) H m nał K ęty 8 6 14-20
9) 7 Z K K atow iea 10 6 20 -24

10) F a to ry  C horzów 9 6 14-28
11) Kop. E m inencja 9 3 la  29

GRU PA m
1) N aprzód L ipiny 9 16 25:4
2) A zoty C horzów 10 14 15:15

3) C zarn i C hropaczów 10 11 18:21
4, H uta  Pokój 10 10 23:16
5) Ś ląsk  Sw iętochłow . 10 10 25-20
6) Polonia P ie k a ry 10 10 21 19
1) R uch R adzionków 9 9 24:22
8) R K S 27 O rzegów 10 8 16:25
9) Ś ląsk  T am  G óry 10 7 17:17

10) W awel Nowa W ieś 9 7 11:21
11) S lavia Ruda 10 6 14:19

Tak Nilszało
typować -  

b y  w y g r a ć
A K S — W artą  Od 
L egią  W -w » — R uch 5:0
L ech ia  G dańsk  — T arn o rie  3:1 1 
Chacoyia — G a rb arn ia  4:1 *
Z ZK  K atow ice  — K opaln ia  K a­

tow ice 4 4 
W M KS K atow ice — Pogoń F a* 

tow lee 1.0 
N aprzód  LIpiny — Azoty C ho­

rzów  1:0
Slask  Sw ięw ehlow fec —■ C zarn i 

C hropaczów  3:0 
TUR Tom aszów  — ZZK  Łódź 3:8 
SK S W --73 — S y ren a  fe:l 
B iu ru  C hodaków  — G rochów  

W arscaw a 3:3.
PA B IA N IC E. PT C  — CONCORDIA 

1:3 (1:2)

Na D^zeiomje nowych 
i starych metod pracy

W  „ T ry b u n ie  R o b o tn icze j" ' n r .  
312 (983j z  d ra ?  13. bm . n a  s t r .  5 
u k a z a ł  s ie  e r ty k u ł ,  o m a w ia ją c y  
w y n ik i w sp ó łz a w o d n ic tw a  n a  
w a lc o w n ia c h  n /h u ty  p. t .  „N a  
p rz e ło m ie  now ych i  s ta ry c h  m e ­
to d  p ra c y " .

Do a r ty k u łu  te g o  w  5 k o lu m ­
n ie  w ie rsz  4—5 w k r a d ł  s ię  oczy­
w is ty  b łą d  a  m ia n o w ic ie  — z d a ­
n ie . k tó r e  o rz m i. „ P a d a  h asło : 
M u sim y  w y k o n a ć  30 to n  w le w ­
k ó w " w in n o  b rz m ie ć : 1

„ P a d a  h a s ło : W  l is to p a d z ie  1947 
ro k u  m u sim y  w y k o n a ć  30.000 to n  
w le w k ó w  p o d w a lco w a n y c h " , 00 
n in ie jsz y m  p ro s tu je m y .

I f g l l
•a r A  b lS  *mśm

na w*orek dn ia  25 listopada 1947 
5.38 S jg n a ł  6,20 Muzyka. 7.00 

D ziennik. 7,15 M uzyka 8,20 lnror* 
m acje  8,50 M uzyka. 9.15 M uzyka 
popu larna . 9,30 N abożtustw o 17.30 
10 m in u t m uzyki 10,40 Aud Min. 
Ośw. 17,03 W iadpm ości połudn.o* 'e- 
i?,0« P rzegląd prasy 12.15 Muzyka- 
12,30 Aud rozryw kow a m form ane*  
ik tu a liu . 15,30 K nnce-i muz pop. 
16.00 Dziennik. 16,35 Aud dla dzie* 
ci. *8,15 K oncert życzeń IS.aO Kon 
c e rt rek lam  1&.00 Aud dia św iata  
p rscy  19.10 Aud dla wsi 12.30 A rie 
I pieśni 20.00 Dziennik 20.50 Ga* 
wędy ry back ie  21.00 K oncert O rk. 
Sym f P R 22.00 Aud rozrywko* 
wa 23.00 Ost w L d  23.20 M uzyka. 
23,55 Z ost- chwili.

Przemyślu Koksncrenraego
zaw iadam ia, ie  um ehom iona lo s ta la

fai!iytóYięgiaAl(i?wntp,,CarDoif
ahrvkf. 

^i’łCł\Vf» ,

w R a c i b o r z u .
C arbon” Drodukuie u  cele odbarw iające  

z iarn iste  do o d b arw ian ia:

a) cu k ru
b) t łuszczy spożyw czych  i te c h n i­

cznych
c) sy ro p u  ka r to f lan eg o
d) w in a  i soku  owocowego.

rt-.t oczyszczania:
a) wody uży tkow ej
b) wody ściekowej.

.C arbon” uroduku je  wegiel 
gatunk i spec ja lne

^  Ponadto fab ryka  
^ 4 .'- ;  ny oraz na zadanie inr^t

aktyw nego.
It, U azzikie zapytan ia  n a tu ry  reeluiioznel należy  
- iei wać do ^.iedmnizenle Przem yślu  K oksochem iczUp- - ■
łaś
l ty Ki .,1 'arbon” 

fiflbórz 155)
Racibórz, ul f ta lo w a  10 (tel

przez 
-  Biu

ę. weglą. ak.tvw*nego odbyw a sie
f  ^  H andlow a Przem yślu  Chem icznego
j[D ^rry .jdn7\- P roduktów  W eglopochodnych, C ebrze 
ć U1 Zanikowa 1. (tel.: 3401 do 3406, (PAP) 4687kr

U k I E  z a k ł a d y  e l e k t r y c z n e
„ 4  i  O W 1 C E. ulici 3-go M aja Nr. 9 

0 s z u k u i a dla e lek irow ni w Chorzowie; 
nadpalaczy  wysokiego i n iskiego ciś­
n ie n ia — m o n te ró w  ko t ło w y ch  —  p ra ­
cowników' obsług i pom p —  m u ra rz y

I .  *ł. 'Szamotowych —  praco w n ik ó w  izolu 
ących ru rociąg i —  m aszyn is tę  p a ro ­
wozu — cieślów — robo tn ikow  trr.n 
portow ych  —  in s ta la to ró w  v/odoeią 
,ow ych  — tokarzy  — spaw acza  e lek t-  
.ycznego — e lek tro -ś lu sa rza  do robót 

montażowwch w ysokiego i niskiego 
n a p ię c i a -  n aw  ':acza HTutorów— m a ­
szynistów tu rb i ow ych — m ech an i-  
1:«)W prc*,\ zyjn.N eh — pom ocników  
śSusarskitb  — popielarzy , ś lusarzy  
nioszynowych.

*>łr
b |  ., ' pni? p r7 ! -i m u i e  'W id z ia ł  P e r s o n a ln y  Blaskieh  

^ d ó w  E lektrycznych, K atow ice, ul. 3-go M aia 9
(PAP) 474lk r

P o s z u k u | ; e m y  
n a ł y c h r o i a s ł :
5 ś lu sa rzy  narzędz iow ych  

10 ś lu sa rzy  m aszy n o w y ch  —  
m onterów  

10 o ło w ia izy  w y k v 'a l i i ik o w a n y c h  
(spawaczy)

5 hydraulików
5 stolarzy 

20 cieśli
6 b lach a rzy  

**j» 4 zb ro ja rzy
,J |  20 m u ra rz y
_ w . 2 b ru k a rz y

P odan ia  w raz  z życiorysem  i odp isam i doku­
m entów  k ierow ać pod adresem :

łańaUjim Fabryka
Sztucznego Jedwab u Nr 4

Wydział Personalny Z y ci o m in
k. Szczecina poczta F odjjjfhy .

M ieszkanie bez m ebli zagw aran to w an e  S taw ki 
według um ow y zbiorow ej budow lanej. 4725kr

IZ B A  FRZEM YBŁOW O-HANDLOW A 
V KATOW ICACH

O G L O i a K E N I E !
Zgodnie z § 7 R uzporzadzenia M in istra  P rz e ­

m ysłu i H andlu  z dni? 13 k w ie tn ia  1939 r. w y d a­
nego w  porozum ien iu  z M in istrem  R oln ic tw a R e­
fo rm  R olnych  — „O sposobie pow oływ ania kom i­
san tów  koncesjonow anych, w a ru n k ac h  jak*m  po­
w inn i odpow*adać oraz  ich  p raw ach  i ooow iaz- 
k ach ” (Dz. U. R P  N r. 47, poz. 298) — Izba  P rzem y ­
słow o-H andlow a w  K atow icach podaje  do pub licz­
nej w iadom ości o udzie len iu  ko n cesji nu stęp u ja - 
■"!*.! osobom :
1. G ialbas K a ro l — Ja n k o w ia t Józef, K atow ice,

ul. K ościelna 3,
2. K azoń R om an, Sosnowii c. u l. S ta r . . 1.
3. K nop ińsk i S tefan  — Śląski H u rt M ięsny. K a to ­

wice. il. K ozielska .11
4. m g r K o larsk i A leksander. B ytom . ul. W olności 7/5
5. F -a  Sagina — H. P iłatow ie? j Ska, K om isow a 

sprzedaż z.wierząt rzeźnych i m ięsa. Katow ice, 
ul. K ilińskiego 5.

6. Sztuka Stanisław ’, Sosnowiec, ul. M ariacka 4a.
7. Bi yItalski Z ygm unt, K atow ice, ul. K orfan tego  IŁ

K oncesja  u p raw n ia  do sprzedaży  kom isy jnej 
n a  ta rgow isku  zw ierzęcym  w  B ytom iu byd ła  ro ­
gatego, trzody  chlew nej, c ie lą t i ow iec w  stan ie  
żyw ym  j b itym  oraz do h u rto w ej sprzedaży kom i- 
sgw ej m ięsa, pochodzącego z tych  zw ierząt. 4722kr 
K atow icę, dn ia  15. XI. 1947 r.

D .'R E K T O R  
IZBY PRZEM YSŁOW O .  HANDLOW EJ 

(—) S ienańsk i Tadeusz

TYM CZASOW Y ZARZĄD PAŃSTW OW Y. 
STOW ARZYSZENIE M EC-IAN lK OW  PO LSK IC H  

z AM ERYKI SA Z tK Ł A D Y  PRZEM YSŁOW E 
„ P O R Ę B A ” w PO R ĘB IE  k. Z aw iercia  
o g ł t s z a

przelani nieograniczony
na w ykonan ie  ok 380 m a +  3487 =  3867 m* Izo­
lac ji posadzki betonow ej w  2-cb halach  maiszyno- 
w ych, położonych od sieb ie  w odległości o00 m. 
p ły tk ą  asfa ltow a o grub . 20 m m  oraz w zm ocnienie 
i< S7,t. istn ie jący ch  slupów  żelbetow ych  w  jed n e j 
z ha: yod jezd n ia  surow icow a.

O bydw ie h a le  są k ry te  i ogrzew ane. 'W ykonanie 
pc w. ro b ó t do 1. 4. 48 r .  B liższych in io rm acii. oraz 
p lan y  h a l i ślepe koszt, m ożna uzyskać w  W ydziałe 
B udow lanym . Z ak ładów  w  godz. u rzędow ych  lub  
te lefon iczn ie  te le lo n  P o ręb a  N r. 2.

O fe rta  w  zalakow anych  k o p e rtach  z napisem  
„O ferta  dotycząca izolacji posadzki betonow ej i 
■v. m ocni mia s 'u p ó w ". na leży  składać do dnia 
18. 12. 47 r. godz. 12 ta  w  S e k re ta riac ie  D yrekcji 
Zair1 P rzem  „P o rę b a ” w  Porob ię

Kom -Syjne o tw arc ie  kop ert nastap i w  lokalu  
D yrekcji w dn. lf ,  12. 1947 r  godz 13-ta.

D yrekcja  Z akładów  Przem ysłow ych „ P o ręb a” 
zastrzega ^obie p raw o  un iew ażnien ia  p rz e ta rg u  bez 
podania przyczyn. or?.7. obow iązku ponoszenia z t e ­
go t*’tu łu  jak ichko lw iek  odszkodow ań, oraz  prawo  
dow olnego w yboru  o fe ren ta  bez względu na w ynik 
p rzetarg u . (PAP)4744kr

śzti nd ry w ykonuje 
m ate ria ły  sztandarow e 

p o l e c a  
liazimiiffci ^CHAEFEH 
K atow ice K orfantego 

12 te) 335-76,

RU D ZK IE ZJED N O CZEN IE PRZEM YSŁU W ĘGLOW EGO 
DZIA Ł BUfiOW LANY W R UD ZIE ŚL Ą SK IE J

P R Z E T A R G  N IE O G R A N IC Z O N Y
na w ykonanie  robó t m alarsk ich  w  rcm onlow anym  budvnku przeznaczo­

nym  na sietizi.be D yrekcji Rudzkiego Z jednoczen ia  Przem ysłu  
W ęglowego w B ytom iu przy ul. K opern ika.

O ferty  w zalakow anej kope-cie  z naijisem : „O ferta  na w y k o n a n ie ^  
robót m ala rsk ich  w budynku  przeznaczonym  na siedzibę Hudzkiegn 
Z iednuczcn ia  P rzem ysłu  W ęglowego” należy sk ładać do dnia l*i-go 
g ru d n ia  1947 r  w S e k re ta riac ie  Działu B udow lanego RZPW  y  Ttudzie 
41 (Szvb Leonai i w tym że dniu nastap i " tw a rd e  o fe rt

O ferenci obow iązani ss wpł^cićt: ty tidem  w adium  w K asie RZPW  
w Rudzie Ś1 % o ferow anej sum y, a kw it dołączyć do o fen y . F oa- 
k iadki o fertow e otrzym ać m ożna w Dziale B udow lanym  RZPW  D y -' 
rekcja  RZPW zastrzega sobie p raw o w vboru o feren ta  w zględnie roz 
działu robót pom iędzy k ilku  oferen tów  i praw o un iew ażnien ia  prze­
targ u  w  całości lu b  częściowo bez pooania  powodów. (PA Pt

Z ak ład  G łów ny 
G runw aldzka  5 

w GŁUCHOŁAZACH 
d. FABRYKA M EBLI 

PO PULARN YCH 
D y rek cja  P rzem ysłu  

M iejscow ego 
w  K atow icach 

Z atrudn i od zarak: 
w iększa ilość

& f  o l c c r ^ r
W arunki p*acy i  p ła ­
cy, o raz  m ieszkania  
na m iejscu  do om ówię 
nia. (PAP) 4714ky

Z JED N O CZEN IE PO LSK IC H  FABRYK 
NITÓW  I  CZĘŚCI KUTYCH

t S P R Z E D A ?

Śr u b .

w B Y T O M I U ,  u l. Pow stańców  W arszaw skich  14
P C S Z U k u j % ;

2 inżtinierów-m&chanśków lub 
2 techników-mecbstmkow

wysoko w ykw alifikow anych

1 technika-kaikul*tora 
1 referenta kosztów wfasnych 
i kierownika szkoły nrzemysłowej

do Osow ca k. Opola
Zgłoszenia 7 życior /sem  w W ydziale P e rso n a l­

nym w godzinach od 9-tej do i l - te j  fPAP)4604kr

Sprzedali tran s fo rm a to r 
VA 800, P  20 AL P e r  50 
330 volt, 1.22 Amp oraz 
sz lifie rk ę  K atow ice-Z ałę-
że, Pośpwtęha l i  m . i.

4460“

U N IE W A Ż N IE N IA
U niew ażniam  zgubione 

w szelkie dokum en ty  na 
nazw isko Nasi u la  Ber> 
■nard B ykow ina. K aro la  

z^nbionejM iarkl 2. 4463gUniew ażniam
w szelkie dokum enty  na.

. , c , AJ U niew ażniam  skradzionenazw .sk . S k rzy d ło  A d o l f L ^ ^  ^  0
P io u o w ice  D w oruow ł Tl- K ost .gnący . Tanwwnk 

173831

(|ednocren;e Stoczni Polskich
w  G  d p i  s k u

W Z Y W A

in żynierów  
i techników
z dziedziny budownictwa 
OKre.towego do wstąpienia 

w s z e r e g i  
Centralnego Biura Konstruk­

cyjnego Zjednoczenia
K orzystne w aru n k i m ate ria ln e  i tw órcza orać* 
orzv budow ie now ej, polskiej m orsk iej fJot> 

handlow ej.
Osobiście lub pisem nie zzłaszać sie do Wy­
działu P ersonalnego  Z iednoczenia w G dańsku 
u llcs Ja n a  z  Kolna 31. (PAP> 47TDkf

Rejonow e Kom enda S tra ły  JP rz .m .v sto -^  
przy D yrekcji Bytom skiego /-.iednoczenii PW
Podaje do w iadom ości, że n rzy im ie  od zaraz 

39 ZDEMOBILIZOY, ANYCH Ż O Ł M F K Z I DO S 
ŻBY W S T R A Ż Y  P R Z E M Y S Ł Ó W

W ynagrodzenie w edług um ow y zbiprow ei dia 
n rac  p rzem  v/eglowego. Zgłoszęnm  należy 

k .ero w ać  do Struży Przem ysłow ej BZPW  By­
tom , ul. M oniuszki 28. (PA f ^

U n ie w a ż n ia j  k a r tę  ew a- U niew ażniam  * 
k u acy jn ą  z e Lwowa n a lk a rtę  reie,sT-acv ir 
nazm-iAo H ołejkow a W ar iKrosnt 13 >* n a  -

j ^  Katowic
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E ia& m a, K a ta rz y n y

W sc h ó d  sJo ifca  7.10 
Z a c h ó d  s>o ń c a  15.34

35. 11. 1943 r.
W  M u d o o  C ity u k o n s ty ­

tuow ać s ię  H isz p a ń sk i F n m i-  
te t W y z w o len ia  zm ie rz a ją cy  
do o b a len ia  reg im e ‘u  gen . 
F ra n co .
25. 11. 1937 r.

Łffitastrofu sa m o lo tu  k o m a  
n lk a c /J n e g o  P o ls k ic h  L in ii 
L o tn iczy ch  .,Lot" na sz’ a k n  
S a lo n ik 1, — B n a a ^ eszt. N a  
sk n te k  o b m arm lęcd a  sa m o ­
lo t sp a d a  n a  s k a ły  w  m ie jsca  
w o sc l n loralow sk* R it (H at- 
y a ria ). Z ałoga i  3 p a sa że -  
r ó w p c n o a z ą _ J m i e T ń ^ _ _ ^ ^

Redaro.le JO Z E F  PRUTKOW SK1

*  K orzystając  z tego, ie  do w tó r 
kow ego ‘ n u m eru  T ry b u n y  R obotni­
czej m uszę oddaw ać m a te ria ł do n a  
szego „ sp o rtu ” już  w sobotę, a 
•więc na  dzień p rzed  na jw ażniejszy  
m i w ydarzen iam i spo rto w y m  po* 
stanow iłem  przeznaczyć w torkow y 
kącik  na  udzie len ie  odpow iedzi na 
szym  czytelnikom .

P iast G liwice, sek c ja  tenisow a, 
pisze:

Panie R edaktorze! k iedy  już  pa* 
n a  w reszcie jasn y  szlag tra fi?

Sądzę, że dopiero  n a  p ierw szym  
doDrze przez P ia s t  zorganizow anym  
tu rn ie ju .

Ja k  w iec w idzicie, n ie  barazo  mi 
się  spieszy.

KS Pogoń K atow ice, sekc ja  lekko 
a tle ty czn a  pisze.

D iogl R e d a k to rz e !  Jak  udźw igną* 
te  w szy stk ie  d e f ic y ty , p o d a tk i  i 
Jeszcze le n  p a te n t  h a n d lo w a ?

Odpow iedź je s t  łatw a. Zap 'szcle 
się  po p rostu  do sekcji ciężkontle- 
tycznej. O ni tam  tren u ją  podnoszę 
m e cięzsrow .

Ob. C ycylia Pączek pyta:
J a k i  sp o rt up raw iać , ieby ja k  na j 

szybciej w yjść za mąż?
P rzed e  w szystk im  lekkoatle tykę , 

żeby m ęża złapać, a pó tem  boks 
aby go zatrzym ać.

Ob Józef K obylarz  den erw u je  
się:

*ak długo nasza  re p re z e n ta ila  
p iłk a rsk a  będzie p rzegryw ała. Ile  
razy  jeszcze dostaniem y w skórę? 
Ile  jeszcze czeka nas zaszczytnych 
porażek? ■

Na to p y tan ie  m ożem y netych- 
m iast odpow iedzieć: Nasza reprozen 
ta c ja  p iłk a rsk a  n ie  p rzeg ra  już  ani 
razu ... w  tym  sezonie. Bo n ie  gra.

4t Sprostow anie
Ofrzym aliśm y n astęp u jące  wyjaś= 

n ien ie :
N iepraw dą je s t  Jakoby n r  i r e m i  

W yry  — P y ry  pobito  sędziego do 
k rw i, a n a stęp n ie  odwieziono k a re t 
k ą  do szp ita la  — n atom iast p rav  dą 
je s t, że sędziem u ziam ano tylko 
jed n ą  ręk ę  i sam , r a  w łasnych  (nie 
po łam anych przyp. a u i ) nogach 
u d a ł sie do szpitala. Zarz. sek c ji pił 
k arsk iej-

(Podpis n ieczytelny) — w cale się 
n ie  dziw im y.

OUZĄTKT is tn ie n ia  b tb ltp e  
t e k  sfęgaJa  c&aoóiw stea f rD

£  L ztaych . Ju k  u : t a d  ni** ó v  
k fc h n eg o  o n ic h  n ie  wfa* 

dom o, a c z k o lw ie k  h is to r ia  w-nio* 
njfi^ą o  'a b 1 to te k a c h  k ró le w sk ic h  
R i i r  te s a  I I  z M e m fis  1 F e h o p o t ,  
p o ch o d zący ch  z X II I ’ w . p .z e ć  
C n ry st. N a to m ia s t  wykappM-afca 
z N m -puru w  B a b tlo n '1 sw ia a cz ą , 
że ju ż  w  I I I  w , p rz e d  C nr. is tn ia ł 
z b ió r  ta b lic z e k  g lin ia n y c h .

N a zw a  tych ,,u rz ą d z e ń  kultu*  
ra ln y c h  ’ pochodzi z  IV  w. p rz e d  
C hr. N azw a „ b ib lio te k a ” poah o d zi 
z g reck ieg o  „ b ib łio n — th e k e ’w  co 
oznacza d o sło w n ie  „pom ieszcze­
n ie  d la  k s ią ż e k ”.

. 3o czą tk o w o  s ta n o w iły  one 
sK iad zw o jó w  pairyruBoyrych* za* 
w te ra ją c y c h  r e je s t r y  p o d a tk o w e . 
P ó ź n ie j zaczęto sp isy w ać  te k s ty  
z w iąz an e  z kun-em  re lig ijn y m  i 
g ro m ad zo n o  je  w św ią ty n ia ch .

P o p ie re , gdy  ro z w in ę ła  się  tw ó r 
czość Ją te iac k a  p o w s ta ją  biblio* 
te k j w ła śc iw e . W G re c it  w y tw o ­
rzy ł ie d o p ie ro  ro z k w it  n a u k  — 
dzięk i so fis to m  — A ry sto te le so w i 
i P la to n o w i.

o a  to  b ib lio te k i  p ry w a ta  r m ę d r  
ców  i uczonych , „u p rze d za jąc e  
ok res h e lle n is ty c z n y  '338— 146) w  
k tó ry m  p o w s ta ją  tafc te  p u b lic z n e . 
N a jw ięk szą  b ib lio te k ę , z a w ie ra ­
ją c ą  4»0.000 rę k o p isó w  z ar ody i 
k ró l e g ip sk i P to le m e u sz  F ilade* 
ltlte  w  A le k sa n d rii, k tó ry  zdoby­
w a ł rę k o p is y  d ro g a  k u p n a , o dpi* 
sów  a  n a w e t...  k o n fisk a ty .

C E Z A R  I  K L E O P A T R A
W  P e rg a m o n , w  M a 'e j A zjf, 

k ró l  E um ienes z a k  ży ł b ib lio tek ę , 
o k tó re j b o g a c tw ie  m o żę  św ia d ­
czyć w d a n i e  głodzące, żc> M a re k  
A n to n iu sz  p iz e n ió s ł i  n ie j  Jo  
A lek s a n d r it  200.000 zw odów  jak o  
e k w iw a le n t  d la  K le o p a try  za  sp a ­
lo n ą  p rz e z  c e z a r a  a le k sa n d ry jsk ą  
b ib lio tek ę .

R zym , h o łd u ją c *  b a rd z ie ]  w o j­
n o m  n !ż n a u k o m , n ie  m oże się  
p o c h lu b ić  ż a d n a  w cze śn ie jszą  bi» 
b lio te k ą , p o ja w iły  s ie  one d c p ! e* 
ro  w  o s ta tn im  s tu le c iu  re p u b lik i .

S z lac h e tn ą  m y śl n e z a ra , założę* 
n ta  b ib lio te k i  p u b l ’-uznei, ">odej* 
m u je  w  39 r .  p rz e d  C hr. A s in tu s  
P c llio  i jeg o  n as tęp cy .

W IV  w. po  C h r. n a  o b sza rze
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B O ZW O J B IB LIO T EK
m tą s ta  is tn ia ło  Już 28 b ib lio te l. 
p u b lic z n y m . W b ib lio te k a c h  
tych , p o az ie lo n * ch  zazw yczaj jw  
3 księgoŁD tory: ła c iń sk i, grecari ł 
„obooteTyczny” -  z a rz a d  s p ra ­
w ow ali u czen i, n iższń  zaś roboty 
w y k o n y w a li n ie w o ln ic y . Sto*™ 
w  a n o  ju ż  w te d y  w y pożyczan ie  
rę k o p isó w  do doum ,

DW 1 ( t o zy

C h rz eśc ija ń s tw o  -ta ro w n o z a  oo 
b ib lto te k i no® e z a d a n ia . P o w s ta ­
ją  d w a  obozy: p o g ań sk i — o p o ­
w ia d a jąc y  s ię  za n a u k ą , ja k o  
w a rsz ta te m  prac-o m yślo w ej i 
ch rzęści lańsk l oddizfaływ ujacy n a  
w ie rn y ch , k tó re g o  g łó w n y m  ce- 
le r r  b y ła  w alka o n o w ą  re lig ię  
i św ia to p o g ląd .

P rz e rw ę  m ie d z -  b tb lio teka ,.- 
» tw em  si a ro ży tn y m  św ia ta  grec* 
ko»rzym skiego  a  cn rześc ijań sk iim  
łą c ią  w ą tły m  n om osrem  p e w n e  
dn ieła  p o e tó w  i u czonych . N a w ią

zan ie  śc iś le jsz eg o  w r tą A u  mię* 
dz» obu k u i ta ra m 4 ta k ż e  w  

o z ie  d z ia le  b ib lio ?  *«, p o w o d u je  
n a w ró t  do św ia ta  u eó y o zn ęg o  w  
eooce  O d ro d z en ia  i H u m a n iz m u .

W T N A L A Ł E K  D R U K  TT
w  yo ło w lb  X V  w . u ru c h o m ił  

k z ją ż k . alvi i to  n ie  •o u tw -io w e ło  
ro z sz e rz e n ia  się szczup łego  g ra n e  
odb-orców  le k tu ry  c zy te ln ik ó w , 
po w iem  b ib lio te k a rz  czasóy Od* 
ro ó z e n 'a  i H ’tm a n tz m ’1, to  n a j ­
częściej d w o rz a n in  m iło ś n ik  

k s iąg , s trzeg ący  p i ln ie  zefpr»» 
n v c h  sk a rb ó w  p rzeć  .. czytelni* 
k iem .

W IEK FSIAJUFI
— to  w iek  X V III . B ib lio te ł-a ra  
apr ■oowpje z g ro m a d zo n e  0*1 sła, 
pub itK u it m e te r ią ły  rętrCo-iśm ien 
n« i tw o rzy  n a  4eh  p o d s ta w ie  
prac*  n au * o w e.

Czechosłnwacy o Festiwalu
Naczelny D y rek to r P rogram ow y 

R adio Czechosłowackiego, M irko 
Coudellk po pow rocie z W arszaw y 
podzielił się z radiosłuchaczam i cze 
chosłow ackim i ew -m i w rażen iam i 
z F estiw alu  M uzyki Słow iańskiej. 
D yr C oudelik  podkreślił, że Pol* 
skle Radio, in ic ja to r Festiw alu , wło 
żyło w iele  energii w jego reallza*

rtewnego razu
spytano

W OLTERA co sądzi o niedaw­
no oglądanej sztuce.

— Ta sztuka przypomina 
szpadę Karola W ielkiego — od­
powiedział filozof- — jest diuga 

i p’aska. -i—

cję, Do W arszaw y zjechali alę ar*
tyści radzieccy, Jugosłow iańscy,
bu łgaiscy , czechosłow accy 1 polscy. 
W Festiw alu  w zięły u dzia ł w szyst­
k ie  w arstw y  społeczeństw a polskie 
go z P rezydentem  B ieru tem  ne 
czele-

Dyr. Coudelik ośw iadczył, ' i e
Polska odbudow uje się  w  szybkim  
tem pie, a F estiw al M uzyki Sło* 
w iań sk ie jb y ł dowodem , Jak odra* 
dza się  życie k u ltu ra ln e  w  stolicy 
Polski, strasz liw ie  zniszczonej p rzez  
N iem ców .

W zakończeniu sw ego przem ó­
w ien ia  dyr. C oudelik  stw ierdził, że 
n ie  m a siły, k tó rab y  by ła  zdolna 
zniszczyć p rzy ja .ń  słow iańską. O- 
s ta tn i Festiw al M uzyki Słowiań* 
sklej był sym bolem  tej przyjaźni,

„BIBLIOTEK AR; OD PARADY”
m nicha i dw orzanin*  

tajął w  książn icy  profesor. Chlu* 
bą nastu  3 ow ych ozasów jest  
bib liotek i. Z ałusk ich  w  W arsza­
w ie, którą Jt-tŁiak idrec lliśm y w  
czasie rozb iorów .

W XTX w . b ib lto te k a  s ta je  się  
"ek tad err n a u k o w o  > uż rt.kow ym  
k tó r r  zaczyni g rom adzić  d z ie ła  
z ró żn y ch  d z ied z in  w iedzy'. Bi* 
b lio te k a rz  dost; vcza c ry te liiik o w i 
le k tu ry  i w yrab ia  u sp o łeczn io n ą  
jed n o stk ę . żCol.ąikt u o g ięb ią lą  
m yśl, r o w t j e j ą  po czu c ie  a p te c z ­
n e  o b y w a te la .

D Z IS IA J

p o trzeb a  na-m b ib lio te k a rz !  k tó ­
ry  o r ie n tu  i e  t ir  w  p rz e m ia n a c h  
społecznych i k u ltu ra ln y c h  n asze , 
go k ra iu .

J e d n a  z p rz y ję ty c h  n a  z jeźd z ie  
l ite ra tó w  w e  W ro c ław iu  rezo* 
lu c ji z o b o w iązu je  Z a rz ąd  G łó w n y  
Z Z L P  do z re a liz o w a n ia  zasady, 
aby obow iązek w y d a n ia  okreś'o*  
nej liczn y  w y d a w n ic tw  po ezji 
esuayow l i te r a ckich  o ra z  p ra c  z  
d z ie d z in y  k ry ty k i  1 te o r t i  lite ra*  
tu r y  z sw a ro w a n y  w isia ł w  ogólno 
k ra jo w y m  p la n ie  w y d a w n icz y m .

G dyby p la n  t a k 1 jeszcze w  
1948 r. n ie  Dyl p w y ie iy , zdbo- 
y -iązu je  s ię  Z a rz a a  G łó w n y  d o  
s iw o iz en la  w y d a w n ic tw a  -b ib lm *  
teK‘i fm an so v  a n d  p rz ez  Z w r- te k  
a  o b e jm u ją c e j p u b lik a c je  p o e ty c ­
k ie  e ssay is ty czn e  i k ry ty c z n e  li* 
te ra ek ie .

V /a jny  z jazd  d e le g a tó w  ZZ1.-P 
w y rąźa  p rz ek o n a n ie , że n a tycn*  
n u a s to w a  realf.zacla  u s ta w y  b i ­
b lio teczn e j je s t  n a jw a ż n ie jsz y m  
z a g a d n ie n ie m  n aszego  życia  k u l-  
fu ra ln e g o  i '-czywa n o w y  Z arząd  
G łów ny , aby  doło-żył w sze lk ich  
s ta ra ń , ab y  re a iiz a c ia  ra została  
roapocz- t a  w  na jo llżs i-y m  okresie  
bud żeto w y m .

Ew a  Banifrowska 
śoiewa dla śłaska

W najbliższych dniach  odbędzie 
się na  te ren ie  Ś ląska szereg icom 
eertóy/ sym fonicznych z idziałem. 
tn ak o m ite j śpiewaczlci Emy Ban- 
d row sk te j, a m ianow icie: 

dn. 25. 11. br. w  G liw icach
dn. 26- 11. br- •* B ielsku
dn. 27. 11. br. w Sosnowcu
dn- 29 11. br- w Katowicach-
M uzykalne sfery  naszego społe* 

Czeńsrwa będą m rg ł“  usłyszeć I 
w ykonanie  k o ncertu  G liera, na.plsa 
nego specja ln ie  na soprai . o rk ie ­
strę , k tó ry  daje  sposobność do roz* 
w in lęc ia  całego kunsz tu  śpiewacze- 
6P-

Poza tym  w program ie  ATI Sym 
fonia R eethovena” i p rzep ięknv  po­
em at sym foniczny — „Uczeń Czar* 
noksiężn ika” D ukas’ą- D y rek cja  — 

K riem ieńsk l,

Wielki k o n c e rt
w F ilharm onii z udziałem  Toli Man 
kiew jezów ny 1 Zbigniew a K ruków 1 
akiego, k tóry  m ia ł się  odbyć w  m e 
dzielę dnia ?3 U br.. odbędzie się 
w e w torek  dnią 25 11 t l  r. o godz- 
19-tej.

, FfV łst“  , ,D u? e j Ssenis''
W e w to re k , d n ia  25 bm . c 

godz. 19 w  T ea trz e  Ś1askim ‘jlm - 
E t. W y sp !aftsk iego  odbeclzie s ię  
-giera Ch., G o-ir.óda w 5 a k ta ęh
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0  K O M IN Ó W

L in ia  p o d z ia łu  o b e jm o w a ła  w sz y s tk ie  szczeb le . Z aw o d o w cy  
u z n a li  za  sw ego  w o d za  m a rs z a łk a  A le k sa n d ra  — re a k c y jn e g o  k a to ­
l ik a  ł p rz y  k a ż d e j o k a z ji o św iad cza li, że  M o n tg o m ery  je s t  „ w y su ­
n ię ty  p rzez  m o tło ch " . T ec h n ic y  ze  sw e j s tro n y  o d są d z a li A le k sa n d ra  
o d  czci i w ia ry , s ła w ią c  p o d  n ie b io sa  M u n tg o m ereg o .

T e n  p o d z ia ł z ro zu rrr.a łem  z re sz tą  d o p ie ro  w  N o rm an d ii. W cza ­
s ie  p ie rw sz y c h  m o ic h  ro z m ó w  p ro w a d zo n y c h  w  m ie jsc u  p o - to ju  
p o d  L o n d y n em  w y d a w a ło  m i się  n iem o ż liw o śc ią  o d ró ż n ie n ie  o fice ra  
z P a r t i i  P ra c y  od „za k u te g o  łb a “. O b a j m ie li ró w n ie  m g lis te  p o ję r ia  
n a  te m a t  w o jn y , fa szy zm u , • p o lity k i św ia to w e j. Z au w aży łem  
jed y n ie , że w śró d  te c h n ik ó w  częśc ie j sp o ty k a łe m  ta k ic h  
ludzi, k tó rz y  ro z u m ie ją , że in te re s y  W ielk ie j B ry ta n ii  w y m a g a ją  
so ju sz u  ze  Z w iąz k ie m  R ad z ieck im , n ie  zaś w a lk i  p rzec iw  m em u .

VI
P ra w ie  d w a  d n i i d w ie  no ce  sied z ie liśm y  w  n a sz y m  la s k u  w s łu ­

c h u ją c  się  w  w y c ie  la ta ją c y c h  b o m b  i o g łu sz a ,ą c y  h u k  d z ia ł p r z e ­
c iw lo tn iczy ch , C zasem  d o b ieg a ł n a s  o k rz y k  „U w aga ‘. O zn acza ło  to, 
żo V2 lec i w  n a sz y m  k ie ru n k u . W ta k ic h  c h w ila ch  w szyscy b ieg li 
do w ąsk ie g o  sc h ro n u  n a p e łn io n e g o  w o d ą  deszczow ą. P o c isk i m ija ły  
n as, k ie r u ją c  się  k u  m ia s tu . W rac a iiśm śv  do  n a m io tu  o b lep ien i g h n ą  
k ln ą c  za  je d n y m  z am ac h e m  N iem có w  i n a sz e  dow ództw o , k tó re  
k a za ło  n a m  tu  tk w ić . D ru g ieg o  d n ia  ied n a k  p o n u ry  n a s tró j  
p ie rz c h n ą ł, gd y ż  ra d io  p o d a ło  w iad o m o ść  o w sp a n ia ły m  zw y c ię s tw ie  
A rm ii C zerw o n e j p o d  W iteb sk iem .

W ieczo rem  z a ła d o w a n o  n a s  do  w ie lk ich  lo n d y ń sk ic h  a u to b u ­
só w  i  z aw iez io n o  do n o r tu . P u n k + u a ln ie  o g o d zm ie  10 w o jsk o w y  
k o n w ó j „C— 190“ w y p ły n ą ł  n a  w o d y  T am izy . N asi w s r ó t a w a r z  'sze  
—  H u s a rz e  Je g o  K ró le w sk ie j M ości —  d a v m ie j w s p a n ia li  k a w a le ­
rzy  ś ci —  dziś jeźd źcy  n a  czo łg ach  —  żeg n a li n a s  og łuszaiacvrr) 
k rz y k ie m , p o d rz u c a li w  g ó rę  bere+y, u s iło w a li coś o d śp i - 
w ać . P rz e p h m ę iiśm y  n iep rz ep iso w o  o b o k  m o stu , k tó ry  po  200 
m . z a s tą p ił  n a m  d ro g ę  1 m u sie liśm y  w ra c a ć . H u sa rz e  po czę li g w iz ­
d a ć  i  w rzeszczeć : „N ie w tę  s tro n ę !  N a p rzó d !"  S ta te k , ja k  g d y b y  
z a trz y m a ń ]’ k rz y k ie m  s ta n ą ł  n a  ja k ie ś  p ó ł m in u ty , p o  czym  w o ln o  
p o su n ą ł s ię  n ap rzó d . H u sa rz e  w p a d li  w  sz a ł rad o śc i. „S zczęśliw ej 
d ro g i!“, „ N ap rz ó d  m a rs z !“, „do zo b aczen ia  w  B e r lin ie ! '1. P o  c h w ili 
ic h  k o n w ó j ru sz y ł za  n a m i. S+atki b e zsze le s tn ie  p ły n ę ły  po  rzece  
sp o w ite  w  g ę s tą  m g łę . N a g le  b rz eg i szybko  u to n ę ły  w  o t o k u . Słabe 
z a ry sy  d o m ó w  o d c in a ły  sę  n a  c z a rn y m  t le  n ie b a . G d z ien iegdzie  
p rz ez  zac ie m n io n e  szy b y  sączy ło  się  żó łte , z am g lo n e  św ia te łk o .

W ie trzn * , p o c h m u rn y  p o ra n e k  p o w ita ł  n a s  prz*- u jśc iu  T am izy . 
B yło  ono o d g ro d zo n e  od m orza  o ta rz y m ią  s ta lo w ą  k ra ta .  T u  sK upiłe 
sśą 30 — 40 s ta tk ó w , nać. k tó ry m i unosiły- się  s r e b r z y s t e  balon; 
z ap o ro w e  Z d ru g ie j s tro n y , ja k  g d y b y  bez  celu , p łynęły  k rą żo w n ik i 
i p ośc igow ce.

D o p ie ro  w  p o łu d n ie  m sz y liśm y  d a le j. S ta l,ki m an ey rro y -e ły  
w  z a to ce  i w y p ły w a ły  k o le jn o  n a  p e łn e  m orze . K  iw ó : ro z c  a: n - ' 
s ie  n a  p rz e s trz e n i k i lk u  m il. Po p ra w e j s tro n ie  w y łan ia  : ię z  gęstf J 
m g ły  led w o  w id o czn y  b rzeg . M ięd zv  b rz eg iem  a  n a m i ja k  g n iaz  
b o c ia n ie  w zn o siły  się  gn iazdu  k a ra b -n ó w  m aszy n o w y ch , s trz eg ą ce  
w y b rz eż a  od. n iep ro szo n y c h  gości. O s ła n ia ją c  n a s  oe s tro n *  m p rz a  
p ły n ę ły  z lew e j s tro n y  w y c ią g n ię ty m  ła ń c u c h e m  poś-ngow ce i k o n t r -

to rp ed o w ce , z d a ła  e sk o rto w a ło  n a s  k l ik a  k rą żo w n ik ó w , k tó re  o trz y ­
m a ły  ro z k az  z a p e w n ie n ia  p e łn e g o  b e zp iec z eń s tw a  n a sz e m u  c en n e ­
m u  k o n w o jo w i p rz y  p rz e p ra w ie  k o ło  D o v ru . Z ap o m n ia łem  jeszcze  
w sp o m n ieć , że to w a rz y sz y ła  n a m  d y w iz ja  czołgów . A ż do z m ie rz c h u  
n a  s ta tk u  p ró b o w a n o  b ro n i, w a lo n o  z a rm a  .. z  k a żd e j lu fy  n rz e -  
c iw lo tn iczcg o  d z ia ła . L aw in y  og iiia  i że laza  b iły  w  sp o k o jn e , n iczy m  
n iezm ąco n e  n iebo .

P o  z je d zo n e j n a p rę d c e  k o lac ji, p o szed łem  n a  p o k łać , g dz ie  
m ięd zy  czo łg am i i c ię ża ró w k a m i zas ied li ż o łn ie rze  zw iad o w czeg o  
o d d z ia iu  D y w iz ji P a n c e rn e j. O b e jrz e li  on i d o k ła d n ie  n a sz y w k i n a  
m o im  m u n d u rz e  k o re sp o n d e n ta  i w ró c ili n a  sw o je  m ie jsc a , z a p r a ­
sz a ją c  i m n ie  n a  ro z ło żo n y  b re z e n t  Ż o łn ie rze  zaw sze  ży cz liw ie  
t ra k to w a li  k o re sp o n d en tó w . Z aczę liśm y  ro zm o w ę n a  te m a t w o jn y , 
o fe n sy w y  A rm ii C zerw o n e j n a  B ia ło ru s i, o k tó re j  in fo rm o w a ł prz* i 
ch w ilą  k o m u n !k a t  ra d io w y , o V2. u m o żliw o śc iach  z a a ta k o w a n ia  
n aszeg o  k o n w o ju  p rz e z  N iem ców . N ik t  w  ta k r  m o żliw o ść  n ie  w ie ­
rzy ł, a w  k a żd y m  ra z ie  n ik t  s ie  je j n ie  b a ł. N iem cy  n ie  m ie li ju ż  
lo tn ic tw a , a  ich m a ry n a rk a  na  p e w n o  n ie  b y ła  w  s  a n ie  m ie rzy ć  
się  z an g ie lsk ą .

W in n iśm y  w d z ięczność  R o sja n o m  za to , i e  n a d  A n n lia  n ieb o  
je s t  sp o k o jn e  — p o w ie d z ia ł ra d io te le g ra f is ta , s ied zący  ob o k  m n ie .
- • Od. ch w ili v -y b u ch u  w oj.ru  n iem iec k o  -  ro sy jsk ie j  N iem cy  są 
u  n a s  ty lk o  p rz y g o d n y m i gośćm i, n ie  zaś s ia ly m i bvw alctirri:, j a r  ^ 
b y ło  p rz e d te m . C zy p a m ię ta c ie  w rz e s ie ń  i94(l roku?_ N ieb o  bi-ło 
p e łn e  ty c h  p rz e k lę ty c h  F ry c ó w , a s ło ń ca  całym : d n ia m i m e  w id z ia ło  
s ię  sp o za  zas ło n y  d y m ó w . T o p ło n ą ł L on d y r. I  j a k  p łon ą ł...

Nikt- m u  n ie  o d p o w ied z ia ł. T w - rz e  ż o łn ie rzy  s ta ły  się p o n u re  
n a  sam o  w sp o m n ie n ie  ta m ty c h  dni. Z d ecy d o w a łem , że je s t  11 o d ­
p o w ied n i m o m e n t n* z ad a n ie  im  w a żn e g o  d k  m ni* p y ta n ia . O ś w ia d ­
czy łem  żo łn ie rzo m , że  k a ż d y  z  n a s  p rz ec h o d z i o b ecn ie  sw o je so  r o ­
d z a ju  R u b ik o n  (rzeczke , k tó ra  p r-.ek ro czy ł C ezar, g d y  z d e c y d o w a ' 
s ię  n a  w o jn ę  z  se n a te m  rz y m sk im  i w y rz e k ł z n a n e  s ło w a  „kości 
są  rz u co n e " . R u b ik o n  c zn acza  w  mo>vie p o to -m e j  — ro z s trz y g a ją c e  
p o su n ię c ie  lu b  d e c y d u ją c y  k ro k  — p rz y p  tłu m a cz a ) 1 zapy+ ałem :

—  D laczego  lą d u je c ie  w  E u ro p ie ?
—  T o  je s t  z u p e łn ie  p ro s te  — b e z  w a h a n ia  o d p o w ie d z ia ł r a d io ­

te le g ra f is ta  — m am y  pom óc R o sjan o m  w  o s ta te c z n y m  p o k o n a n iu  
F ry có w . i

— W ja k im  ce lu  m ac ie  ich  p o k o n ać?
Z ap a d ło  d łu g ie , b rz e m ie n n e  m ilczen ie . F a le  u d e rz a ły  o b u r tę  

o k rę tu . N a n ieb o  w y p łv n ą ł  o lb rzy m i k sięży c . B y ła  r e łn -a .  K s ię ­
życ p o ja w ia ł  się  i z n ik a ł za  c h m u ra m i, a  jeg o  & eń o d b ity  w  w o d z ie  
c h w ila m i w y d łu ż a ł s ię  i  g in ą ł g d z ieś  w  m ro k a c h  nocy, ch w ila m i 
g a s ł b e z  ś la d u .

—  N iech  to  d iab li —  z a k la ł  w re sz c ie  k to ś  za  m * m i p iec am i — 
n a  to  p y ta n ie  n ie  ła tw o  je s t  odnow iedzieć .

M łody k a p r a l  u w ik ła ł  s ię  w  w y w o d ac h  o h a n ie b n e j  z a b o rc zo ­
ści N iem ców , k tó rz y  n ie  m o g ą  sied z ieć  sp o k o jn ie  w  E u ro tn e  i ła m ia  
życie  sp o k o jn y c h  lu d zi. T o  n ie  b y ło  je d n a k  odDOWiedzią n a  m o je  
p y ta n ie . S zo fe r auta . p a n c e rn e g o  —  w  c v w ilu  —  m le c -a rz  —  uw aża ł, 
że ce lem  in w a z ji  je s t  z e m sta  za  zn iszczo n e  p rz e z  N -rm có w  m ia s ta  
a n g ie lsk ie . K a n c e lis ta  ze sz ta b u  — p rz e d  w o in a  z a tru d n io n y  w  ra a -  
h r n  w a rsz ta c ie  k u śn ie rsk im  sw ego  o.ica, c zy te ln ik  „D aily  M ail"  
u w aża ł, że  p u n k t  w id z en ia  ra d io te le g ra f is ty  k ry je  w  sob ie  g ro źn e  
n ieb ezp ieczeń s tw o . N ie  n a le ż y  ca łk o w ic ie  „ w y k ań czać"  F ry có w , bo 
d la  A ng lii je s t  g ro ź n ą  rzeczą  p o z o s tan ie  ta m  n a  ra m  z  p o tężn ą  
R o rią . (Id ąc  ślad em  w y w o d ó w  gen . S m u tsa  b e z lito śn ie  p rz e k re ś la ł  
o n  is tn ie n ie  F ra n c ji)

U w ag a  k a n c e lis ty  do żyw ego  ro z ją trz y ła  o b ecnych . R a d io te le ­
g ra f is ta  w y p o u n e d z ia ł się  stan o w czo  p rz ec iw k o  a n ty ra d z ie c k im  
obaw om . M leczarz  p rz y p o m n ia ł, że R o s ja n ie  n ig d y  n ie  w y rz ąd z ili 
A n g lik o m  k rzy w d y , a  z  N iem cam i by ły  n iez liczo n e  k łopo ty . K a p ra l  
pył za  ty m , żeby  trz y m a ć  w  ry z ac h  z a ró w n u  A n g lik ó w  ja k  i N ie m ­
ców . (d. c n.)
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C U D  M N I E M A N Y
c z y li K R A K O W IA C Y  i G Ó R ALE

T e a tr  im . S t. W y sp iań sk ieg o  w  K a to w ica ch . „ K rak o w ia c y  1 
r a le "  —  w id o w isk o  c ieszące  się  o lb rz y m im  p o w o d zen iem , TV 

s tu d e n ta  W ł. K ra sn o w ie ck l.

NUMIZMATYKA POLSKA
N A M a r g i n e s i e  ciekaw ego a rty k u łu  o m eoaderstw ie , za>nł”  

sączonego w „T rybun ie  R obotniczej" z dn. 19. bm. p ragnę, 3*^® 
uzupełnienie, dodać p a ię  słów  na tem at ściśle z nini rwtązanT'

M am n a  m yśli nunyzm atykę, stanow iącą specja lną  i n a jb a rd z ie j •P4** 
pu laryzow aną  gałąź sztuk i m edalie rsk ie j, a m ającą  w Polsce p i& °*  
trad y c je  I pe rsp ek ty w y  pow ażnego rozw oju.
Z D ZIEJÓ W  NUM IZM ATYKI PO L S K IE J

T RUDNO OK REŚLIĆ z całą ścisłością m om ent w ybicia picrwSZT^® 
m onet w Polsce a- każdym  razie  sootyk&my je  od zaran ia  B*®e 
państw ow ości, o czym św iadczą dochow rne  do narzych  er**** 

den ary  z podobiznam i p ierw szych  naszych k ró lów  l księżą', p i a s t ę ^  
skich Ju ż  w tedy  m oneta — p ry m ity w n y  z p u n u tu  w idzenia a rty sb ,c^ ’ 
nego — sre b rn y  d en ar czy szeląg, je s t sw ojego rodzaju  dokument**0 
liistory-znym , p rzedstaw iającym  sy tu ac ję  w ew nętrzną  k ra ju , jak  * 0  
denar pokutniczy, w voliy  z ł  czasów W ładysław a H erm an a  po s ł a ­
nym zatarg u  b iskupa S tan isław a Szc-zeoanuwsklego a k ró ie ir  Boi*®" 
ław em  Śm iałym , zakończonym  zabiciem  b iskupa. W czasach późni*! 
S2ych m onety polskie da ją  nam  obraz  rozbicia dzielnicow ego, a a w i* ' 
rygodną ilu s tra c ją  w zaiem nej ryw alizac ji poszczególnych Piastów*' 
w reszcie — zjednoczenia całego k ró les tw a  pod b erłem  n a ten erfto  
niejszego z n ich  — W ładysław a Ł okietka.

K r ió u  TEN po raz  p ierw szy  w dz ie jach  P o 'sk l w ybił m onetę 
tą : d ukat, w zorow any na m onecie złotkj w egierslde j, ze 
podobizną na  tro n ie  1 z berłem  w  dłoni. D ukat ten  jed n ak  

now ił rtad k o ść  1 w  obiegu pozostaw ały nadal s reb rn e  den ary  1 
ląg! o raz  t. zw. b ra k te ra ty , p ien iążk i tak  cienkie z pow odu m ałej **' 
w artości s reb ra , że m ożna je  było w ybijać  ty lko jednostronn ie . W«r ' 
to zaznaczyć, że ów cze-ny ■ stosunek w zajem nej w artości

's re b ra  był zupełni® inny  niż dziś i p rzed staw iał się dłuS* 
czas lak  1:10, w dalszych w iekach dopiero u trw a la ja c  eoraz wtękW* 
przew agę w artości złota.

O STATNI PIA ST na tro n ie  k ró lew skim  K azim ierz W ielki dl* *** 
prow adzenia  ładu  w gospodarce m o n etarne j, b ił w sw ej wefh 
nlcy  t. zw. s-e ro k ie  grosze k rak o w sk ie  na  w zór groszy ezpekteh- 

Były to m onety  wie.ksze i grubsze od dotychczasow ych, chaiak terrstT **  
nym  fragm en tem  Ich była korona  1 cy fra  k ró lew sk i, ora» armbolle*' 
ny orzeł.

M oneta, Jako dzieło sztuki m ed a lie rsk ie j, po jaw ia  sie w F f *' 
dopiero w epoce renesansu  gdy za panow ania  Z-zgmunta S tarego 
bito  po raz  pieiwsz.y duze sreb rn e  ta la ry  jako  t. zw. pólkopki — et] p 
p ieniądze o w artości połow y kopv ez. 30 szt. groszy polskich. Tal**’ 1 
przedstaydające  p rofil Z ygm unta S tarego, w dalszym  okresie  obu kfó' 
tów  ów czesnych: Z ygm unta S tarego  i A ugusta po obu stronach  wo- 
nety , a  n astępn ie  sam ego Z ygm unta óugusta, są praw dziw ym  dzieł**0 
sztuki w łoskiego renesansu  i sta ły  stę  w zorem  dl? mone* b itych prz** 
następców  Jag iellonów . 1 .

R eform a • skarbu , zaprow adzona przez Z ygm unta S tarego.
Polsce p ierw szy sta ły  pieniądz, n ie  podlegający  dew aluacji aż do ***' 
;ów upadku  R zeczypospolitej. B ył nim  w spom niany Juz wyżej tai* 1 

oraz w ybity  przez obu osta tn ich  Jag iellonów  i znajdu jący  sie 
w szerokim  obiegu du k a t czyli czerw ony zio ty-m oneta złota & wada*
3,3 qo 3 5 gram u, rów nie  jak  I ta la r  p ięk n ie  w ykonana z punktu  
dzenia sztuki m edalie rsk ie j I zaw ie ra jąca  Oprócz daty  1 Im ienia krć ■* 
rów nież oznaczenie w arto ści m onety  „N um m us au reu s Reg. P o 'on i* l! 
w p rzeciw ieństw ie  do ta la rów , n a  k tó ry ch  ty lko  m ennice m iast t* ' 
k ich  Jak G dańsk, czy T oruń um ieszczały obok herbu  m iasta n sp t9,' 
.M oneta nova a rg en tea  civit. G edanensls” . •

T ALARY i d u k a ty  rozpow szechniają się  od iąd  coraz bardzt*3 
W ybija je  S tefan  B a to ry  b a d i w Polsce, badź ‘ eż w swoi*0 
K sięstw ie Siedm iogrodzkim  w  m iejscow ości Nagy B anya, du’ * 

ich ilość po jaw ia się  za czasów długiego panow ania  Z ygm unta 
a w reszcie W ładysław  IV (1632 — 1648), w ybija  ju ż  ty lko  duk a ty  i **' 
lary , b ijąc  m ałą  ilość d robnej m onety  t. zw. k ru c ierzy  ty lko  d1* P0'  
trzeb  księstw  O św ięcim skiego i R aciborskiego. Za czasów Jego panC ** ' 
n ią  p o ław ia ją  się jed n e  z n a jp iękn ie jszych  okazów sztuki m cdalier 
skiej, jako ta la ry  gdańskie, będące dziełem  sław nych  gdańskich 
tnwnlków .

T alary  s ta lą  sit; św iadectw em  w ypadków  historycznych, jak  
ta la ry  buntow niczego G dańska, oblężonego orzez w ojska S tefana 
terego  ta la r  k ró tk iego  bezkró lew ia  po Z ygm uncie III, lub la la r  P° 
w iecony pow rotow i E lbląga do Polski (z naD'9em: „Elbinga 
arm a  se rv a ta ”).
-^ /^Z A S Y  Jan ?  K azim ierza i Jego następców  przynoszą spadek  wSV  
'I  - toścl ta la ró w  i dukatów  jak e  dzieł sztuki, zm niejsza się też «** . 

ich Ilość na  rzecz coraz to gorszej m onety  drobnej srebnej I m iecr^ 
nej. W  obiegu pozostaje  coraz, to lichsza 1 bardziej s ta rta  zdawke”* 
m oneta m iedziana, k tó re j, jak  piszą w spółcześni: „całe wory 
ze sobą zab ierać  na ja rm a rk ” i dopiero S tan isław  August już w _ 
wszych latach  swego panow ania  (1766,-R) n aw iązu j-  do sta rych  tra  
cyj p ięk reg o  i w artościow ego pieniądza, w yb ija jąc  ta la ry  o pię*CT'^ t 
ry sunku  króla w zbroi pc *ednej stron ie , a tarczą  ze skrzyżow ar

t p H  B M  O n a n t l A i a

herbam i Polski i LPwy, z herbem  Poniatow skich  w środku  po dn i*

WEPOCE K sięstw a W arszaw skiego fnennlea p odejm uje  dzlał*lfl° 0 
p rzerw aną  przez  rozbiory, w ypuszczaiąc ta la ry ,-n a  któryc*: 
raz  p ierw szy  obok w y iącm le  dotąd  stosow anych napisów  l*e

skich, p o ja w ia  sie  j a k o  o z n acz en ie  w a r to ś c i  p o lsk ie  s łow o:  „ T a la r "
ie^ 'O sta tn ie  m onety polskie o w artości arty stycznej m edali, to r- 

nie w ykonane dziesięciozłotów ki K ró lestw a K ongresow ego (w 1*' 
1820 — 1825) z podobizna A leksandra  T oraz 5-złotów ka z okresu P* 
"lania listopadow ego. N asteone, ogólnie nam  znane okazv m onet 
sklch, u k azu ją  się Już w  okresie  niepodległości m iedzy I a II * 
św iatow ą
PEHkFEKTYYTY PO W O JENNE ••

W obecnym  okr»sie obtagu p lenlędza papierow ego, zn ajdu j* '^ , 
się w  p rzededniu  przygotow ania m ennicy  /Jo w yrobu m onet ot 
wych, N ie w ątpim y, że przyszłe m onety  dadzą now y w kład w ^ 
dzinę polskiej sztuki m edaliersk iej | będą jednam  z sym bolów 
w szystk ich  przerrdan, Jakie k ra j nasz p rzeby ł na drodze do obeć® ■ 
rzeczyw istości politycznej j społecznej. ^

N OWY pieniądz polski musi uw idocznić nasz ostateczny oO''v* , 
na zachodni szlak piastow ski. Musi w pierw szym  rzpdzie u 
docznlć tw órczy w ysiłek odbudow y krn ju  przez polskiego r<>j 

bo tn lka i chłopa przy w łasnym  warsz.tacie pracy, po G, 
pierw?-— w naszych dziejach  odbranyrr z zachłannych rąk  wyzyl
wm”*T _  ____- X —-  - ______
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